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Ważne uchwały Rady Ministrów. — Gen. Gąsiorcwsk_ w Tallinie. — 
Zagadnienie przybyszów. — Europa i Ażja. — Podziemia kościoła 
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REW OLUCJA W GRECJI
A rs e n a ł i o k rą ty  w  rąku rew olucjonistów

ATENY. (PaU. Ruch rewolucyjny. 
Htóry roipoczął się wczoraj ptui wieczór 
w arsenale w Salam ink, w następstwie 
którego oiicerowie nastrojeni wrogo do 
rządu. pod przewodnictwem majora Dc- 
m esncha. opanowali arsenał i 4 okręty 
wojenne, miał być sygnałem  powstania 
dla garnizonów w Atenacli i praw dopo- 
dobnic także i w innych miastach.

Jednakzt większość oddziałów pozo 
stała wierna rządowi. W Atenach uczesl 
nicy buntu skapitulowali po dłuższej 
strzelaninie, która trwTała do późnej 110- 
*•3

Poddanie się arsenału i zbuntowanych  
okretow wojennych oczekiwane jest la 
oa chwila. W ojska rządowe zajmują 
wszystkie punkty strategiczne. Wśród 
ludności panuje spokój.

'  WALKI TRWAJĄ.
LOM Jł \ .  (Pat). Reuter donosi z 

Aten: W edle oświadczenia ministra woj 
ny, w czasie wczorajszych walk pado kil 
tu  żołnierzy Powstańcy mieli kilku za 
bitych

Jak przypuszczają, załoga zbuncowu 
nego krążownika „Averoif“ będzie usi­
łowała nawiązać kontakt z kretą. Rząa 
oczekuje potwierdzenia wiadom ości, któ 
ra, gdyby ukazała się  prawdziw ą, miała 
by doniosłe znaczenie polityczne. Ogło­
szono już stan wojenny. Jak słychać, Ilo 
ta znajduje się w rękach powstańców  
5-ciu okrętom wojennym udało się wy 
płynąć na morze, ttząd wysłał do d-eór. 
tych okrętów telegram radjowy ostrzega 
jący, że załoga ich będzie uważana za pi 
ratów.

W edług doniesień jednego z dzienni 
ków włoskich, ukręty włoskie znajdują­
ce się na wodach sąsiednich, zwróciły sięj 
do władz z zapytaniem, jakie stanowisko 
zająć mają w obce rozgrywających się w 
<»reeji wypadków.

Z prowincji przybywają uo Aten zna 
ezne posiłki. Oddziały te maszerują u li­
cam i ze śpiewem . Dziś ukazały s ię  tyt­
ko trzy pisma prorzadewe któro dono­
szą, że rząd jest nanem sytuacji. Według 
dalszych doniesień, zbuntował się batal 
jon  gwardji republikańskiej, który jed­
nał' po zaciętej walce z wojskami rządo 
wemi skapitulował W czasie wałki tej 
użyto również artyłerji.

SAMOLOTY BOMBARDUJĄ 
ZBUNTOWANE OKRĘTY

PARYŻ. (Pat). Specjalny korespondent 
Havasa donosi z Aten; Na podstawie oś 
wiadczcnia ministra wojny trzy saiuoto 
ty w ojenne bombardowały zbuntowane 
okręty wojenne. O rozm.araeb szkód wy 
rząazonych przez bombardowanie brak 
szczegółów . W iadom o jednak, że krą­
żownik „Averołf~ odniósł poważne usz 
koazenia. Krążowniki ^Averoff j „Hei- 
11“ oraz paneerniki „Psara“ |  ,,Miki“ od 
płynęły dziś rano w kierunku wyspy Kre 
ty. Zostały wydane odpowiednie zarzą 
ozenia.

CZY VENlZELOS JEST W 
POROZUMIENIU.

ATENY (Pal). Specjalny kore&pon 
den t  agencji Havasa donosi, że według 
-słów m in is tra  w ojny nie m ożna s tw ie r­
dzić, czy VenizSJws jest w  porozumieniu

t  po wstań cara ■ Porozumienie to jednak  
może się  ujawnić, jeżeli zbuntowane o- 
kręty udadzą  się na wyspę Kretę, gdfflg 
obecnie p r/obyw a Vemzelos.

OKRĘTY BUNTOWNIKÓW PŁYNĄ NA 
KRETĘ.

PARYŻ. (Pat). W edług nades>.l.veii do 
Paryża wiadomości z Aten, okręty, któ­
rymi zawładnęli buntownicy, zdążają do 
wyspy Krety, gdzie mieszka Yeiuzeios.

Agencja Ilavasa donosi, żc jeden z 
krążowników został ugodzony bembą 
zrzuconą z samolotu. W edle meldunku 
lotnika wybueh był bardzo silny. Uotyeii

czas nie udało się  uslalić szkody. Zbunto 
wauą załogę okrętów postawiono poza 
prawem. Agenc ja Havasa donosi że w ca 
lej Greeji dokuiiano wiem aresztowań 
wśród zwolenników7 Yenizelosa

ZDOBY( U ARSENALE.
ATENY. (Pat). W ojska rządowe zdo­

były ostateeziue arsenał, w którym wy­
buchł wczoraj bunt. Samolot wysłany w 
ś e lu  bombardowania floty powstańczej, 
powrócił dziś rano ze śladami lic-znych 
kul. Przewódea partji Papenasiu aresztu 
wany został w chwili, gdy odjeżdżał do 
Salonik.

1 piibyłu gen* Gąsiorem w Ryd«e

N/of Sztabu Oto A-nrgo gc.n. .1. G ąsio ro w sl: s-ktada wieniec na  „B ratnich M ogiłach" żołnierzy 
łotew skich, w walkach o w o-huetę.

TELEP. O D  WŁASN: KORESP. Z  W ARSZAW Y

W icem arszałek Polakiew icz 
z r z e k ł się m andatu poselskiego
W czoraj marszałek Sejmu p. św itał- Sejm na najbliźszem porledzenlu wygaś 

ski otrzymał pismo od wicemarsz. pos. nięeia mandatu pos. Polakic wieża opróż 
Polakiewicza O zrzeczeniu się przezeń nione zostanie 1 miejsce wicemarszałka 
mandatu poselskiego. w prezydium Sejmu.

Tem samem po stwierdzeniu przez

Podkomisja Unjt Parlamentarne] «  Warszawie
W  dniach 5, 6 i 7 b. m. odbędą się w Członkowie podkomisji z  prezesem p .  

W arszawie konferencje podkomisji I nji Roustan, senatorem i b. ministrem Frań 
międzypai lamentarnej. Podkomisja ta eji na czele, przybywają do W arszawy w 
zajmuje się sprawą ustrojów uanstw. poniedziałek.

Podróż prezesa P.K.O. do St. Zjedn.
Prezes PKO p. G ruber z końcem b gospodarczo - finansowemi, k tó re  są wy 

mieś. udaje  się do S tanów Zjednoczo- n ikiem  przeprow adzanego za Ocean ran 
n ych  w1 celu zapoznania się z41 zm ianami p rogram u odbudowy kraju.

R e fo rm a o p ła t targow ych  i rze źn ia n yc h
Dowiadutetmy się, że Min. Spr. Wewn. leży w ydania  szczegółowych postano- 

kończy obecnie prace związane z bada- wień, które przyniosą  zbliżenie dotych- 
nieni wysokości opłat targow ych i rzeź- czasowych stawek opłat targowych i 
nianych, .pobieranych przez sam orządy  rzeźnianych, a  przedewszystkiem ustało 
na terenie  całego państw a. W  związku z na będzie wysokość tych  opła t  jednolicie 
tem w  najbliższym czasie oczekiwać na- na całym terenie państw a.

Od  U ydawnictwa
jutro, z okazji „ Kaziu k a M wy  

am y zwiększony n-r w  objętości 
i  2  stron. „KOLUM NA U l  ER A C  
v/4 zostanie zamieszczona w  n-r ze 

jutrzejszym

KLĘSKA ZBUNTOWANYCH 
KADETÓW.

A ( l kat)| —  S z k o t a  k a d e t ó w  w  A t c t t a e k ,
k t ó r a  p r z y ł ą c z y ł a  s iu  <io r u c h u  jM iw -stań^-zego*  
z d o b y t a  z o s t a ł a  w  c i ą ^ u  i i o u y  p r z r z  w o j s b a  
f*7. ! |d o w e ,  J k i w ó d t f ł  .w lu t ł j  m ia ł  
D io b ó j s t w o .

ORĘDZIE p r e m j k k a ;
ATLN Y. (Pat). Premjer Tsalńari., wy 

stosował do narodu orędzie, w klóren. 
oświadcza, że rząd jest całkowicie pa- 
uem sytuacji, zmuszony jednak będzie 
działać z całą surowością przeciw ko agi 
tatarom. by zapewnić porządek.

JAK DOSZŁO DO REWOLUCJI?
3 W Y P A D K IB U N T t.

ATENY (Pa ) — W edle doniesień ali-i Ouej 
agencji telegraficznej przebieg buntu  i w ypad  
bńw pept zedznjąeyeli bun t był następujący ;

Od dwuoh blisko miesięcy rząd greoJ i m iał 
h*fęmiaoj<£; że niektórzy oficerow ie rezerw y ua- . 
leżącej do |>artjt venizellstów  i posłuszni pod 
siiipkim  generała PI a s<1rasa przygotow ują ruch  
powstnńezy. W  lyin sam ym  ezasie p R M  vciW 
zołistńw prow adziła nam iętną kumpaniję przeciw 
ko rządiiw i a żywą agitację upraw iały t. im-, 
lipa rem tblikaóska. Pew ne dzienniki podały nu 
we. wiadomość że P tcsiiras przybył na granl- 
eę grecko-bułgarską, ale w idząc, że przygotow a­
nia nie są  dcslateezne w yjechał do  (auineis „>e>
I >ane jł

Ilneh pow stańezy ufnwnil się w piątek w ie  
ezorem , priedew szystkiem  w arsenale  w Salt* 
minie, edz.ie po krótk ie! potyczce z w artow niku 
mi 30 oficerów  arm jl i m arynark i zdołało zrt 
j.ić 5 okrętów  w ojennych. N atyehm '»st potem  
ministrem !e w ojny i m ary n ark i w ydali ro*th» 
t y  zarządzatąee ^tirowi' represje . W ystano w oj 
sko  na w ybrzeże i wzffńrza naprzeciw  arsen ą  
hi t nslnw iono tam  dw ie b a ferje  f-otowe do Ol 
w rre ia  o rn ia  przeciw ko bnntow nikont. W  tyirt 
czasie rad a  m inistrów  postanow iła rt!»łos'ć etmg 
obV żenia w całe j (irecti. P okonano  k i lk i  a re ­
sztowań w .Menach, k tó re  miały ch a rak te r *»• 
poW e«awc/v.

Od w ładz eyw llnyeb i w ojskow ych napis- 
w.->In w iadom ości o  tem . że garnizony we wsz® 
•tk ieh  mlio-tach zacliow uia wierność dla rzadn  
I że wszędzie panu ic  snokój. TV tym  sam ym  
czasie doszło do próby bnntn  w szkole w ojsko 
w ej w *Yielpides. dokąd w fnraneło 15 oficerów  
rezerw y w tow arzystw ie członków  t. ew. IHfl 
r< nnhilkańskiel. N anastpiey jednak  zitstałi 
w krótce zm uszeni do  praldania sic.

T rzeet J o sta tn i w-ynadek bnntn  zaszedł w 
boszr-rpch bn talionn w Fnzones w pobttźn Aten. 
15 oficerów  s rom dków  P lo s tirasa , korzystaifw. 
z nieobecności dow ódców bata lionu , zaleto  ro 
s /a ry  5 usiłow ało sra nać na  ezete żołnierzy. 
W oiska w ierne rządow i wezwały zbunłow^ir"eł* 
do złożenia broni, nłe wobec ,leh odm ow y za­
rządziły  bom bardow anie z dział. Około godziir* 
1.30 w nocy buntow nicy poddali sty. W  w rłee  
*el łrzy osoby zs-ineły a  10 jesł rannych . W  sto- 
dzbinch porannych w ojska rzudow e w kroczyły- 
do  arsenału .

5 okrętów  opanow anych przez buntnw nikósy 
zdorało wy Kć n a  m orze. Są one śel»nne nrzeą 
sam oloty. Gała arm jn  lotnicza zarów no jak  lą ­
dow ą pozostała, w ierna rządowi. M imo ś tan t 
obleżem a, ogłoszoneeo w Atenach, nmis r  m ą wy 
elad norm alny  1 z,wykły. Bieg życia nlczem nło 
ies! zaklóeon]'

tfo W s m łtw y
WARSZAWA. (Pat). Prezes rady m i  

nistrów prof. dr. Leon Kozłowski pow ró 
cił w sobotę w południe z Wisły, gdzie 
był przyję ty  przez Prezydenta  Rzeczypo 
spolitej na  andjefneji, w czasie k tóre j  po  
inform ow ał Prezydenta  o bieżących pru 
cach rządu
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Wizyta tfen. Gąsiorowsk-ego w allinie
TALLIN. (Pat). Dziś przed południem  

szef sz tabu  głównego gen. Janusz Gąsio 
Nowaki w t o w a r z y s k i e  płk. Knglisclia, 
i t ta ch e  wojskowego R/p litej ppłk. Lie- 
Gjeha oraz estoóskiego .szefa sztabu  ge 
ocralnego gen. Roeka i szefa If oddziału 
sztabu  generalnego Alassinga zwiedzi! 
cen trum  zjednoczony cli ,zkót wojsko­
wych. Na przybycie gości b ram ę oraz 
gm ach szkołny udekorow ano flagami poi 
akiami. Polskiego szefa s / tabu  powita! 
kom endan t  szkoły płk. Jaakson i jego za 
afępca płk. Sausalga. *

Gen. Gąsiorowski zwiedził urząd ze 
n ia  szkolne, poczom na strzelnicy szkol 
n e j  odbył się pokaz strzelania precyzy j­
nego. Pokaz w ykazał bardzo  wysoki p o ­
ziom tej gałęzi wyszkolenia.

Gen. Gąsiorowski był również obec 
uy  w wyższej szkole wojennej w T ar tu  
na  wykładzie języka pdłskiego prof. Kap 
fińskiego 1 wygłosił do  słuchaczów oko- 
łicznościowi przem ów ienie w  języku po! 
« k im  'życząc im pow odzenia wt mankach 
O godz. l "  m in is ter  spraw zagr. Selja- 
wnaa wydał na cześć gości polskich śnią 
danie.

W CEN fK U M  WYSZKOLE.NI A 
LOTNICZEGO.

lA L L IN . (Pat). W  ciągu dniu  dzisiej 
azego baw iący tu przedstawiciele a rm ji  
polskiej za([H)zuakvałi się z organizacja, i 
wyszkoleniem a rin ji estońskiej. W  godzi

nuch południowych udali się sam ocho­
dem  na lotnisko wojskowe, gdzie odbył 
się pokaz. Następnie goście polscy podej 
rnowani byli lam pkę wina w  kasynie 
cen trum  lotniczego. Niezmiernie miłą 
n iespodzianką dla przedstawicieli arm ji  
polskiej był występ choru  lotników estoń 
skieb którzy odśpiewali pop raw nym  jc 
zykiem polsk im  „l b ry g ad ę1- oraz kilka

piosene v esloi. s®ćh z repertuaru  żolnier 
s ki eg o.

Wieczorem z okazji -pobytu szela szta 
bu  głównego gen. Gąsiorowski ego poseł 
Rzeczypospolitej Przesmycki w y d a ł  o- 
biad, w którym  wzięli udział 'również 
przedstawiciele arm ji  estońskiej. Po obie 
d / ie  w ap a r tam en tach  po.se Islwa odbyt 
się raut.

T ?
W C l M M P j f f i p S

TYLKO MIESIĘCZNIE

l i l i i

Uchwały Rac*y Ministrów
Wypuszczenie nowej pożyczki

Budowa r*olei Nowcjelnia —  Nowogródek
WARSZAWA. (Pat). Dnia 2 luleg(> b. 

m. w godzinach popołudniow ych odbyło 
się pod przew odnictw em  prem jera  prof. 
Kozłowskiego posiedzenie Rady Mitii--l 
rów, n a  k tórem  p. min. R ajchm an wygło 
sił obszerny referat o trak tacie  h an d lo ­
wym polsko - brytyjskim.

WSZYSTKO ZE LNU
If tZ A R  P R Z E M Y S Ł U  L U D O W E G O  JS & S g

Skład I Biuro: Zarzecze ?, tek. 16 63. —  Wir MC —  Sklep: Zamkowa 8, ti I. 16*23.
— CENY ZN A CZN IE NIŻSZE OD BAW EŁNIANYCH —

Ogromny w v b o BARW NYCH T (ANIN L U dO W Y śH  o r . i  H A FT Ó W  KORONEK, 
i CERAMIKI 7e w»iy«lki-.h dzielnic Polaki i ZABNW Kr DZIECINNE.

P Y D  1 fi V I II1 O P P ID  I N I t  1U ff b i r ł i o  m ocne trw ale i praktyczne ta n io  Sa 
K I  D fl*U n 1 l̂ O f t l l Ł  L ' l i U l Ł  o  nabycia W B .rn rze  P rzym yku Ludowego 

— NICI DO W YROBU l R EPERA CJI SlECt. — CENNIKI NA Ź Ą JA N IE . —

Obrady Senatu nad budżetem
VW A-RSZA W A (Pat) Senat p rzystąp ił na 

w sy p ie  dzivej-.zvgo posiedzenia do dcliaf. nad 
proyoklehi ustaw y rządow ej o ponorzc rek ru ta  
n a  ro k  1935. Spraw ozdaw ca tego pro jek tu  se­
m afor Bobrow ski (BEJAYRi w swoim referacie 
naw iązu je  do przem ów ienia senatora D ąnibskic 
go przy pre lim inarzu  budżetow ym  m inisterstw a 
sp raw 'w ojskow ych  i podkreśla, że w ojsko musi 
jioutcgać opiece całego narodu  jako jego sita 
zfrOjrta; gw aran tu jąca  catość tery to rja lną  i bę 
daca podstaw. ą potęgi państw a.

W glosowaniu Senat przy jął p ro jek t ustawy.
Następnie po reefracie  senatora Jundzlłla  

Senat p rzy jął nowelę do ustawy o  praw ie a u lo r- 
Msient. N ow tin ta  idzie po lin ji większego za 
hezpieczcnia interesów  n ia te rja lny rb  au to ra  w 
■związku z coraz powszecliurejszem  stosowaniem  
środków  m echanicznych do odtw arzan ia  u tw o­
rów.

W daiKzym ciągu sen a to r A bram ow icz zrefe­
row ał -ustawę o  u traconych  ty tu łach nu ok«/.i- 
e*eła.' -Senat i tę ustaw ę p rzeją ł bez ziniau.

Sfcolei izt.a przyjęła dużo ustaw  ratyf.ikacyj 
i ,c n  w śród k tó ry  cli najw ażniejsze są porozu­

m ienie celne z Rosją Sowiecką przedłużenie po 
rozum ienia celnego między: Polska i Nii jne.nnii 
oraz zniesienie /.urządzeń bojow ych w dziedzi­
nie obrotu handlow ego m iędzy tenri pańs'\va- 
mi.

N astępnie Senat przeszedł do rozpatrzen ia  
budżetu m inisterstw a opieki społecznej i fu n ­
duszu pracy. R eferow ał budżet fcm iislcrstwa 
opi-oki społecznej senator B arański który  za­
przeczył zarzutow i, że odbiera się „zdobycze 
ł wiat a robotniczego" Polityka rządu w dzie­
dzinie ubezpieazeń może nie jest efektowna, 
ale zato celowa.

.Prelim inarz funduszu pracy /.referow ał Mo­
ra  Brzeziński. W’ dyskusji zabierali głos sena­
torow ie M eissner (ki. naród.), D anilew icz (P 
P. S.) i T hullie (kl. chrz.-spd.

Po w yjaśnieniach sena to ra  M ora Bi-zezhi 
s tleg o  porządek obrad w yczerpano.

N astępne posiedzenie Senatu odbędzie się 
v poniedziałek o godz. 10-ej rano. Na posiedze­
niu tem rozw ażany będzie budżet m inisterstw  
rolnictw a, przem ysłu i handlu  oj-ąz spraw  we- 
wnęlnz-nych.

Prawa wyborcze dla kobiet
urhw aR a franruska Izba Deputowanych

f*ARYŻ. (Pat) — Na popoludntow em  pirsie 
-lżeniu Izby rozw ażano wniosek M lklidzlesie- 
cru deputow anych dom agających się wszczęcia 
iifltyehm iastou ej dyskusji nad sp raw ą przyzna 
n ia  tobie tam  praw  w yborczych w w yboracn sa 
no rz  (dowych.

W nioskodawcy dodali, że do spraw y tei 
przychyln ie  odnoszą się  szerokie koła społe­
czeństw a, u w szczególności byli kom batanci.

W niosek ten został poddany pod “ łosoi. J- 
n ie. Izba w ypow iedziała si,ę za w nioskiem  305 
('tosam l przeciw ko 236.

W ów czas przew odniczący zaproponow ał, by

dyskusję  nad sp raw ą przyznania  kobietom  praw  
w yborczych do sam orządu , w yznaczyć n a  naj 
bliższy wt-orek. Sprzeciw ił się tem u deputo  
wany socjalistyczny F rossard , który oomag., sic 
natychm iastow ego om ów ienia spraw y. W niosek 
przew odniczącego w głosow aniu upadł.

Przystąp!©:... i i ę c  do dyskusji, przyczcm  de­
putow any socjalistyczny B rackc zgłosił daleko 
idący wniosek, aby PRZYZNAĆ KOBIETOM 
M ETALK O  Pil DNO WYBORCZE DO SAMO­
RZĄDÓW, ALE RÓWNIEŻ I W WYBORACH 
DO Cl Al. *R \W ODA WCZYCH. WNIOSEK 
DEPUTOWANEGO BRACKE UZYSKU. 453 
GŁOSY PRZECIW KO 124

System Dunikowskiego daje złoto
Doświadczenie rzeczoznawcy sądowego

PARYŻ. (Pat) — Rzeczoznaw ca sądowy Bonn 
pow rócił z San Remo do P aryża  t p rzedstaw ił 
obrońcy D unikow skiego adw okatow i L egrando­
w i w yniki sw ych dośw iadczeń. Bonn oś wkul 
ęzyłj że w ykonyw ał próby częściowo z przyw ie­
zionym  przez siebie piaskiem  złotodajny m, czę­
ściowo zaś z ziem ią w zięta na m iejscu w san  
» - m  O dczynniki przy wiózł osobiście z P a ry ­
ża "Joświadczenia przeprow adził osobiście. D u­
n ikow ski an i na chw ilę nie m iał doslępn do 
apara tu . N ajisto tn iejsze dośw iadczenie d okona­
n e  b y ło  naw et w czasie nieobecności D unlkow - 
A ieg o  w dom u. B onn z ca łą  stanow czością 
irie rdzk  że w yliczone jest w szelkie oszustw o.

W yniki przeprow adzonych p rob  były nastę­
pujące: pierw sze dośw iadczenie z ziem ia nle- 
poddnną dzia łan ia  pef,mlenl ę. 7“  dał© 2,8 g

(gram ów ) zioła z  tonny. T a sam a ziem ia podda 
na  dz<ałaniu prom ieni < J"  d a ła  prze: zł© 100 g 
zioła. D rugie dośw iadczenie z ziem ią nlcnoddu- 
ną działaniom  prom ieni dało  10.3 g złota 
z tony. Ta sam a ziem ia poddana działan iu  pro 
m ieni „Ź“ dała  b lisko 230 g złota z łonny. T rze 
cle dośw iadczenie: ziem ia n lepodduna działaniu  
prom ieni „Z“ dała  l i g  złota a  la sam a ziem ia 
prześw ietlona prom ieniam i „Z‘* dała  859 g z ło­
ta.

W ynikł eksperłyzy Bonna wywołały w ko­
łach paryskich  duże w rażenie. A dw osał Le­
grand  zapow iedział ponow na rew izję procesu 
D unikow skiego a jednocześnie ośw iadczył, że 
D unikow ski zam ierza eksploatow ać sw ój w yna­
lazek na  większą skałę.

(A rtykuł o  D unikow skim  na str 4-ej).

Nasf<?pint* Radu Ministrów przedy­
sku tow ała  szereg pro jek tów  ustaw, m 
iń. o inwalidzkim sądzie adm in is tracy j­
nym, w sprawie pobierania  podatku  w 
naturze  na niektóre cele publiczne, p r o ­
jekt ustawv upowużuiajey ministra sksir 
dii do wypuszczenia pożyczki wewnętrz 
noj, projekt nowelizacji ustawy o spła­
tach zaległości pinlalkowych, projekt no 
wclizacji ustawy o  kryzysowym dodatku 
do państwowego podatku od duehodu, 
projekt ustawy o opodatkowaniu niektó­
rych tłuszczów, oraz zatwierdziła zm ia­
nę s ta tu tu  B anku Polskiego i o zmianie 
moratorium m ieszkaniowego dla bezro­
botnych.

W reszcie Rada Ministrów uchwaliła 
rozporządzenie o budowie trzech now joli 
norm alno-torowyeli kolei.

Nowojelnia —  Nowogródek; \I law a — 
O strołęka; Zagrzc — Wyszków

- « n * ~

latcm ał holown*k „2uhr‘
GDYNIA (Pat) —  Od sam ego ran a  szaleje 

na w ybrzeżu silny sztorm  którego o fia rą  padł 
holow nik portow y „Ż ubr" przy m anew rach na 
rejdzie portu  gdyńskiego. F ala  zalała pokład h© 
k ran ik a  i w ciągu kilku m inut holow nik poszedł 
nn dno  w raz z  załogą.

Na pom oc pośpieszyły dw a holow niki m or­
skie, jednakże w zburzone m orze u tru d n ia ło  r a ­
tunek 1 w szelkie wysiłki nic odniosły sku tku . 
Sztorm trw a w' dalszym  ciągu 1 zanotow ano  je ­
szcze inne m niejsze aw nrja .

W ylew  Bugu
LUBLIN. (P ał). W skutek utw orzenia się za- 

loru lodowego na Bugu w obrębie wsi Klina, w 
pow ostrow skim , nanly-wająco z góry rzeki kry 
zntarasowaiy koryto Bugu na iprzestrzenj 5 kin 
co -Spowodowało wyJew wody i zatopienie wsi 
1’eostyń. Stan wody przy moście ko,lejowym Mał. 
kinla —  W arszawa w ynosi 343 cm. ponad stan 
noim oUiy a przy m oście M ałkinia—(Siedlce 320 
cm. ponad poziom norm alny.

W - wsi Prysloń woda zalała k ilkanaście go 
spodarslw , 35 rodzin i -posterunek policji ewnkn 
owano.

DIu rodz.ai zajęło dwa lokale -szkolne. W odą 
w Bugu stale -przybiera i dalej grozi żalewem 
Zator lodowy z pow odi wadliwej budow y wa 
łów, pochodzących jeszcze z. czasów rosyjskich, 
nie m oże spłynąć.

Mosty kolejowe, jak doiąd . nie są zagrożone,"; 
Na miejscu czuw ają pogołowie irutunkowe i od 
dział saperów.

Program w izyty  Simona 
w  Berlinie

LONDYN. (Pul). Agencja Routera do 
nosi, że .sir John  Sinnon przybędzie do 
Benitna dn ia  7 m arca  ,po południu i po ­
zostanie tam  do 10 m arca .

LONDYN. (Pat). Program  wizyls mi 
nistni Snno-na w Berlinie został ostatecz 
nie ustalony. Simon odleci d o  Berlina 
sam olotem  Ave czw artek  7 m arca  \s po 
ludnie. W piątek  i sobo-tę odbywać: się 
będą konferencje-.

W  nied. j-elę przedpołudniem  Simon 
odleci z. pow rotem  do Londynu. Następ 
nego dn.u -po powrocie  Simona odbędzie 
się posiedzenie -gamnetu b n  tyjskiego. na. 
k tórem  Simon złoży spraw ozdanie z. ro/, 
mów z kanclerzem Hitlerem. Potem za 
pośi ednictwent . am basadorów  nas tąp i  
konsultacja między Londynem  i P a ry ­
żem.

Ew entualny  wyjazd do Moskwy i 
W arszawy zostanie praw dopodobnie ’de 
cydowany dopiero  wówczas.

Czy Simon uda się 
do M oskwv?

LONDYN. (Pat). „M orning P o s t11 w v 
raża dziś wątpliwość, czy nin. Simon wo 
góle pojodzie do- Moskwy.

Dzien/nik przewiduje, Jże sp raw a wi 
żyły w Moskwie zdecydowana zostanie 
dopiero po powrocie Simona z Berlina

LONDYN. (Pal). Jak  p o d a je  agencja 
Reutera, m iędzy wizyta sir  Jo h n  Simo 
na w Berlinie a jego podróżą do Moskwy 
upłynie praw dopodobnie tytko kilka dni 
w czasie k tórych  rząd -francuski powia 
dom iony będzie W drodze dyplom atyez 
nej o rozm ow ach przeprow adzonych w  
Berlinie.

Proces Rintelena 
rozpoczęty

WIF.DLN. (Pal) —  W  sobotę rano rozpoczął 
s';- w W edni-u prociw b. posła auslrjnck lego  o  
Rzymie dr. R inlelcnu, oskarżonego o  zdrad i 
stanu  w zw iązku z  udziałem  jego -w zam acha 
lipi-m w m . P ro k u ra to r dom aga się d la  oskarżo­
nego karv  dożyw otniego w ięzienia

Tajemnicza stacja 
radjowa w  Litwie

poda|e ty lk o  m u zyk ą  i d o w cip y
KRÓLEWIEC. (Pal) — „K ocnlbsberger Ali- 

gem aiee Z eitung" podaje, i e  w- W iłkom ierzu 
działa  od  pewnego czasu uk ry ta  s tac ja  rad jow a. 
k tó ra  nadujc  na fali kow ieńskiej. S tacja ob 
W-iesztza: Halo! stue ja  W lłkom ier/,. W szystkie 
go najlepszego! — Pocz*m nadaje  przez dwie 
:;«dzlny m uzykę z płyt I podaje  dow cipy. Mi­
nto usilne poszukiw-ania spraw cy nic udało się 
dotychczas w ykryć.

Kronika telegraficzna
—  JAN KIEPURA w ystąpił w Oporze Ko 

m icznej w Paryżu w- Tosce. K iepurę zm uszan i 
do w ielokrotnego bisow anin W przerw ie mię 
d-zy pierwszym  a drugim  aktem  dyrek tor one- 
ry woliec całego p e rs in c lu  -teatru wręczył Ja 
oowi Kiepurze nadany m u przez prezydento 
republiki krzyż -legji honorow ej. Li-cznie zgro­
m adzona publiczność: p rzy jęła  to odznaczenie 
entuzjastycznem i ow acjam i.

Giełda warszawska
WARS/AWlA fPałi 

Ber-lin 212.70 —  213 70
GIEŁDA. Dewizy 

211 70 Kabel 5.25 - -
fŚ28 — 5.22. P a ry ż  34.05 i pół — 35.04 — 34.87 
S/wajc.-rrja 171.00 —  172.03 —  171.17.

D r. Za łk in d s o n
©hlrurg

pow rócił
J T z y jm u je :  9«- -1 i 14— łi.

lotnicy murzyni spieszą z pomocą Abisvnji
LONDYN. (Pał). „Daily Exprcss“ do 

nosł, iż przybył wę-zoruj do Londynu ze 
Stanów' Zjednoczonych lotnik murzyn 
płk Hubert Juijan wraz z 15 lotnikami 
murzynami.

Płk. Iłubcrt Jułjan zwany jest w  Sta­
nach Zjednoczonych „Czarnym Orłem*.

Zaofiarował on swe usługi cesarzowi A- 
bisynji, by bronić, jak się wvraził ostat­
niego czarnego imperjum.

Lotnicy oczekują na nadejście samo 
lotów ze Stanów Zjednoczonych, poczcm  
udadzą się do Addis Abbeha

Islam po stronie Abisynii
KAiR (Pat) —  Z atarg w łosko abisyński n a ­

b iera  cora/, w tekszego rozgłosu na  w yspach a- 
rrb sk ieb  a  zwłaszcza w Jem enie.

U trzym ują łam . że wpływy w łoskie w Abi- 
•synji k tó re  rok  tem u zaczęty pow ażnie słabnąć, 
obecnie zupełnie p raw ie znikły. L udność tu ­
bylcza F.rytrci bynajm niej n ie  jest przychylnie

usposobiona do  W łoch. W obec tego ao  u trzym a 
nia w ewnętrznego pokoju  W iochy będą tnuslu 
ly zwiększyć siły  w ojskow e i pośw ięcić dużo 
uwagi pacyfikacji k ra ju , łe .nbardzicj, że  silan 
s ta je  w yraźnie d o  stro n ie  Abisynji, p rzypom i­
nając , że w początkach islam u Abisynja odnosi 
ła  się życztlw łe do tego ruchu  religijnego oraz, 
do jego zw olenników .
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Zagadnienie
„przybyszów**

(Głos w dyskusji)
Zdaje mi sit;, że nie po trzebuję  się za ­

strzegać zgóry, że n ic  jestem wrogo do t. 
zw „przybyszów 11 usposobi onti. Bardzo 
wielu z  n ich  wie i pam ięta, że witałam 
ich z gościnnością obowiązującą we w ła ­
snym  dom u, że bezgranicznie cieszyłam 
się ze s tarc ia  g ran ic  dzielnicowych, że 
napły w nowych sił wyszkolonych w p ia  
oy państwowej, oświatowej i kulturalnej, 
uw ażałam  za n ad e r  korzystne, p rzy jem  
ne i szczęśliwe d la  m ego k ra ju  i rodz in ­
nego m iasta. Zresztą, w ychow aną w 
Krakowie, i uw ażająca  stale to miasto 
za swą „drugą Ojczyznę11, nie uznając 
nigdv w duszy' kordonów, łatw iej mi 
było n iż  innyin, rdzennym  W ilnianom  
zaakceptow ać przybyszów. Musze tn 
zaznaczyć, że naraziłam  się tern n iem a­
ło tym tutejszym, k tó rzy  patrzyli  na te 
sprawy maczej, niż ja i uważali w spół­
pracę z . .przybyszam i11 za rodzaj przejś 
cia do innego obozu.

Z czasem najpły w now ych ludzi do 
W ilna zwiększał się... trzeba się było 
im .przypatrzeć t ro ch ę  inaczej niż z p o ­
czątku. Cechy krucjaty ' w  k ra je  b a rb a ­
rzyńskie, nie pozbawione idenwości, ja 
ka cechowała początek system u mięsza 
m a  ludzi jak  bigosu w g a rn k u  po  całej 
Rzeczypospolitej, cechy pośw ięcenia się 
dla .biednych, ciem nych kresów4' dość 
upokarzające, ale jeszcze do zniesienia, 
zastępować zaczęły cechy, nazwijmy  
je... żołędziowe P. Dobaczewska dziw- 
ni< napisała  swego typka: miała do nie 
go jak b y  jakąś  syanpatję. tak, ale być 
może naw et m im o  jej woli, praw da ży- 
ciowm poniosła je j  p ióro  i typ wylazł w 
całej swej zablagowanej, efekciarskiej 
chytre j  i b ru ta lne j  robocie, ze sw ym  sy 
steinem korzystan ia  z każdego i każdej 
okoliczności dla siebie, dla swe,, k a r je  
ry, a dzięki tupetowi i tem peram en to ­
w i  k tó ry ch  n am  naogół zupełna; brak . 
wygrywający' na polu spoteczno-urzęd- 
niczo-polityczuo-cercowM-m na całej 
łin fi

Nic przeciw  napływowi ludzi warto- 
ciowych protestu ją  tutejsi! Nikt m e  bu 
rzy  się i nie gniewa na pracowitego 
człowieka, ktorego rozkaz w ładzy  prze 
nosi 7 miejsca n a  miejsce i Który stara 
się rozumieć i poznaw ać miejscowe sto 
su n k i  i ludzi szanu ję  ich psychikę i po 
woli chce zmienić to. co zmienić trzeba

TEATR NA POHULANCE
□ z i ł  o | .  4 ei p o  c en a ch  p ro p a g an d .

TEN  KTÓ R Y WRÓCIŁ
o godz. 8*ej w iecz.

I TO WIĘCEJ NIŻ MIŁOŚĆ |

ale nie narzuca jak kacyk swej woli, te- 
roryzując swego prow incjonalnego  pan 
stew’ka. Otóż lo, przeciw' temu terorowi. 
bo to jest i bywa leror, protestuje każ­
dy, mający' przywiązanie d o  lej ziemi, 
mający' poczucie państwowości. H° 
przecie taki pan uje zrobi lojalnego oby 
wat (Ja z poniewieranego przez siebie 
białoruskiego chłopa, którego nie ebee 
dopuścić do żadnego dostępnego rmi 
stanowiska, gdyż chce je obsadzać 
swymi] ludźmi, narzuconymi, obcymi 
całem u środowisku, u cała taka  g rom a­
da uw aża  się- za elitę! Za śmietankę, na 
„.serwatce kresowej, po k tórej dum nie 
i radośnie p ływ a11.

Naturaln ie  (rudno jest p rzep row a­
dzić statystykę, jaki procent ludzi przy 
jezdnych postępu je  nieodpowiednio, z 
lekceważeniem tubylców, a jaki iiw zglę 
d n ia  ich psychikę i do tychczasow ą p r a ­
cę? Z pew nością  tych u jem nych  ty p ó w  
jesi tylko procent i to  niezbyt dużyr n a ­
wet, ale w łaśnie jaskrawy', i jeśli się wy­
darza ,ia t. zw. zapadłej wsi ..kresowej11, 
w okolicy daleko  od centralnych władz 
położonej, to do uszu „pow ołanych czyn 
ników , dochodzą wiadomości trudne 
do  sprawdzenia, mogące hyc zawsze 
różinostronnie tłumaczone, a niestety, 
nawet jeśli pochodzą od ludzi m iejsco­
w ych zasługujących na zaufanie, są 
zwykle ignorowane- Największą bolącz 
ką tych sLosnnków (przeważnie mówi 
się o wiejskich, w mieście o  wiele le­

piej się ułożyły, m n ie j  dotkliwie i b a r ­
dziej natura lnie),  otóż naj/.jadliwszyni 
ich objawem, to ignorowunic przez lu 
dzi przybyw ających  na stanowiska, pra 
cy dotychczasowej autochtonów. Po­
śpieszne obsadzanie stanowisk swonn 
ludźmi, też im portow anym i, i tworzenie 
sztuczne, efekciarskich wyczynów, n a ­
rzucanych płytko na l. zw-. teren, a m a 
jących cechy blagi, efemerydy, chwilo­
wych fajerwerków które gasną po od ­
płynięciu twórcy11 pozostaw iając czę­
sto- swąd nieprzyjemny’ i szkodliwy 
d la  organizm u państwowego. Z „żołę­
d z i-1 tak  zasiewanych, ni*' w yrośnie nig 
d y  silny’ dąb państw7 owej lojalności w 
głębi serc i sum ień  i n a y  Służącej d o  ek 
.perymentów’. Białorusin jest powolny’ 
•na uczucia głęboko schowane i m ożna 
ibyć pewnymi, że jeśli się go  zmusi do 
jask raw ych  i  p ły tk ich  objawów n a rz u ­
conych uczuć w iernopoddańczych, to 
on je okaże w edle nakazu ale tem .sil­
niejszą pow eźm ie do n ich  awersję. P o ­
wie ktoś, lo brudno, irzeba te m asy  wy 

chow yw ać państwowo, obywatelstwa 
uczyć. Tak, oczywiście: Od góry do do­
łu trzeba Polaków uczyć państwowości 
i zrozumienia wartości stówa obywatel.

Delegacja polska na uroczystości z okazji stulecia „Kalevair

W  dn. 18 lutego rozpoczęły sio uroczystości z okazji 1 (JO-Iocia spisaniu fińskiego eposu 
narodow ego .,kalevailn“ . W  uroczystościach w zięli udział delegacje 25 k ra jów  zagranicznych, 
m. in . delegacja polska w  osolKieh p ro f liy s tro n iu  i  p Jan a  Leśm iana. Na zdjęciu — (od lewej) 
przedstaw icieli T .hy. ,.Kalevala“ prof. M ansikka, prof. Hystroń, tłum acz „Kailevaiti“ n a  język 
francuski dr. Peri-i-t. m in is ter oświaty M anier, poseł Iizplitej C horw at, Jan  L eśm ian i sekre­

tarz poselstw a polskiego j». H uzarski.

gdyż pojęcia te są im tradycyjnie d a ­
lekie.

Masy ludowe stoją w o tyle lepszy™ 
do tych pojęć s tosunku, że nie -mają 
tradycji przekupstw a, zdrady, warchnl- 
s tw a Jiberumvetowego, są bezmała dzic 
wiczą ziemią k tó rą  użyźnić i na której 
siać trzeba. (Tamte tereny, inteligencji, 
trzeba przeorać). Więc tak. uczyć, ale 
jak uczyć? Jeśli tak się oburzają  nad  
wyjątkowymi w ypadkam i bicia dzieci 
w szkołach, bo to jest bezcelowy ś rodes  
pedagogiczny, tak  sam o należy s tw ier­
dzić. że żadnego celu nie osiągnie ten, 
kto pracować będzie na wsi powierzcho 
wmie p rzychodząc tam  ze sw o ją  zgóry 
o p raco w an ą  koncepcją, gdzieś dalekc 
od terenu p ra c y  obmyśloną i realizowa 
ną 7. ogromnymi pośpiechem, bez wzglę 
du  czy to m oże zapu ,i  ić trwalsze korze­
nie, czy lo jest po  linji głębszych tojady 
cyj miejscowej ludności, czy to  n ie  jest 
lekceważeniem i pom ijan iem  jej uczuć1’ 

Są bardzo liczni ludzie przybyli zda 
leka, którzy zasymilowali się szybko, 
zrozumieli, weszli szeregi tutejszych 
obywateli i dążyli do współpracy razem, 
dla dobra ogółu, nie zaznaczając swej 
wyższości Kulturalnej, ani większej 
sprawności w działaniach naw et kiedy 
lakiycznie m ia ła  miejsce, bo że rdzenn 
Polacy, zwłaszcza nasi południowcy, 
■naja większą inicjatywy i pom ysło­
wość, że praca ich jest szybsza i bar 
dziej precyzy jna, że są. system atyczniej 
wyszkoleni do p racy  zawodowej i sp o ­
łecznej, to  nie ulega wątpliwości," O ta ­
kich, któżby gwałt podnosił? P rzyzna­
no im  chęt rtie indygenat tutejszości, za 
ich rzetelną, istotnie twórczą, obliczoną 
na daleką inetę prace, gdyż tak im  lu ­
dziom chodziło, nie o popis w łasnej p*»- 
mysłowośei, ale o wydobyci? drzemią­
cych w tym tu kraju sił, < podniesienie 
całego poziomu, o podniesienie, zasłrzy- 
fcmęcie energji, k tó rą  w m ieszkańcach 
naszych ziem przytłum iły  (u inietigen

Hel. Romet
(D o ko ń czen ie  na  str. i - e j )

Teatr muzyrany .L U T n Ia * ‘ 1
Występu Janiny Kulczyckiej

Dzl£ o z  ■■ -j po c en a c t  p i o p i f i n d .
W IK TO R IA  I JEJ H JIZAR

o g. 8.15 w. po cenach  p ropagand .
OOr.EK Z KAR

rai

Europa i Azja
Beznadziejny pesymizm. Filozoi ja 

zwątpienia, jeżeli n ie  rozpaczy —  oto 
najtrafniejsze m oże określenie książki 
T heodora  Lessinga, k tó ra  m a  już sw ą sła 
wę, doczekała się bowiem pięciu wydań 
w języku niemieckim. P rzek ładu  p o l ­
skiego *) n ie  doczekał autor,  zamiordowa 
ny w roku  1933 w Marienbadzie. Czyżby 
w tym głębokim  człowieku o świetnym 
umyśle i gorącem  sercu, mieszkało prze  
czucie w łasnej tragedji?

ZBRODNIE CYWILIZACJI.
Dużo jest p lam  n a  nasze j cywilizacji, 

która w  ciągu dw óch  tysiącleci las i 
m orze i ca łą  kw iecistą  p iękność ziemi 
uczyniła podnóżkiem  człow ieka11.

Zdziesiątkowali in uległ .-.wiat zwierzę 
cy: tygrysy, pantery , lwy, niedźwiedzie, 
dziki, bizony, antylopy, węże Postaw iw ­
szy b łędną djagnozę księgosuszu, w y­
strzelali Niemcy we wschodniej Alryoe

.*) Tht-odor Lessing, ['u ropa  i Azja (Zanik 
ziemi przez chicha). Jfrzcl. Alf red T>m. W yd. J. 
Przeworskiego. W arszaw a 19:ki. str. .1554-5 nU*.

zwierzęta n a  przestrzelił 100 km., dhi-go.ś 
ci a 50 szerokości. Znikły żyrafy, ponie­
waż groziły zniszczeniem dru tów  telegra 
ficznych, wytępiono gnu, pstre kozły, n o ­
sorożce, słonie, s trusie. Dla sk ó r  wystrze­
lano olbrzymie stada baw ołów w Ame­
ryce, haub icam i wym ordow ano iniljar- 
dy gołębi wędrownych; by zużytkować 
ich ciało jako. nawóz. Rokrocznie pada 
40.000 słoni m orsk ich  r 10 niiljonów fok 
w jednym  tylko roku jedno akcyjne lo- 
warzystwo zarzcztiło 300.000 wielory­
bów. Z roku n a  rok oskubujo się 300 no.il 
jonów p tak ó w  i zabija 50.000 słoni. W 
roku  1923 uśm iercono około m iljona a l­
batrosów ko ło  archipelagu hawajskiego.

Dzieje się to w  iimio. podboju p rz y ro ­
dy p rzy  zastosow aniu ekononiji wysił­
ku i wyniku. Fokom ściąga się .,kóro żvw 
cern, poczem k ona ją  w męczarniach. Al­
batrosy c h u d n ą  w przód  w dołach i p a ­
d a ją  z głodu, następnie zaś łatw iej oflby 
wa się obróbka. Pióra, wydziera się ży­
wym ptakom , gdyż wtedy ozdoby’ kape  
hiszyr i s t ro j“w kobk cych zachowuj:! 
p rzyrodzony blask i kolory’. Dla rozwoju 
neurolerapji,  farm acji,  bak ter jo torap ji,  
chfrurgji popełnia  się najwymyślniejsze 
okruc ieństw a na psach królikach. Świn 
kac.h m orskich.

PONURE DZIEJE.
Ludzie n ie  daru ją  leż ludzioin. W o j­

na światowa, która trw ała 1632 dni, 
przyniosła s tra ty  w  ludziach obliczano 
na 45,5 n iiljonów głów w tem 11 miljo- 
nówr poległych, 15 mil jonów wrzrostu 
śmiertelności i 20 niiljonów’ spadku  licz­
by urodzeń. Każda sekunda kosztowała 
około 6000 marek, m inuta  pół miljona, 
godzina 30 niiljonów, dzień 700 m il io ­
nów. W artość strat in a te r  jalnycli ocenio­
no na 331.612.000.000 dolarów. „Interes 
k tóry  się nikom u n ie opłacił ‘ —  wedle 
słynnego powiedzenia Lloyd G< orgeki 
—  pochłonął bogactwu m ater ju lne , za 
które każdy’ niemiecki chfop mógłby 
3 trzym ać księstwo.

W  średniowiecz u spłonęło n a  stosach 
20 tysięcy czarow nic, stracono 200 ty się­
cy’ ikacerzy’, torturow ano tyleż Żydów. 
Podczas wypraw’ k rzyżow ych pisze Les­
sing ze J- F. Michaud, „mil jon pogan m u  
siało otldńć życie, ażeby szlachetna grusz 
ka—bergam otka  dostała się do Francji".’

Okrucieństwu F erdynanda  F ort  cza w 
państw ie Monte/.umy i olmlniejsz.c jesz­
cze P izarra  w’iród  peruw iańsk ich  Inka 
sow są  spewnością n ieza tartą  p lam ą  na 
E u r o p u . Nowocześni konkwistadorzy 
sianie: . Cccii Rhodes. Peters przynieśli

nieszczęście m urzynom . Wstąpiwszy raz 
na drogę em ancypacji n ie  om ieszkają  ci 
par jas i  wziąć odwet, jak m uzułm anie , 
iak Indnsi.

< 1
K R O I .H Z A R N t A ?

tp  co w iem y z dem ograf ji nic jest 
wcale zachęcające an i  ponętne. Tomasz 
Malthus nie przestaje być up io rem  przy 
s / ło śo .  W  roku  1800 było na  naszym  
globie 900 m iljonów  lndzi, w  roku  1914 
—  1800 miljonów, obecnie je«1 1950 m i l ­
jonów. Gdy cała ludzkość (podwoiła się w 
ciągu stulecia, krew europejska nom no  
żyła sw ój s tan  posiadania sześciokrot 
nie t. j. 7  175 n a  720 miljonów

Caeteris p a r ib u s  byłby za 100U lat 
na  każdym  m etrze  k w ad ra to w y m  —  jest 
ich 136 m iljonów na kuli ziemskiej —  je ­
den Europejczyk, wogóle zaś na każdym 
centym etrze  kw adra tow ym  jeelen czło 
wiek. Grozi n am  widm o ~amrówienia t 
łydko bezgraniczna optym iści p rzew idu­
ją, że elzięki sztucznej p rodukcji cukro  — 
i węglowodanów oraz c!a ł b iałkowych 
m ożna będzie zw iększyć pojemność zie­
m i  do  1.000.000.000.000 ludzi

Skądinąd s ta ły  wzrost liczebny lud ­
ności n ie  jest k o n :ecznością ani nawet 
nit da je  się s tw ierdzić h istorycznie Prze



„KUR JER* z dnia «L-fio m arca lllrfcó r.

Zagadnienie 
„przybyszów*'

(D o ko ń cze n ie  art. ze ,<<tr. 3-ej)

cji), najstraszn ie jsza  niewola i czystka 
ideowych elementów za każdym  r u ­
chem  wolnościowym, b ra k  oświaty 
wśród ludu, a w arunk i klimatyczne i 
m ięszaniny narodowościowo-rasowe u 
wszystkich.

Tacy ludzi byli, są, i będą nam  p o ­
trzebni, gdyż są potrzebni całemu P a ń ­
s tw u i gdziekolwiek los ich rzuci, b ę ­
d ą  zawsze tem u P aństw u  i jego obyw a­
telom rzetelne k o rz \śc i  przynosili Ale 
ci inni,  „żo łędz iow i1, sch a rak te ry zo w a­
ni powyżej, wszędzie wzbudzą an typa- 
tję swe mi metodam i przynoszącemu ty ­
le korzyści, co b ań k i  m ydlane, jeno że 
w sw ojem  środowisku, w  swojej rodzin ­
nej s tron ie  jak m ów ią u nas, te  ich w a ­
d y  m n ie j  rażą, nie tak jaskrawo- odbi­
ja ją  n a  p rzyrodzonym  tle, a p rzy tem  ta 
cy  ludzie n ie  n ad y m a ją  się tam m isją 
dziejową, kulturtrcgerstwem . niesio- 

neni aia dzdekie kresy, jakto robią tutaj, 
tylko u trzy m u ją  n o rm a ln y  s tosunek  ze 
współmieszkańcami, n ie  uważając ich 

od dotu  do  góry  za obywateli ni/.szego 
6topnia, w yrab ianych  dopiero  przez 
n ich  n a  „ tak ie  coś‘'?'-co m ożna pokazać 
P an u  Wojewodzie, P an u  Ministrowi, 
ba, a może P an u  Prezydentów i w prze- 
jeździe, w efektow nej fecie, po k tórej 
d ym  we łbach i pustki w kieszeniach, 
w ypróżnionych  na sk ładki na koniecz 
na  „reg jonalną"  imprezę!

W ydaje  mi się, żc powyższe myśli, o 
ile możności w yrażone bezstronnie, 
osobiste, były koniecznym  przyczyn 
kiem do T o zw ażań  nad tą  ciągle a k tu a l ­
ną kwestją  Dążą one do tego, by zjvtó 
cić uw agę kogo należy, że jeśli naogót 
w ybór u rzędników  i działaczy społecz­
nych  musi być czp iio n y  z największą 
uw agą i su row ą kon tro lą  czynności, nic 
tylko kasowych, ale i s tosunku  do lu d ­
ności, to u  nas, zwłaszcza na całym  
wschodnim  pasie ziem nadgranicz­
nych, musi być dokonyw any  ze specjał 
ną pieczołowitością, gdyż robienie tam 
Polski zapomocą efektów  festiw alo­
wych n ie  ugruinoije mocy Rzeczypospo 
•litej, a . . 'l ina  ręka*, !»j wa. że łacnie j 
zwichnie swój wyczyn twórczy ni» 
„przyjazna dłoń*. U d . Romer.

Dunikowski wcią? aktualny
D unikow ski i jogo w ynalazek nic schodzi) 

jakoś z łam ów  prasy . Co dziw niejsza kwest ja  z a ­
sadnicza. kw estja istotnego znaczenia tych w y­
nalazków  weląż pozostaje -niewy jaśniona. Im 
dale j w las, icm w ięcej drzew . Spraw ę się niby 
rozw ałkow uje, niby rozw aża, a w istocie — za ­
gęszcza się ji) i  zaciem nia coraz Daruzicj, co­
raz beznadziejniej.

MISTYFIKACJA CZY PRAWDA?
Rozstrzygnąć to  co raz  trudniej. B luff swia- 

a o m j, m istyfikacja , um yślne w prow adzenie w 
, błąd otoczenia, ludzi zainteresow anych, prasy? 

B luf nieśw iadom y, oszukiwanie sam ego siebie, 
autoougesija?

PODZIELONE GŁOSY.
O pinjc uezonyeli i  pseudn-uczonych odnośnie 

w ynalazku D unikow skiego są w najw yższym  
stopniu  niezgodne ze sobą. Mówmy konkretn ie 
Oto parę  nazw isk: L egrand, Bonn, T m eliy , Dcla- 
isi, w ierzą w w ynalazki, zaś Jolibois, Infeld Wi~ 
naw er nie w ierzą. Koniu więc ma w ierzyć zwv 
My śm ierteln ik?

K om plikuje też spraw ę entuzjastyczna, a 
zarazem  jeżeli stanąć  po stron ie  sceptyków  — 
naiw na ocena w ynalazku fabiy kaeji złota, sz e ­
regu repo rterów  francuskich , których Dunikow­
ski m iał w  ciągi jednej jedynej lekcji pokazo­
w ej nauczyć lej zabaw y w alchem je. J a k  podaje 
paryski korespondent „Gazety Polskiej* pewien 
miody dziennikarz  francusk i zw ierzył m u się z 
tego, czego dow iedział się  od D unikowskiego

JAK SIĘ FABBYKUJE ZŁOTO?
Otóż według słów młodego F raneuza  (naz­

w iska jego niestety kores]nindent „Gazety Pol- 
.sklej“‘ nie podaje) zabieg jest łatwy. Na p ro s to ­
k ą tn e j tafii szk lanej rozsypuje się trochę piusku 
(zapew ne złotonośnego?) w staw ia się ta flę  do 
magli-znej la ta m i z  prom ieniam i' Z, trzym a się 
tam  taflę pó ł godziny, w yjm uje się, p rzesypuje 
się naśw ietlony prom ieniam i Z piasek do lygla 
k tóry  skolei' staw ia się na ognui. P iasek  praży 
się przez pewien czas w lygielkach, przyezcm  
nie należy zapom nieć podlać go kwasem solny m 
(3 litry , lecz niew iadom o, na jaka ilość piasku). 
\V tygieiku tworzy się wtedy lepki osud. Dodaje 
się kilo rleci. m iesza się jak  ciasto n a  to r  w

ciągu godziny, odredza  sie przez skórę, poczein 
o trzym uje się kulkę, w ielkości głów ki szpilki. 
T a  kulka to  złoto.

Z powyższegooy w ynikało, żc każdy może 
fabrykow ać złoto, bez specjalnych w arunków , 
laboratoriów , przyrządów . T rzeba ty lko  spełn.e 
jeden m aleńki w arunek: mice la ta rn ię  m agiczną 
z p rom ieniam i Z. Bez w spom nianej la ta rn i i  ta 
jiiniiiczyeb prom ieni nic się zrobić n ie  da. Nie 
pomogą w tedy an i tygielek, ani rtęć, an i ogień, 
ani inne akcesoria tajem nej, śrlednlow ieeznej 
sz .uk i alchem icznej.

IRYTUJĄCE „PROTONY* 1 „IZOTOPY"

B runo W inaw er, lite ra t docent fizyki n a  unj 
wersyteoie w arszaw skim  i popu laryzato r nauk 
przyrodniczo m atem atycznych z iry tacją  w yra- 
za się o  „w ynuiazcy-tlyleianeic i inżynierze- 
am itlorze*. D unikowski us*av.ił w  kuchni na 
Masze k ilka garnków  z piaskiem  — pisze o  a l ­
chem iku z San Berno W inaw er —  naśw ietla te 
garnk i, stojące obok zw ykłych rondli kuchen, 
ta jem no l a  lam pą i o trzym uje w reszcie — p« 
różnych zabiegach — pe*ełkę szczerego ztota.
1 n ieiy lko  on — czytam y dale j u W inaw cra— 
potrafi złoto z piasku wydobyć wydobywa je 
ekspert n iejak i p. Bonu, a także adw okat Lc- 
,ru n i. dziennikarze, każdy. D unikow ski szasta 

ustaw icznie w yrazam i „proton*, a  zwłaszcza 
„izo top*  złoia, chociaż tak ie  izotopy byłyby 
ciekawsze od sam ego ztota, mówi o  przyśpiesza­
niu — w kuclin! — odwiecznych procesów  przy- 
rouniezych.

O co tu  chodzi właściwie? —  zapytu je  w resz 
eic p. W inaw er. — Dlaczego ten cały galim atjas 
abrakadobryczny budzi sensację w P aryżu? D la­
czego prasa  pow ażna pośw ięca tyle m iejsca 
śm iesznym  bredniom ? Gdybyż choć D unikow ski 
ub ierał się na zielono i m ów ił językiem  herm e­
tycznym. Ale n ie  — nosi zwyczajny kapelusik  
pilśniow y, m arynarkę  i gada zwykłe głupstwa.

l'odobnii o s .ro  i  zjadliw ie, co B runo W ina­
w er, odezw ał się też o  D unikow skim  profesor 
francusk iej szkoły górniczej p. Jo libois: Czło­
w iek ten  (D unikowski) nic ma naw et przybliżo- . 
neco poięcia o  tern, co mówi. Jego h is to rje  o  izo­
topach i sztucznein dojrzew aniu  cząsteczek m o­
gą zrobić w rażenie ty lko  na  kom pletnych nie 
ukucli.

P o ka! filmu trójwymiarowego

Na ostalu Lem posiedzeniu i ranenski, j Akadem ji iNauk znakom ity  uczony i w ynalazca Ludwik 
L um icre pnzedśtawd zasady sv ego w ynalazku, dotyczącego film u trójw ym iarow ego oraz re ­
prezentow ał film  zrealizow any według sw ej mc lody. Na zdjęciu —  Ludwik L um icre udziela

w yjaśnień dotyczących nowego w ynalazku.

ciwnie, zczasatiri nas tępu ję  zaham ow anie 
p rzy ros tu  natura lnego  jak  n. p. we F ran  
cji. Rozk witowi n a ro d u  niekoniecznie 
zresztą odpowiada astronom iczna liczba 
Zaludnienia. Afryka liczyła za Peryklcsa 
200 tysięcy mieszkańców, Anglja za Elż­
biety  2500000. F lorencja pod rządam i 
Medyceuszów 40.000. N orym berga za 
Diirera 20000, W eim ar za Goethego 6.225

PARADOKSY EKONOMICZNE
Te już znamy. N adm iar wełny i 

zm arznięc ie  dziesiątków tysięcy m ęż ­
czyzn, kobiet i dzieci z b ra k u  odzieży, 
g lod w E tn o p ie  i opalan ie  zbożem p łu ­
gów parow ych  w Ameryce i Australji. 
W strząsające w iadom ości o głodzie i Iu 

dożerstwie w Rosji (rok 1922) w zestawie 
n iu  z obrazkam i kom fortu  i dos ta tku  n 
p. w St. Moritz.

ZGINIEMY
Pesym istyczne horoskopy p o s taw io ­

no naszej ku lturze  nie poraź  pierw szj 
Słynna przepowiednia Spenglera b rz m ia ­
ła tw a rd o  i nieodwołalnie: zmierzch Z a­
chodu, dogasanie twórczych sił kultury 
k tó re j  religja. filozofja, sz tuka  wyschły, 
pozostało  zaś niepłodne już drzew o cy­
wilizacji.

Negatywna ocena wpływu n au k i  i szlu 
ki na rozwój rodzaju ludzkiego dan a  zo­
s ta ła  już daw no. „N auki i sztuki nie 
zrobiły dla świata tyle dobrego, ile w y­
rządziły  m u złcgo^L’ „W szędz ie  gdzie 
(schodzą „ię udzie ipsuje się powietrze 
m o ra ln e11. (-.Człowiek pozbawiony wie­
dzy jest szczęśliwszy niż pos iadający  j ą „

Jean  Jacques Rousseau wziął nagrodę 
akadem ji w  Dijon za swe odpowiedzi 
jeszcze w ro k u  1750.

Lessing widzi we wszystkiem tragicz 
ny błąd. W  tern przedewszystkiem, że 
„człowiek, pouobnie  jak  dziecię j kwiat 
zrodzony do  kró lestw a i przeznaczony 
d o  uciechy i wesela, jest wśród swych 
d ó b r  i wartości —  nie wolni idem 11. W 
sprow adzaniu  wszystkiego do  rzeczo­
wości, szarganiu  świętych rzeczy, zbez 
wstydnieniu duszy. W  oderw an iu  się od 

przyrody , k tó re  pow oduje  zżydzenie 
chrzęścijańistwa, t. j. taki proces rozw o­
jowy, jak iem u ulegli zamknięci w get­
tach  Żydzi.

N ieodw racalny  proces „zaniku ziemi 
przez d u c h a 11 znajdzie swój kres: „za­
kończyliśm y historję  E uropy  —  A m ery­
ki, historję  choroby, k tó ra  zwie się 
„człowiek11.

EX ORIENTIC.
Tu m iejsce na  przeciwstawienie. Wy 

n ika  ono1 z całego poglądu Lessinga, choć 
nie jast wprost i w ręcz postawione. 
.-„Obrazy przew odnie1' w ym alow ano jas- 
nemi barw am i. I.idje —  las pierwotny, 
Chiby —  park , J ap o n ja  —  obród (która 
już  weszła n a  drogę śmierci), pociągają 
niemieckiego filozofa jak zresztą cały 
Wschód. Niewiadomo copraw da czy s łu ­
sznie, boć j on jest pełen błędów a naszej 
ku ltu rze  , cywilizacji na jsu row si n ie  od ­
mówili zalet i .zasług.

Hiistorjozofja pozostanie na jpew nie j 
bez odpowiedzi na py tan ie  o przyszłości, 
k tó re ,  h istorja  n ie  tumie przepowiedzieć. 
W  Theodorze Lessingu poznajem y jedne 
go z współczesnych myślicieli, k tórzy u- 
s iłował i p rzeniknąć losy świata. Filozo­
fja Lessinga wym aga głębszych stucijów 
i uchyla się z pod popu larnego  p r/eds ta  
wierna.

Jego w iara j osoba zaisługują na  u w a ­
gę. m ia ł  bow iem  ch a ra k te r  i serce. Roz­
biór Polski nazyw ał zbrodnią t. j. po 
m ien iu  i był nam ię tnym  miłosniketm 

p raw dy , k tó re j  poszukiw ał A. II

— o(_)o~ -

Iry tu jące izotopy i  protony! Dunikow ski sin 
n c w a o  psu je  krew  uczonym.

PRZYŚPIESZENIE ODWIECZNYCH 
PROCESOW.

Dunikow ski ze sw etn przyspieszaniem  od 
wiecznych, trw ających  setk i, tysiące czy nawet 
m iljoiiy la t procesów przyrodniczych przypoi.it- 
■iii żywo fantastyczną, film ow ą h isto rję  nieja  
kiego d ra  Moreau, k tó ry  na sw ej „W yspie zatra  
oonyoh dusz* przyśpieszał labora to ry jn ie  n a tu ­
ralny, odwieczny, proces ew olucji roślin 1 zwie 
rząl. Oglądaliśmy Sen film  — z katogorjt filmów 
niesamow ityeh! — w W ilnie. Dr. .Moreau wy­
hodow ał jak iś  bajkow o olbrzym i okaz o r.iiide i 
przyśpieszając je j rozkw it o  tysiąclecia. \Vv ho 
dow al pozatem  z pan tery  kobietę, zaś z psów. 
małp i t. p. — mężczyzn, a  właściwie jak ieś 
istoty, sto jące na  pograniczu zwierzęeośei i czło­
w ieczeństwa. Cos podobnego — m ututis m utan 
d is — czyni D unikowski — jeżeli w ierzyć jego 
rew elacjom  — ze zlotem.

CO DALEJ?
Niektórzy przezorn i ekonąm icy obaw iają s ir  

rew olucyjnych, św iatoburczych skutków  w jn n  
lazku  D unikowskiego. Mówią o  m asow ej p reduk  
cji zło>.a, o  dew aluacji tego cennego kruszcu, 
o  przew artościow aniu w artości i dotychczaso 
wych system ów  gospodarczych. Mówią, że  za j­
dzie cliyba konieczność ingerencji w ładz, państw  
w k ierunku regulow ania produkcji złola.

Inn i śm ieją się z tych perspektyw . Kłopoty 
bezpodstaw ne i pozbaw ione wszelkiego sensu -  
pow iada B runo  W inaw er. Zapewne ma racje 
W ogólc —  qui vivra, yerra. NIC W.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Chińska uprzeJmo$£ 
i inne historje

W ybitny p is a T z  angielski współczesnego po- 
IfoIcTiia, F ryderyk  K arinlhy, opow iada następu 
jąca  h isto ry jkę:

„W jednejn z wici kich m iast E uropy pewna 
dam a, dzięki stosunkom , otrzym ała zaproszenie 
na zabaw ę du ekskluzywnego tow arzystw a, zło­
żonego w yłącznie z przedstaw icieli a rystokracji 
chińskiej.

U przejm ość i wspaniałość przyjęcia zachw y­
ciły curopejke. Zachow anie sic Chińczyków w j  
hec niej przechodziło wszystkie je j wyobrażę 
nia o grzeczności, a przypom inało raczej ry ­
cerskość i ku lt kobiety  ubiegłych ścieków

Sąsiadem  ow ej pani przy stole był pewien 
młodj Chińczyk. Rozm aw iano o wszystkiem. 
między innieam o w ieku ludzi.

— Co do was, to nie o r jen tuję się zupełnie--^ 
m ówiła europejka. — Nie po trafię  określić w ie­
ku Chińezykai Czy to  samo odczuw acie wy, w 
stosunku do I-.u >pejczyków? Niech pan pow ie 
ile mam lat?

Chińczyk uśm iechał się zakłopotany i p a ­
trzył na  nią >z czcią.

—- iPan m ilczy? Roi się pan odpowiedzi? 
Panu zdradi/.ę m ój wiek. E uropejczykow i n ie  po 
w iedziałabym  tego nigdy. Mam 30 lat. Czy u w a­
ża pan , że w yglądam  na tyle? a może m yślał 
\ mi. że 18 lub 20?

Zaskoczony Chińczyk podniósł głowę i 
szepnął w najw yższeni izdumieniu:

—  Co też pani mówi... 'Nigdybym... tego nic 
(k>wiedział. Pani jest taka  m adra, taka rozum na, 
faka wykształcona... M yślałem — dodał, ob rzu ­
cając dam ę płom iennem spojrzeniem  — że pani 
ma najm niej 50 lal

Vf jednej z rc d a u ra c y j w ileńskich kręci się 
po sali kot.

— Kelner woła jeden z gości — proszę 
zabierz pan tego kota. Cóż to za  zw yczaje?

— W ykluczone, proszę pana  — mówi kelner. 
—-Ile razy  mamy w karcie zająca, gospodarz 
chce, żebj goście widzieli ko ta  na sali

— Już z.nowu kaszlesz — mówi jeden z przy 
jac ió ł do Stasia. — P atrz  na mnie. Mnie n ie  zda 
rz.a się to nigdy. T rzeba się hartow ać. Godzien 
nie rano  nacie ran ia  lodow atą wodą, następnie 
pół godziny ćwiczeń oddechowych, zam iast śnia 
dan ia  szklaneczka letniej wody, a potem  osłry 
spacer n a  Z wici żeniec i dopiero stam tąd  do 
pracy.

— Dziękuję ci — odpow iada Stasio — ale 
wolę już trochę kaszlać.

iPrzeł. Weł.

Sprostowanie
IV związku z artykulikiem  w naszem  p iś­

mie w dziale „Uśmiechy i uśm ieszki" —  „Nie­
m alow ane obrazki K ossaka" — p  W ojciech 
Kossak prosi nas o  zaznaczenie, że „Dancige.' 
Neueste N achrichten“*jprzedrukow<iło artykuł, 
o którym  m ow a z „Gazety Polskiej" (2. I. b. r.).

Co do „odbronzow ywanin po tw ora11 W ilhel­
ma II, to zdaw ałoby się, że jeżeli kom u z P o ­
laków  zarzutu  lego robić n ie  w o lno , io  Kossak o 
n i po jego geście Malborgskim 

W arszaw a, 24 lutego 193Ó r.
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Kljr."lor K.oiai rr - S/t I jgnwski.

7 ur y s ty k a  posiada $1* 11 deus ze zy z  ny  
i z iem • nićj zmi azo nych  p iermszor tedne  
zn ac zen ie . na Iclóre mi  ie t inokro imc ju  
ziwraeano tnnnije za m ia no m prosi' '  j a k  i 
ze stroiły cz ynn i  k a w  yosj iodarezyeh  
Słusznie  oc ■••■\inno ffi j a k  o jedno  z podsia  
marnych źródeł  dochodu i yospodarst  m a . 
k /ó rem jes -cze nie jest. lecz pointami i 
m o że  słtjć się d z ię k i  m y  jat kornym mprosl  
n o tu r a łn y m  m a n i a k o m  t j d ę k n u  nas-ei/o 
kraju.  Paeiayajiiea silą pr zy ro dy  i k r o p  
i .hrazu i m m is tm o historyi  nyeh  z a b y t ­
ko m  ściuyajit  rokroczn ie  coraz miększe  
m a s y  tu ry s t om  • (utej  l ' tdski  i ju ż  obec­
nie s t o im y  m o h e c 'p m n a iń y c l i  m y n i k ó m  
akt  ji  l>ropuyanttomcK k tóra  ma  m sza kż  ■ 
j r ie łe  ieszczi• do robienia.

. \ ' t jmięl .sze bodaj  ziftilugi m tern. co 
dotą d  m tej dziedzinie uczyniono ,  maja  
c z y n n ik i  szkolne ,  huytaic prumdziu  y m  
/nonierem t m y  s tuki  i kr- i joznamslma

Poniemaż  sprama ta posiada miel kie 
znaczenm oęńl.ne i ze mzy le t lu na zbliża  
jac y  sir sezon.  u> k t ó r y m  dragi,  r zeki  i 
jeziora  U l i c ńs zc zy zny  zarojit sic od toy- 
( it c zkam iczo m i k a j a k  ómZ^zmr leniliśmy 
się do P. k u ra to ra  Kaz imierza  Sze ląyow-  
s l i i y o  Który u pr ze jm ie  udzieli ł  n a m  i>o- 
•uższyeh  in f o r m u c y j  o celach stanie i 
zamie rze n ia ch  mlutlz s zk o l nych  w  tej 
dziedz ina  . (RIŻD.).

z w r z i  m i  i - i m s T Y M  s /:k o l :v i ;.i

Wyciiczki szkolno lawnie i niedoce­
niane. są dziś uznano pow izeclmie, nic 
ty lko przez sfery pedagogiczne, ale i w 
najtze iszej opinji. Może w żadnej dziu 
dzinio współpraca szkole z donn m nic 
rozwija s * o tak łatwo i skutecznie jak  ’ 
w d ried / im e  turyslyki szkolnej.

Islotnio .szlalcąco i praktvez.no zna- 
czenii wycieczek upraw innych p r z e : 
młodzież jest olbrzymie. Gzymnik p rzy ­
jemności. zabawy i m  inlorosowama m ło ­
dzieży dla Iitrysi> 1 i jest naturah iem  pod­
łożem, którego nie trzeba sztucznie stwn- 
rzać i które daje  się znakomicie wyzys­
kał w rozmaitym kierunku

Niema przedmiotu ani leż takich ka 
tegoryj wychowawczych, które nie da 
łyhy sio nawiązać i połączyć z wyciecz 
ką. Oczywista rzecz, że  n a  pierwszym 
planie są  tu geograija. przedmioty przy 
rodnicze i sprawy gospodarczo. Teren 
jest ż w e n  i źródłem wrodzy, obrazem, 
który rozumnie i oelowo oglądany. 
Ooslareza więcej i lepszej wiedzy niż 
nauka  w .sztucznych w a ru n k ach .

z.mkad chyba n ie  m ożna zaczerpnąć 
więcej tworzywa do poznania , zbhz.enia 
. ukochania kraju  i jogo spraw aniżeli 
1 wędrówki po kraju

Przyjem ne ciiwilo i miłe wspom nie­
nia, współżycie i zbliżenie dokonujące 
*ic podczas wędrówki składają sie na

kuosferę, klora sprzyja nielylko pracy 
szkolnej, lecz zdrowemu rozwojowi f i­
zycznemu i duchow em u młodego poko­
lenia.

I.ATLM \ \  T L R L M L .

Z Krakowa, Lwowa e/,y Śląska można 
w lecie spotkać mniejszo lub w iek1 ze 
grupy dziewcząt i chłopcem-, nad Nurp 
ezą. jeziorami Brasl&'wszczyzny w W il­
nie czy Nowogrodmi. Młodzi ż, z Świe- 
cian, sioipców czy Nieśwież:, widzą iei- 
aicy w Pieninach, Beskidach i na ilu 
eu l.sz.ezy/nie. Młodzi biorą w len sposób 
j.ikg-dyby w ])Osiadanie ziemi Bzplih j, 
kiórych bogactwo i różnorodność prv 
staje Iłiyć dla nich cyfrą i czczeni sto 
" c m .  a w ypełnił  się treścią, jakiej iTe 
da najiiagalszi zasól) piMimcy nauko 
w yeli i na jpir k n ii jsze słowo książki e/y 
wykiadu nauczyciela.

I iawdziwem wzrm zeniein i salv*fak 
eją najietniają nas I ikie ..potkania grup  
uczniów, oderwą nyeh od swych domów, 
wędrujących wr w sfiólnocie fow or/ '  
skii j.

NA N \SZV( II ZILMIAITI.

!>>' nie by*' golosło\ivm po l on ni 
które lic/iiy, eh a rak le r , /u j i io e  ruch w\ 
ciećzkuw s na naszym lerenie W Aogu- 
slowie n, p: było w fil:,14 roku f,7 wycie 
e/.i k z. \\ arszawy. 8 Wilna, po 2 7
ze i.wiiw i, 1'oz.nania, f.odzi. (.ulaibka, 
Kałowie, Mysłowic, Baranowicz, jio jed 
nej z 2ó miejscowości zna jdujących się 
na różnych krańcach Pol.skj (1 z (u łań­
ska). Prawie wszyjtfkie podróżowali t a  
jakam i zali zyinttjąc się na 1 .'i dni i po
odpoczynku niszały ilalej.

Wycieczkujący pochodu! głównie' z 
Okręgów szkolni h warszaw-Kiego n a­
szego wle‘ uego, małopolsk ieli. pozna li- 
skiego, i&rlzkiago.

Największą siię pociągająca, posiada 
' \  ilno. W om aw ianym  roku pr,a ,zlo 
przez .szkolne sclironiska wycieczkowe 
.‘ialiii ticzuóii klóizy zwiedzili Wilno, 
kolejno Naroez 2li7k Świteź — 1077, 
(iroiino - lOóił. Wigri —  857, Nowogro 
di k 558. Mniejszą frekwencją cieszą 
się -'>rSki, Itruskiejiiki. Nieśwież-

W ynik roku 1984 b iły  już bardzo 
poważne Ogólna iic/.ba osób. s io rc  p r /e  
winęiy się prz-c s/ko lnc  sciuoniska wy 
eieezko ,e  w i nosi 11 ł l l ,  omie j w ię’Cej 
ro u n o  liii ' clilopcow co dzi, wcząl. ij.jgz 
ha noclegów wyniosła zgórą 2li łysi, <*v. 
W ])orowiiaoiii / rokiem 19.'!8 [irzybylo 
zgórą 10 tysięcy noclegów, co n ęjlcpiej 
wyroza postęp ak c ą  wycieczkowej.

ś talyslyka z lat 10,‘!2-1984 w ik a /u je  
gwałtowny jej wzrost. W roku 1982 Uczo­
no HiOO osób. które [irzyhyty z wyciecz 
kami, w ciągu dwu następnych lat liczba 
la uległa prawie potrojeniu.

Buch wycieczkowy jest jednak roźleg- 
lejszy, gdyż podane cyfri nie obejmują 
wirieezek  z nas/ego terenu na inne.

SCHRONISKA I I LNOLSZL.

Wzmożenie, ruchu w i cieczkow ego na 
naszych ziemiach, tmtjąi: dla n H i  lak do 
nfosłe znaczenie ivyinaga intpowie<lniej 
organizacji. PrzedewSzyStkiem sp row a­
dza się ona do slworze.nia potrzebnej ilos 
«J schronisk i domów wyeieczkow i eh i 
odpowiedniego ich urządzenia i uposa­
żenia. Przy (ibemych. ciężkich w arun­
kach gospodarczych, jest to zadanie u k ­
łada Zdołano już dotąd stworzyć wcale 
poważną sieć schronisk której pojem 
ność i zdolność użytkowa odpowiada do 
tyehezasoweinu ruchowi, musi jednak 
dełW-żyjąać k-rl»kn przewudywanemu w /ro  
stowi tu ry sb k i .  5\ ubiegłym roku p rze­
prowadzono róz'bifljowę chronlsk  nad 
Naroczą. w Augustowie, (irodnn i S o t -  

wach
Fundusze Komisji Wycieczkowej Ku 

ra lo r jw n  O. S. W lomkicgo — tirganu po

Każda wycieczka zbiorowa jest sama 
w mbią szkołij ivspć)tż.yeia i ws()óhlz.iala- 
uia iv grupie społi'ezm‘j i jako laka ma 
wielka wartość dla wyeliowm ia -potec/ 
nego młodzieży. 1’ezy liowiem sztuki ży­
cia zbiorowego. żyt ia w grom adź1! . umie­
jętności współpracy dla wspólnego cohi. 
Każ.dn li'ż wyciie/ka . bez względu na jej 
cel i jej chara kler da je sposolmosć zet­
knięcia sie z nowym światem zjawisk ży­
cia i nowe m środowisku m sp decznem. 
Ink c/ęslo i o/nem od środowisku w kió 
n  m ż.y jem

Ten śis iii z jawis-k spolec. nyeli inleri 
s,tw ić nas powinien me mniej niż k ra j­
obraz i pizyrod-i oraz namiąlki iiis1 <iy-

mami jiracy. a przez to na uzupełnieni!' 
naszej wiedzy o człowieku, o środowisku 
spółce/nem, y państw ie.

Poznanie życia społecznego i gospi 
darezego jakiegoś środowiska może by. 
jednak również n i tą c z n y m  celem ivyci. 
ezki Będzie ona miała ss ledy t l ia rak te r  
wieiee/.ki s])ołcez.nej lub gospodari-z.ei;. 
nzy leż wri-s/eie społeczno-gospodarczet.

Wytycznie «lla oigauiztijąeyeli wyeieezkr 
gospodarcze.

Podv /as  w i'di-ć)w ek v\ akaeyjny eh, j)< 
l>v!u na kolonjaeli i oberz u li  lelnieh mlo 
i/zifflj s tykając »rj z miejscową ludnością,

a.i na.s/yrći woilnrli.

e/ne i zabylki ku llury . Dla poznania bo­
wiem całości kraju i poe/ucia się oliywa- 
lelem w ażin- je.sł poznanii kuaju także od 
slroni człowieka, od stroni jego pracy, 
w ynikfbw tej pracy, możhwości jej roz­
woju. je j i, ieruni.ów. a en na jii ażme js/a 
jej celu I dlatego w programach wicie- 
ezek nie należy nigdy pomijać lemalow. 
dtili ezaeycli żyi-ia społt eznego i gospo- 
darr ,.ego z.wi< dz iuego terenu. Szl iki na 
szych wycierze!, prowadzące do rożnych 
środowisk nieraz hardz-i odligłyeh, poz­
walaj} nam na zetknięcie się bezpośred­
nie z różnu .i i  lypami ludzi i różn im i I rr

wołanego do jucezi nad tui is l ik . i  szkol 
ną -—- wynosiły w 1984 roku blisko 1!) 
lysiący /.łotreli po stron ę dochodów, w 
cz( m tylko niewiele ponad 5 l i -w cy  zto 
lyeli z .siihsidjow Minisleislwa Oświaly 
i Pańslw. Urz. Wycli. l ' i ' ie zn e g o .  Żnki 
l&m dochodow jest prz.edeiiszystkiem 
Fundusz. Donión W >cieczkowych i o[ita- 
lv za legitymacje szkolne.

NZhOLLNIL ŚŃL.

Niemniej ważnym ezynnikicm jeal 
wyszkolony apa ra t  organi/aeyJno-gospo 
darczy i propagainda- W to k u  b )8 ł  od- 
J n ł  się kurs  krajoznawczy dla nauczycie 
li szkół pow szechnych m. Wilna dla 
zwiększenia liczby przewodników po 
Wilnie, kurs  żeglarski nad Naroczą. k il­
ka konlerency j. poświęconych omów ie­
niu możliwości rozwoju isporlu ślizgo­
wego (sanie z żaglami) * sportow  wod­
nych na Wileńszczyźnie, konferencje kie 
roiiniKÓii szkól powszechnych i d y r t - 
klorów  szkół średnich, oraz wycieczka 
krujoznuw cza dla nauczycii lslw a z c a ­
łej Polski na trasie W ilno —  Naroez =— 
Troki —  Druskieniki - Grodno-— Augu­
stów —  Suwałki, Wigry — Nowogródek 
• -szlak -Mickiewiczowski- Baranów icze.

Nadto zorganizowano szkolną vyy* la ­
wę turystyczną i ko n k u rs  na plakat Va 
roczy.

Nauczyciele, którzy wchodzą w grę 
przeciewszystkicm. ja*o kierownicy akcji 
wycieczkowej, zajmwją się mą bardzo  
chętnie i w ik az u ją  wiele zro/uniieni-a 
dla Inry.styki szkolnej, która zdobywa 
miejsce poczesnego środka wycliowaw- 
e z.o-na ukowego.

ma dużo spoHftbności do ,/apo/naw unia 
sic; /. je j kulliirą lak* dueliowa, jak i maler- 
jalną. a w sze/c gólności /  micjsc iwcin 
życiem gospoditn zeiu. Konieczność z;n> 
pa!r\waii: się w żewnosć znnisza ml
u/je/, do orji-nlow.mia siij do co źróde! 
i cen produk lów. rzadziej stwarza pmiin 
że do zainlcn-esowania się1 i 4n!nvini w a- 
i linkami Ii\ lu go .podaiczi go danegzi I. 
remi. ID zaintere owanii wyw-diać Ojc/t 
u mhidzie/y wychów a w ca- drogą u.ipo 
.więdną li odd/.i:d\ w aa mctodye/.m < I

((.iayj iłulszy na sir. <i). ’

ZANIłFR/I .MA NA t!»85 ROK.

N adclmd/ącia kam panja  ])rzew idu je 
w zakresie prac o rganbacy  jnvch Ktirs 
budowy kajaków, nad Naroc/ją dla nau 
c/ycn li rohól r/gr/i lyeli. kurs kra jo/naw 
c/y  dla nauczyeit ■ s I w a m- Wilna i / ))<»- 
za Wilna celem zw iększenia liczby prze­
wód ijków kursy żeglarskie dla nauczę 
cieli w Trokach, nad Naroczą i Angiislo- 
wie względnie Serwach, wycieczkę kra* 
joznawczą dla insln ik lorów  oświaly po ­
zaszkolnej po Polsce na irasie "Wilni.— 
\ \  ai-sznwa —  Krakćiw Kalowice — - 
Poznau —  'ro n in  — Gdynia, \vyci^cż*ę 
krajoznawęzą dla .'djsolw-cnlćiw szkół 
powiszeelinych i szkół rolnicz.ycli, obóz 
s]iortov y yy-odny nad Naroczą dla nau- 
ezycieh yvycieczke po- W ileńsz^zy/ni • 
dla nauczycieli z całej Polski, spływ na 
trasie Nawieź —  W ilno dla młodzieży, 
szkolne regaty żeglarskie w Trokach., 
konferencje poświecone turystyce s/kof- 
nej w większych mit jscoyymściacli iw peż- 
rozumieniu z Dyrekcją Kolei, konferen 
eje gospodarcze kit równików schronisk 
wycieczkoyyych yv okięgu szkolnym.

Sieć schronisk  dozna rozszerzeniu 4 
ule^pszania. jilanoyvana jesl liowicm btt- 
dnwa schroniska w .łt-ziorach pod Grod- 
m>ra, schroniska — przy d an i  w Stołp- 
cach. przystani wioślarskiej w Wilnie i 
dnkoiiczmnii' schroniska - przystani y\ 
Nlonimie.

Budżet Komisji Wycieczkowej in 
rok 1985 wynosi po stronie dochodów 
0 tysięcy złotych, które Oinożliwig prze 

proyyadzenie planów i projektóyy.

H
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Wycieczki społeczno- 
gospodarcze

( D okończe n ie  art. z  \itr. 5).

może też obudzić je w sobie samu m ło­
dzież pod wjpły we 111 spostrzeżeń i zet 
knięcia su; z  różnorodnymi w arunkam . 
życia gospodarczo-społecznego. Mate rjał, 
zdoby ty przez młodzi' z drogą autopsji 
podczas wędrówek . wycieczek do roz­
maitych ośrodków gospodarczv<h i spo­
łecznych, wzbogacony następnie odpo­
wiednią lekturą, może Stać się wartośeio- 
wem tworzywem do krystalizacji pojęć 
i poglądów młodzieży na życie gospodar­

ze i społeczne kraju.
Wycieczki, m ające na celu poznanie 

świata zjawisk gospodarczych, będą naj- 
zęściej odbywały się pod kierunkiem 

nauczycieli i w ycliowawców.
Przy  przygotowywaniu tematów w y­

cieczek, l iadaniu  i obserwowaniu prza-ja- 
wów życia gospodarczego i społecznego, 
następnie zaś p r /y  analizie zdobytego 
Irogą osobistych snoslrzeżeń i lektury 

m aterjału. należy zawsze wyróżniać za 
■iadnicze składniki, tworzące całokształt 
życia gospodarczo-społecznego i pozosta 
jące ze sobą w ścisłej współzależności. —  
Składniki te są następujące: strona tech­
niczna urządzeń „(technika gospodarcza), 
strona organizacyjna, społeczna i gospo- 
larcza.

Dzieci do lat dwunastu

Ola dzieci  do lot 12 wybierać należy 
Je warsztaty pracy, w których strona o r ­
ganizacyjna i techniczna słoi na pr y m i-  
h f w n t j m  poziomie, to jest, yv których p ro ­
ces: produkcji oparły  jest przedewszy st 
k i e p  na pracy ręcznej, nie maszynowej. 
W  tym  celu. po /.orjentowaniu się w oko­
li ęy. kierownik obozu mb kolon ji w initn  
wybrać pewne warsztaty pracy w kti 
rych nie tyle zamożność i ilość produk- 
c.fi ;'9e pracowitość i wrodzona mteligen- 
:ja: właściciela daje gw irancję wyzy ska- 

eia obserwacyjnego materjału do udo­
wodnienia dzieciom że decydującą  role 
>dyri)iixij(i lal t t i i  e d n w i e k a  inko pra- 
o&niJai.

Na wycieczkach, organizowmtyeb w 
yziiSie wakacy j, należy kłaść naciek na 

prace ludzi w najbliższej okolicy, mają- 
e na celu: zabezpiecz.! nie się przed zim 

nem, głodem, ogniem i chorobą, dalej na 
obserwację budynków mieszkało vcli 

(chat i domów m urowanych), zabudowań 
gospodarczych | stodół, spichrzy, stajen. 
d>ór, szop. clili wów, wozowni) i u rzą ­

dzeń zdroyvolnvch (studnie, ustępy i t. d.i. 
P rzy  zwiedzaniu objnklów należy zw ra­
cać uwagę na ich położenie, rozmiesz­
czenie. kszlally. materjały l>tidoyvlane, 
iposoby krycia dachów, znaczenie roś 
lotności w oloczenui dl;i zdrowia i bez- 
pieczeńsiwa i l. d. Ho wycieczkach za 
cbęcoć dzieci do szkicowania, folografo- 
w uiia. opowiadania i rozważan badane 
go m aterjału. Zagadnienie w y m i a n y  firo- 
iu k tó w ,  konieczne do opracoyyania przy 

poznawaniu  rato! ztjdjii żyaia gospi ><!.i 1--

}X. Szlaki yyycieczek w okolicach 
Augustowa i Suwałk*

jezioro Augustowskie, Serwy — p r /e  
p raw a na jez. W igry i inne.

Nad Naroczą
Kronika kolonji szk. powsz. \ c .  ! 

w W ilnie.
W niedzielę. dni;t 3 Jżpca tJ)B5 roku 

a gódz. 2-giej wyruszy lisim z Wilna w 
d u-gą podróż. do \ a ro c z a  w n as tęp u ją ­
cym składzie: nasz dowódca pan Siirni 
.taw Heniek. 'Polek W ladik , Bronek, 
Witek i oa  imłotb/y Karhiczok" Imciiś 
Zaczęła się p o d ro ' .  Po d o k ład m m  wy 
trzęsieniu się i z jedzi niu zap.asów k*ic- 
lyśnty się zupełnie zanudzili, ujrzeliśmy 
jCziioro i ze wszystkich zai hwyeonych 
piersi wydarł się wrza.->k: .Już!!!" Jeeha 
liśmy brzegiem jeziora, więc mogliśmy , 
dawo.1'1 mu -ię przyglądać. to też pożera 
hśtny je n iem al wzrokiem. Nie dziw ne­
go, ze mogliśmy dojrzeć' drugi brzeg bo 
wody trochę przy n is / .u n  oglądaniu u 
było. Wre szi fe dojechaliśm y do Schroni­
ska. 'P r / ib a  byłre pe-sztikać noclegu. Oka 
znło się. że bartl /o  lani, bo po 20 gr. od 
łóżka m ożna dostać nocleg w Schroni­
sku. więc cle lnie z tego -.korzystaliśmy i 
'doży liśmy lam nasze bagaże, polem u \ 
liany krótkiego spaceru i poszliśmy
s p a ć

•laki ułoży liśmy się. ale Władek 
ciągi# skarżył tsię /<- g‘o ..coś" gryzie.

W reszc.e uspokoiła się. .tu/ mieliśmy za 
.ypiaćegdy w U m rozległ się głośny klaps 
i okrzyk: ..mam", ale co on Jam miał 1o 
zostało jego tajemnicą.

Pouiedz iu l , /,, .{ li pen.

Wsialiśmy rano i kąpaliśmy sic p o ­
raź pierw szy yv \a ro c z u ,  ale bardzo k ró t ­
ko, bo woda była zimna. Że śniadaniom 
było dużo kłopotu. Dopiero po długich i 
eię/.kicb cierpieniach i s/.iiKa.niach do-da- 
' 'i ity  troclię mleka i ebleba. w jakiejś 

niebardzo Czystej chacie. Po śniadaniu 
wyszliśmy szukać lodki, 'żeby nas prze  
wiozła do Prnniek lin drugi brzeg. J e ­
den rybak chciał żi by mu dać cztery zło 
te i „ćinuszka laoaki", ab my w żaden 
sposób nie chcieliśmy mu dać lej ..emu 
szk1' i znaleźliśmy drugiego, eo prze 
wiózł nas tylko za cztery ziole. Kiedy już 
łódka była wynajęta, podjechaliśmy -do 
Schroniska i zabraliśmy bagażi

.rechalismv jeziorem około trzech g o ­
dzin, Po drodze widzieliśmy iluż.o me\> 
jak sobie latały i łapały rybki, k ied y ś ­
my yyyląd >\vali, pan Slamslavy /. Tolkiem 
poszli pusz d,.!-' p.oaieJ i m a leźli po 
krótkiem błądzenui. dzięki miejscowej 
dokloree. która przyjeżdżała biye/.ką i 
pokazała im drogę. W Prońkach  w yna- 
ięli fu rm anką na bagażi1 i znimmili o-

liiad. Potem yv.s/.\ >cv przyjechaliśmyę 
zjedli obiad. trochę wypoczęli i poszliśmy 
się kąpać. Po kąpieli kolacja i ^pai 
t kładliśmy sic pociciiiku na -ianie. 
yyięe Dylo dużo niepoTozm o e ń : naprzy 
kład Władek ztapat czyjś nos i pylal 
t z i j a  to noga: ale jakoś uspokoiło się i 
zasnęliśmy

11 lorek,  a hpCCi.

Obudziliśmy się późno, w ięe prędko 
modldyya. mycie, śn jadanie .j mi jagody! 
.Niewiele było z. tego pożytku, lecz za lo 
kupiliśmy potem cały Koszyczek i g a r ­
nuszek. Po poyyrocic z lasu poszliśmy się1 
wykąpać. Po obiedzie dokazy waliśmy na 
sianie i znowu kąpiel. Podczas ikąpieli 
graliśmy yy piłkę wodną; było nam b a r ­
dzo wesoło.

l i :w a r i c/r. 7 lipca.
0t)i!Ćlź"i1'iś'mf d e  o god, (1-11>j, zebra­

liśmy się do: kupy j jazda do k lipy  (miej- 
seoyyośe nad Naroczeni). ł .ódkę dostaliś­
my za ..enniśzke labak i '.  Jechaliśmy 
bąrdzo długo, do tego podniosły sir lale 
więc trudno było jechać, [[eniek od k o ­
ty: ania dostał choroby morskiej

Piali k. <ś lipca.
Po lak irj  podro-\  yyslalisiny o godz. 

Iń-lej i lak byliśmy zmęczeni, żt mgdzi-e

n ie  p o s z l iś m y . t»rfifJiśiny ly ik o  w  s ia l -  
k ó w k ą .  a  j)o  o l j i e d / i i 1 k ą p a lż ś m y  .,ię . W  
d r o d z e  p o w r o l i u j  W b id e k .  H e n ie k  i W i 
lek  j jo je e l ta l i  k o n n o  i s p ó ź n i l i  s ic  nu Ko­
la c ję .  zg c<i p a n  S w u iS iłn w  z a b r o n i ł  h n  
w o g o le  ja z d y .

Sohotii,  U lipca

Dzis po w y eiiiiiliśm\ sobie kotwice z 
papieru  i pn.,z!iśm\ nad  jezioro, tum 
przykleiliśmv j<- .miotą ini [uersją^b i 
opalaliśmy się. \ ie  bardzo .się In udało; 
lylko wys/lo  u l'olk;i. i u palia Stanisla 
vva. k iedy  yyróeiliśmy ehłoiicy wiejsi-y 
przynieśli trzy jaskółki. Dwie byty zdro 
we. to je wypuściliśmy u trzecią postu- 
noyyili.smy hodoyyać. Pot mu inupcbaliśniy 
sumem sienniki gdy ż chcieliśmy spróbo- 
wać noebigu w domu. Vle -nnicby nie da 
ty tutrb spjir.

W i ó r e k , / 2 li/ii a

lłaiio p(> śniadaniu poszliśmy na jago­
dy do lasu. Poj pow rocie napadła nas 
m anja  z lnerm ia  naboi surabinow vcb. 
k tórych chłopcy Inlejsi m ają  jielno. bo 
fnlejscown.śei te były kic“dys li n  leni 
kryyfiwycb i ztiiatlłycb walk miedzi 
.YiifitrcJUJii a Hosianami i ed lego czasu 
d u /o  jiam iąb k zostało po obu wrogach 
Aha! Na kolację miM'i$rtty b l in y '’

V m  śzlaki wycieczek w okulieaeb 
(irndna:

yyycieczk po tak  zwanymi szlaku 
Narbula.

( z.ego danej okolicy , należy uw-zględnić 
przy z.yyiedzanm miejscowych sklepów 
jirywalnycb i spółdzielczych.

Młodzież od lat 12 —  14.
Dla m ło dz ie ży  od 12 r. życia,  u któ 

rej budzą się za in teresowania techniczne ,  
należy organizować wycieczki do w arsz­
tatów1 pracy rolnej, op ar tych  o p r z e m y s ł  
j r ze twórezy ,  bądź bodoyvlany, bądź i oś­
liniły. W pierwszym yvypadku będą to 
wzoroyye stajnie, .obory, pasieki, k u rn i­
ki. gOi]X)darsty\a rybne, fabrydu k o n ­
serw, spółdzielnie i sklepy mleczarsko-jaj- 
czarskie i t. d. W  drugim w ypadku na 
leży wybierać gospodarstwa rolne prze- 
mysłoyye, dostarczające s tandaryzow a­
nych gatunków zbóż, nasion i roślin oko­
powych (buraki cukrowe, zicmniakil, 
owoeóyy, suroyyców yy lókienniczycb (lnu, 
konopi i l d .) . W  obu yry padkacli nale­
ży' uyyzględnić yyarsztaty przemysłu ludo- 
yyego. jak  róyynież zwróćic- u\yagę na za­
s tosowanie m a s z y n y  w gospodarstyyio 
robieni isieyyniki. :r.niyviarki młoearki, 
pługi motoroyye i t. J . j . . . .

Młodzież, starsza.
Młodzież s tarsza p o w y ż e j  lat l i ,  po­

siadająca już pcyvne e lem en ty  p o d s ta w o ­
we  z zakresu  n a u k  pr zy ro d n ic zy c h ,  po- 
yyinn.i odbyyyuć yyycieczki, yy zależności 
od miejscoyyycb yyarunkóyy i dostępu do 
kopalń, dostarczających suroyvcóyv lub 
lnaterj.dóyy opałoyyycb, do fabryk o p a r­
tych na  przemyśli1 mineralnym, jak  ce- 
mentoyyni, ceglarni. lnil szkła, fabryk, por 
(•olany i fajansu, do fabryk opartych o 
przi nn sł yyłókiinniczy lub drzeyvny jak 
tarlaki, papiernie  i t. d.

Podczas yyędróyyek y\ aka-cy jnycli m ło­
dzieży i pobytu jej na obozach i kolon- 
jacli wakacy inych należy yyykorzystai 
yy szczególności le w ar .ztaiy jiracy. 1 tóre 
silnie wi(i~ą Się Polska.

Zyyiedzan.ie yyarsztatów pracy gospo­
darczej podczas wakaeyj nie może jednak 
nigdy yyywoly w ać przez nadm iar ma- 
lerjalu obseryyacyjnego i pojęcioyyego 
przemęczenia młodzieży, gdyż główmymi 
celem jej yyyyycz.asóyy w akacyjnych  jest 
zawsze yvvpoczvnek po intensyyynej p ra ­
cy umysłoyyej i nabycie su fizycznych. 
Stąd yyybór objektóyy. przeznaczonych do 
zwiedzania na jeden okres yyakaeyjny 
musi być niewielki ,  natomiast proces 
przygotoyvania wycieczki i opracoyyanki 
zebranego z niej imilerjabi szczegółowo 
przemyślany i y\ y zyskany Zyviedzanit 
.objeklu nie powinno tryya dłużej nad 
lVa —  2 godziny, gdyż nadm iar yyrażeń 
i pojęć, zmąci dokładność i śyyieżosć ob- 
seryyacyj.

Zainteresowanie wytw órczośc ią  pracy 
człowieka n a  danym  terenie, i terenami 
(yyarsztatami) tej pracy nie poyyinno |xi 
mijać najyyażniejszego tu m onm ntir a 
mianowicie sann-go c z ło w ie k a , jako jira- 
eoyynika yv danym rcgjonic gosjiodar 
czym. Stąd z.datność i usprayyniinia. 
trudności i opory, zyyalczane wysiłkiem 
człowieka i grom ad ludzkich, ich poczu­
cie solidarności, umiejętność yvspółżvoia 
i yyzajemnej pomocy yy inna być stale 
przedimolem zairiteresoyyań i obseryyacyj 
młodzieży. NTa lej boyyiem jedynie pod 
stawie oprzeć m ożna zdol>yrcze szaeimku 
dla k iżdego t y pu  pracy lu dzk ie j  uczciwie 
i rzetelnie pełnionej, docenienie znaczenia 
tak p racy  fizycznej, jak umysłowej w 
życiu ogólnopańslyyowem i zrozumienie, 
jak  szerokie możliwości dla kulturalnego 
rozyyoju społeczeństwa tkwią yy należycie 
ziozumiałej idei pos tępu yosporlarczeao.

:łi i  wydiiyyiiicty.a' SzWo-lno SidWini^iłi1 wy- 
riiczkowo. Informator. \ ’til. Rok 19.'i-ł Min. W. 
15. i O. I‘„ Mlatswiwa MMM.

Na jeziorze.

Yl Szlaki yyycieczek w okolicach jeziora 
NIarocz:

jezior* Narocz Miastro, 1’a loryno i inni 
Miadzioł Szwakszla, Syy ir i inne

*
VII. Szlaki wycieczek w okolicach t rok:
jeziora trockie pr 'ep ra \y  i na jeziora yv 

okolicę1 Landyvaroyva i inne.

Szkolne schronisko nad Naroczą.

11 Szlakiem Niemna:
i ) Stołpce D rusk ien ik i; 1
2) Slonim Szczara i Niemnem do

Druskienik.

IIJ Szlakiem Dzisiiy i Dsźwiny:
1) od jeziora Dźiartn rzeką Dzisną rio 

in. Dzisny;
2) od in. D/.isny — I)/vyiną <lo m 

Drui.
T K I D M I  J.SZI.

V, Szlaki wycieczek w okolicach  
lirasławia:

jćzioro Dryświafy i sąsiednie, przepra 
wa na jez.. Dry.śyy iaty a następnie na jt 

- Dzismi.

Szlaki dla wycieczek 
wodnych.
ŁATWIEJSZE. 

I. Szlakiem Wilji:
1) z jeziora Narocz, rzeką Naro-czan- 

ką. Wilją d o  Wikia.
2) z m Wilęjki przez Wilję do W il­

na;
3) z lg n ah n a  jeziorami, a następnie 

rzeką Żejinianą j Wilją do Wilna.



Szkolne schroniska wyiieczkowe -  Informator

7  letniego obozu 1930 r. S. p, Bisk. Bimdurski 
i Kurator K. Szelągowski.

WojtwódzHwo białostockie.
A u g u s t ó w  Szkolne schronisko 

'wycieczkowe k u ra lo r ju n i  O kręgu Szkol 
uiego WłleńsiMego. Schronisko (mieści się 
w rspeojalnie na ten cel zbudowanym bu 
dyn ku położonym nad brzegiem kana- 
hi Augustowskiego. Łóżka 7 m aleraca- 
mi. Opłatę  za noclegi: dorośli —  1 zh 
młodzież — 50 gr. Wycieczki: (ponad 10 
•«>sób! naucz. —  50 gr., wycieczki m ło ­
dzieży szkolnej -H) gr. Za pościel (dwa 
prześcieradła! dopła ta  jednorazowo 25 
gr- W yżywienie na miejscu. Zgłoszeńia 
kierować: Augustów Pań-.Iw owe Snni- 
n a r ju m  Nauczycielek ie

D r u s i  i e n i k i  -  Zdrojowisko. 
Dojazd do st. kol. Druskieniki. 60 łóżek 
Schronisko mieści się w lokaln szkoły 
powszechnej, ul. Piłsudskiego Nr. 8. 
Opłaty: wycieczki naucz. — 40 gr., mło- 

,dzież .zkolna -— 20 gr. 10 łóżek.
u r o d n o  1— Schronisko im. Sławo­

m ira Czerwińskiego mieści się w lokalu 
Państw ow ego Gimnazjum im. d a m a  
Mickiewicza, ul. Akademicka 10, wejście 

przez b ram ę  , dziedziniec gimnazj. ł ó ż ­
ka  z m ateracam i. Czynne przez cały rok 
Opłałr za noclegi: dorośli 1 zł-, m ło ­
dzież 50 gr. Wycieczki (ponad 10 
osób) naucz. —  50 gr.. młodzież szkolna 

40 gr. Za pościel (dwa prześcieradła) 
d o p ła ta  jednorazow o 25 gr. W zimie za 
**pał i -światło dodatkow o 25 gr. za noc­
leg. wMży wienic- na  miejscu. 30 łóżek 

S e r w  y —  Dojazd do st. kol- Augu­
stów Dom wariacyjny Min W R. i O. P. 
>u..y tkowaiiy na kursy i ikoknije letn i i 
f>0 miejsc). .Schronisko mieści się w 2 ch 
salach. Oplata za noclegi: dorośli —  50 
■_rr„ -młodzież. — 30 gr. Wycieczki: naucz. 

40 gr. młodz. szkoln.— 20 gr. 20 łóżek 
W* g r y  —  (st. kol. Suwałki). Sch ro ­

nisko Pol. Tow. Krajoznawczego „Nad 
iVigmmi“ nn. Kazim.erza kulw iecia  Ad­
res w Suwałkach: Tow. Krajoznawcze, 
ul. Kościuszki 59. Miejsc, ogółem 60. /  
czego połow a dla młodzieży szkolnej, 

f e n a  noclegów n a  sali ogólnej d la  w i 
wieczek szkoln. 25 gr. Wyżywienie cało­
d z ienne  od 1 zł. 30 gr. do 3 zł 50 gr. 
iO łożea

, Woje w . now ogródzkic.
M i r  — (poczta Mir. najh lii  za stacja 

kolejowa Horodziej).
Z Borodzieja do Mira autobusem. 

Schronisko mieści się w lokalu 7-klas 
publ. szkoły powszechnej, ul. Wab tiska 
4 7 Opłata  za noclug—  wyciecz.k,: naucz. 

40 gr.. młodz. szk . - -*20 gr.— 10 łóżek. 
N i e ś w i e ż  —  (najbliższa st kol. 

Jiorodziej). Z Borodzieja do Nieświeża 
s tała  kom unikacja  au h b u sm y a .  Schro­
nisko mieści się w lokalu Państw. Gimn. 
ul. .Syrokomli 17. Oplata za noclegi —  
wycieczki' naucz. —  40 gr. młodzieży 
.szkol, 20 gr. -— 20 łóżek.

\  o w o g r  o d e k — Schronisko mieści 
się w lokalu 7-klasowej publ. szkoły 
powszechnej Nr. 2. róg ulic Słonimskiej 
i Kolejowej (nawprost dworca). Zgłosze­
nia przesyłać do Inspektoratu  Szkolnego 
Zaułek Grodzieński Nr. 20. Łóżka z m a ­
teracami. Za pościel (2 prześcieradła) 
dopłata  jednor. 25 gr. Oplata za noclegi 

dorośli 1 zl. mlod/.u / — 30 gr wy­
ciec/ki:  nauczycielskie —  50 gr.. mło 
dzież, szkolna 40 gr. —  30 lóż.ek.

,\ a d Ś w i t e z i  ą (23 km . ad No 
wogrócil.a na drodze Nowogrodok- —Ba­
ra uorwieze). Poczta Wałówka. S chron is­
ko Pol. Tow. Krajoznawczego im. A. J a ­
nowskiego. Zgłoszenia kierować do Pol. 
Tow. Krajoznawczego w Nowogródku. 
I rząd Wojewódzki pokój 39. Miejsfe w 
schronisku ogółem 32, w tem łóżek szkol 
nyc.h 20, Oplata dla wyciecze^. —  25 gr. 

20 łóżek.

S i o n  i m  — Schronisko m ieści  się 
w lokalu Państw . Semin. Nauczyciel, 
ul. 3-go Maja 37. Łóżka z m ateracam i. 
Opłaty za noclegi: dorośli —  I zł,. m ło ­
dzież —  50 gr. Wycieczki (ponad 10 
osób): naucz. —  50 gr.. młodzież szkol. 
—  40 gr. Za pościel (2 prześcieradła) d o ­
płata jednorazow o —  25 gr. 20 łóżek.

Woje w. wileńskie.

R r a s 1 a w -—- (do jazd <n> st kol. 
Brasław). Schronisko mieści sń w lokalu 
7-klas publ. szkoły powszech., ul. Skaź- 
i ieirska 21. Opłata za noclegi: wyciecz­
ki naucz. — 40 gr. młodzieży szkol.
20 gr. —- 20 lóż.ek.

D z i s n a —  najbliższa stacja kol 
/ah ac ic ,  następnie 29 km. końmi. wzgl. 
dojazd do ,1. kol. Głębokie Między Glę- 
bokiem i Dzisng w okresie lata -stała 
kom unikacja  autobusowa. Schronisko 
mieści się w lokalu Państw . Gimnazjum 
Oplata za noclegi: wycieczki naucz. — 
40 gr., młodzieży szkol. 20 gr 20 
łóżek.

N .1 r (I c z  — Dojazd do M, k  oby ln i - 
ki, a następnie d o  schron iska położonego 
nad brzegiem jeziora —  3 km. Przy 
każdym pociągu oczekują konie. W okre 
iSi* lata między' W ilnem i Naroc/.ą jest 
stała k om un ikac ja  autobusowa. Szkolne 
schronisko wycieczkowe K uratorjum  
Okręgu Szkolnego Wileńskiego. S ch ro ­
nisko mieści się w specjalnie na  ten cel 
zbudow anym  budynku. Schronisko m u

~r». ■ i lytwutA.
ft -  - -  " *
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dzież —  50 gr Wycieczki: naucz. - 
gr., młodzieży szkolnej —  40 gr.

Mapa schronisk szkolnych Okręgu S. W

Ćwiczenia naucz, obozu żeglarskiego.
1 żKjfejSsaw * ■ -,!*-■* y- - ■* ** ‘
że przyjąć wycieczki do 200 osób. Łóżka 
z m ateracam i. .Schronisko posiada dużo 
sale i pokoje dla pojcdyńczych osón 
Oplata za .noclegi: dorośli —  1 z ł , tnło-

50 
Za

pościel (dwa prześcieradła) dopłata  25 
gr. jednorazowo. W zimie za opał d o ­
datkowo po 25 gr. od noclegu. Wyżywii 
ii.- na m ie jscu  od  2 zł

Schronisko wyposażone jest w 5 ż.a- 
glówek i 40 kajaków , które w ypożycza­
ne są za m in im aln ą  opłatą  wycieczkom. 
Zgłoszenia należy przesyłać pod adre 
se.ni: Szkolne Schronisko Wycieczkowe 
nad Naroczą. poczta Kobylniki, woj. w i­
leńskie. W schronisku zainsta low any 
jest telefon poczta Koby-lmki Nr. 5.
100 łóżek.

T r o k i  (poczta \o w e-T ro k i ,  maj 
bliższa st. kol. Staro T roki na linji W il ­
no-—Grodno. Ze stacji do T rok  4 km.), 
Z Wilnu do Trok  stała kom unikac ja  
autobusowa. Schronisko umieszczone 
jest *wj osobnym budynku . Łóżka z m ato 
racami, wyżywienie na miejscu. Oplata 
za noclegi: dorośli —  1 zł., m łodzież — 
50 gr. Wycieczki: naucz. —  50 gr., mło 
dzieży szkol —  40 gr. Oplata za 2 pr/i- 
ścieradła jednorazowo —  25 gr. —  30 
łóżek.

W i l n o  - . Schronisko Wycieczko-- 
wt Kuratorjum  Okręgu Szkolnego W . 
leń.,kiego. Czynne przez cały rok. W ilno 
ul, Dominikańska 8’5. U1. 19-92 Łóżka 
z materacami i pościelą. Wyżywienie na 
miejscu od 2 zł. za dobę. Opłata za nocie 
gi- dorośli —  1 zł., młodzież —  75 gr 
WTyeicczki: nauczycielskie —  75 gr., mło 
dziczy szkolnej —  50 gr.. za pościel (dwa 
prześcieradła) dopłata —  25 gr. jedno 
razowo. W zimie za opał i światło dodał 
kowo 25 gr. od noclegu. —  60 łóżek.

Uw a g a :  W okresie lala od 1 ' kwietniu d“
.70 w rześn ia  czynne jesl w Wilnie drugie schro- . 
nisko, tylko dla wycieczek. Adres: ul. Kopani-ca 
5. gmach .Państw. Szkoły Rzcm. Budowlany-ch.
l.óżka z siennikami. Oplata: wycieczki naucz 
75 gr., młodzieży szkolm-j 50 gr. Za przeście 
rndła deptała jcdiwra-zow o 25 groszy . K*t> 
tóżek.

(Ciąy dalszy  na sir. fi).

Ś r o d a .  I l i  l i p c a .

Dziś rano  zrobiliśmy generalne pra 
.nie. Wypraliśmy gruntownie bieliznę no 
i . . .  siebie Po obi odzie .siedzieK-um przed 
do n n  m i rozmiary talisniy z c ldopakan i’ 
•wiejskimi.

Wieczorem m nlism y nielada si-n- 
-sacją. Wszyscy s ię  układali nagle  ko łd­
ra, k tó rą  się Heniek i Wilek przykryw a 
ii - t runę ła  do góry. Witek tylko zapy 

l a ł  zdziwiony ,Co to ciągnie?-1 A H e­
niek nic nie m ówił tylko s ciskał kurczo­
wo k, = d !.- -'.liry. t \az;d.> saS żc spraw 

cani] są W ładek i To lek, którzy ło u rz ą ­
dzili  n a  sznurku . Wszy s-cy byli bard/.o 
•ucieszeni tym figli ni.

i  " i n a r l t k .  14

Rano zaraz po śniadaniu zabrali.,mv 
p o d ręczn ik  do obozowania, noże, sie­
kierkę i poszliśmy rozbić olió, w lesie, 
iccz że pogoda była niepewna, zaczęliś­
m y  tylko robić hałas i poszliśmy do do ­
m u a dokończy/; postanowiliśmy jutro.

Piątek,  15 lipca.

D f  trzeba dokończyc budowy sza 
bisu. Nabraliśmy paproci na pwszyoie i 
poszliśmy, ale W ładek który  d oskona­

le pam iętał drogę’ źle nas poprowadź i! 
i dostał burę ód pana Stanisłarva. Po n a ­
kryciu 3/4 szałasu poszliśmy sie kąpać 
i na obiad. Po obiedzie bierzemy koce i 
prowjanfy i ruszam y do obozu! Dokoó 
e/y liśm y dach, zrobiliśmy posłani:, z 
wrzosu i rozpaliliśmy ognisko. Kiedy się 
już. ściemniło, pan  Stanisław usmażył 
jajecznicę i jedliśmy ją  z Chlebem, po  
tem piekliśmy kartofle \y- popiele. Do­
piero późno  yy moc ucichły pieśni obozo­
we. -śpiewanie przy ognisku.

Sobola.  16 lipca.

Obudziliśmy się ze świetnymi h u m o ­
rami, gdyż spanie było yyyśmienite. Nim 
wstaliśmy Hen-iek rozipalił ognb k o  i zno­
wu sm ażyliśm y jaja i piekliśm y ziemma- 
ki. Dzień przeszedł n am  na „bu jan iu” na 
szych m ałych  toyyarzyszy, k tó rzy  /. n a ­
mi yy obozie nie byli. Tej nocy p o s ta ­
nowiliśmy m e spać yv obozoyyisku bo 
nazajutrz niedziela i trzeba iść yycz.eśnie 
do kościoła tym razem do Szemictowsz- 
czyzny. Me yv poniedziałek pójdziemy 
spać do obozu razem  z mały-mi. Przed 
tem baliśmy się ich brać, ale teraz p rze­
konaliśm y się, że jesl tam  ciepło i 'wy- 
godnio w-ięc ich weźmiemy niech i oni 
sp róbu ją  ohozoyyego tżycia!

Niedziela,  17 lipca.

Nie poszliśmy do kościoła bo  kropił 
deszcz. Łaziliśmy po dom u jak struci. 
Obiad był wcześnie, gdy ż gospody ni śpie 
szyła się n a  yvesele (yyesela tute jsze trysa- 
ją tylko 4 dni i bez przeryyy — wesołą 
zabayya!). Po obiedzie poszliśmy się k ą ­
pać, ale yy róciliśany s/.ybko do domu bo 
nadchodziła burza.

Dzisiejszy ranek zajęła nam  znóyy 
gra yy siatkówkę. Po obiedzie pan Sla- 
nisłayy z W ładkiem  yyybrali się do Za 
narocza, żeby kupić  rzeczy potrzebne 
naszej kolonji. Ledwo yyyszli yyraca 
Władek i niesie coś rv czapce. I)atrzymy, 
a to jeż! Zaraz go ułożyliśmy w kącie, 
a on zasnął: potem trochę chodź.i i znow 
spał, a>le yy nocy peyvno będzie badał 
teren . Kiedy nasi podróżnicy wrócili, 
przejeżdżała przez rviei jakaś dni/.yna 
harcerska żeńska na  obóz do  Nanosów-. 
Postanoyyiliśim ją odyvie<lzić - łóduą

Pm .lt k.  .22 lifica.

Wreszcie jmwiedzieh nam ryliacy, że 
harcerk i ryy jechały do Koby laika. W’y 
liieramy się yy odyyiedziny. Po drodze za ­
bawiliśmy się w  Indjan. Podzieliliśmy 
się na drva szczepy >Ioliikanó\y i Osa-

goyy. Do (3sg,gów m ają  należeć dzielni 
yyojoyyiiiey: „Krwmy y 'sęji” iHemek!
„Tajemnicza s t r z a ł i ” (Rronekl i . Śmierć 
b ia ty c l i1 (Witek), zaś do Moliikanóyy 
jtsszcze dzielniejsi yyojowmcy (.zaniy 
k o l’’ (Władek) Sokole oko’’ (Tolek. i 
. Dacii rj>u>zcz\--‘ (Lueuś). Zaraz, po po 
wrocie do d om u  oba szczepy zaczęły się 
gorączkoyyo zbroić, nastąpiło- odkopanie 
łomaharvka yyojennego, narady yvojow 
mków- i wreszcie stoczono piórw.szą 
hityvę. Jedną  potyczkę yvygruL Osagowie 
a drugą Mohikanie; potem drva szczejiy 
w zgodzie poszły na m a tm y . Po poyy-ro- 
cie do domu czekało na W ładka zaw ia­
domienie o przesyłce, k tórą  on sam mó 
ż.e tylko od (b rać  yy Kjliylnikti (15 km 
od Proniek). I nic —  m usiał ńć : Do to 
yvarzystyva ofiaroyyał się Tolek i obaj 
podróżniey mieli nn/.a ju tr/  rano w y ru ­
szyć.

Nil dzielą.  24 l ipca

W yszliśmy skoro Świt - -  do kościoła 
do Szeinietoyyszczy zny. Po sumie po ­
szliśmy poyyoli do domu. Po drodze n a ­
jedliśmy się grochu, jiotem malin  i n ie  
mogliśmy' się ruszać Wieczorem śpiewa 
1 i śni y sobie yyesoło piosenki. Pod oknem  
zebrała się grom ada yyieśniaków, którM 
słuchali cii kaw ie, ;1 kiedy - koóc. ylismv,
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Niektóre przepisy dla wycieczek wodnych.
Z kajaków i żaglówek m asa  korzy 

stać lvlko osoby umiejące pł\ wać, ca 
zostanie s twierdzane przez w skazanie  
.sit; odpowiednim dowodem, względnie 
wykazaniem na miejscu umiejętności 
]>ły wania.

Żaglówki prowadzić mogą tylko up­
rawnieni do tego żeglarze.

Do kajaka dwuosobowego nu może 
wsiadać więcej niż dwi t  osoby, do żag­
lówki więcej i trzy o.sohr (z w\ jat kit 111 

wyjazdów żaglówką na ćwiczenia).
W yna jmujący obow lązany j< st zgło­

si się. do przyslanioyyego, odnotować, w 
d/um niku wyjazdów, sam znieść sprzęt 
na w ody (to przy jeźdź ie umieścić sprzęt 
i tabor na miejscu wyznaczonem i zw ró­
cić w należv|vm stanie oraz odnotować

powrót
Za zniszczenie względnie us/.kou/eim1 

sprzętu wvna.imiijąey opłacą kwotę każ 
dora /ow o określoną przez kierownika 
schroniska.

Żaglówkami i kajakami można jeź­
dzić tylko w mit jseaeh wyznaczonych 
przez schronisko W wypadku zbliżania 
sit burzy należy niezwłocz'nic wracać do 
schroniska, w razie niemożności powrotu 
przed burzą do olironiska należy przed 
sięw/.iąe wszelkie snuli,. ostrożności i 
stara, się dobie do miejsca spokojniej 
sz.ffio.

Przed wyjazdem należy bezwzględnie 
zabrać sprzęt ratowniczy. Nic wolno do­
bijać do brzegów kamienisiyeh względ­
nie po. znię(vcli (prócz wypadków burzyć

W szuwarach.

W y c i e c z k a  n a u c z y c i e l s k a  p r z e d  s c h r o n i s k i e m  
n a d  S w i t e z u i .

W razie ptrz; mania poleceni i pow ro­
tu lub usłyszt nia sygnału wzywającego 
do powrotu, nakż .  bezwzględnie wrócić 
tlo schroniska

\Yvj, żtlża jący musi przed w ja/dem 
pozna'’' sygnały udrzegaw e/ '. nslalom 
przez schronisko.

Osoby, które nie zastosuj.) się tlo cegu 
laminu, nie mogą nadal k o r / \ s ła  z. 
sprzętu i taboru wodnego.

Schronisko szkolne w Trokaedi.

( Dokończen ie  <rrt. z sir. 1).

N a 1 i n i w a d  n e j V a r o c z __
* ' n 0 D dni kajakami) w m iej­

scowo.-,, lach \ a r o e z  nad NaroczaiiKą, 
w 7.<h]z i szkm h i MichaliszL och  nad ŚYil- 
ją w lokalach s/.kól powszeebnyeb schro- 
mska noclegowe. Opłata za noclegi; doro­
śli — d) gr. młodzież szkolna 20 gnę 

i’o 10 sienników.

1*150 II. KTO W A M : SCHRONISKA:
U oj. wileńskie.

Z u ł ó w  —  Miejsce urodzenia Mar­
szalka P i ł s u d s K i e g o . S c b r o n i s k o  mie­
ści dę w lokalu szkoły powszeclmej. — 
Adn s dla zgło-,zt-ń; /u łów . pow św ie- 
c iaijsk.1, wo j. wileńskie.

Oo.j tzd tlo st. kol. Podbrnd/ic, a n i- 
slępnie 12 kim. końmi. Od l maja projek 
towane jest otwarcie pr/yslanka l.olt jo- 
wegn Zułów. n.a linji Wilno KnMeyy 
szeżyzila Od przystanku do dworku V ir- 
szatka Piłsudskiego I i pój kim. Si bro- 
ni.sko wyposażone w łóżka z. m dt racami. 
Opłata / ,  noclegi: doroślj | L  ,m łn- 
tlzież — ot) gr.. wycieczki i ponad 10 
osob) : naucz. aO gr.. młodzież s'Kolna 

40 gr. ża  prześcieradła jednoraztjwó 
o p la ta — 2ó gr. — 20 łóżek

P u s z c z a  R u d n i c k a S/i.ol- 
i/t* schronisko mieści się w lokalu szkoły 
powszechnej w Rudnil ich. pow. wih-u 
sko-troękiego. Dojazd autobusem z Wil 
na do Rudiok. w/.gL koleją do sl. Ja-zn 
n na linii kol W ilno —- kida. a następ­
nie końmi kim. Opłata za noclegi:
wycieczki nam / . —40 gr.. młodzież szkol­
na — 20 gr. —  20 łóżek.

Woje w. nowogródzkie.

S l o  I D c e (n a d  N ie m n e m ) . S z k o l­
ili s c h r o n is k o  w lo k a lu  P a n s lw . (u m il .  
im . l lo ló w k i  w  S lo l p t a e h .  O p ła ls  za  n ;>c- 
leg i: w y e ie e /k i  n a u c z .  —  4 0  g r . .  m ło d z ie ż  
s z k o ln a  — 2 0  g r  20  łó ż e k .

Woje w. białostockie.
.1 r  /. i o r y (pod G rodnim l. Ni

miejscu stacja kolejow i, bocznica od 
(Irodna. Schronisko w lol.ailu osiedla 
Pań-lrr.  (limu. im. Mi ki t wi c/ a w Grod- 
nie. Oplala za noclegi: wyeiei zk i nam / 

40 igr. m łodo szk. 20 gi-. 20 łóżek.

( I W  SZKOLNYCH m L I J T ł m  
ivOLI: »OW YC1I 

Ceny hiietów kolejowych kl Ul 
pociągów osobowych z ulgą 7óu/i)

z W arszawy
ni.iiow if/y klin. /{* 1.10
1 at/hrkanlei .. 2z~> , „ :».oa
(;it' syy rui . n i ł>.;»o

yls.:4i:n\ y LCill a.ŁMr
OrlJ ni l'JI li.łllł
Jlal .)vjr- ,. ŻiS :>.2o
K iTak .)\y a
kry u i y .. i;ń:i
i. \v> \va r.j V‘K>
t.ad i i tu ;> r>0
ł.c, tvi:'/a .SI !.->!>
1. o liii .i t :{.
P |/!1,lilia :t()4 K
1 4 :.cl\.a 1 72 :mhi
lJul.nv I 10 2 :>o
1’r/i/lil Ńla Uli
1 i a b k i I7( 7.10
1 ta Ili J la w ‘»:i :: 'ŻW N.Hł
’l iiriniia â _- 4.10
Wi, Parl.i H 7Jf 1j.—
Wilna kl -i :v r>o
W.H-; nc li 1 y .. <i si 0-10
/ak ątani1̂!) *>- * 7.70
/  il'.vs/r'/vl, (:1H St 10.50

Szltohiejstńironisko w Augustowie. Gimnastyka \vjletnim obozie nauczycielskim w Rykontacli naJ Wiljii.

dziewczyny wiejskie zaśpiew afy jakaś 
żałosną piosenkę1 po  poi: ku (elitk- zwykle 
mówią i śp iew ają po b ia ło ruskoć  o na 
rzeczonym, co miał „serca papierowa, a 
diiszn z. rogoży

Wtorek .  2ó lip co.

Po śniadaniu MohiKanit1 wydali lntwę 
Osagom i w sz* sey poszliśmy do lasu. 
Kiedy wuloczmy „Krwawy sęp"; wćhIz 
O-sagów, wyciął sobie rlr/ewo na Ink i 
zrobił go, zaczęła sic bitwa, która w y.grfi 
li Mohikanie, choć Osngowie gorąco 
temu chcieli zaprzeczyć, Nifrndało im się 
to jednak  i z wielką żałość połamali 
swoje łuki. P u  obiedzie „coś" wytarło 
b rudny widelec w ścierkę tul naczynia. 
Strach, co potem  się d/.iałol Musiehśmy 
za to w.szczyscy szorować szereg razy  na 
sze naczynia, alt. potem aż miło bvłu 
spojrzeć, tak  wszystko błyszczało!

('.z m n r t e k , 20 lipea.

Bardzo trirdno teraz coś kupit bo są 
żniwa, phlebfl i mleka to zupełnie dostat­
nie można. Rez mlt-ka jaz ■ ię obchodzi 
m y ^ a l f  po  chleb posyłamy, gdzie s-ię da. 
Dzisiaj rano  kupiliśmy 80 ja j  z wielkim

trudem jesl to jedyny produkt, klóry tu 
można dostać, tfb i •ienmiaków 1u brał 
Ale za to dziś na kolacje będziemy nnieli 
ndode ziemniaczki, bo nam pewien iirży 
nicr przywiózł je z m ajątku  .Inż pojj lr / .e  
jedziemy do domu! Z radością oczeku 
jtmy chwili odjazdu, gdyż wszyscy już 
tęsknimy za mamusią. Nie dziw: 1550 km 
od Wilna i cały miesiąc poza domem

Piątek.  2.0 lipea.
Dziś od rana zaczęliśmy robić po- 

, zadki: myliśmy okna. kawki, p rzyb ija ­
liśmy porządnie obrazki na ś-ianacb 
Potem poyyoii spakowaliśmy część n a ­
szych rzeczy i zgotowaliśmy o b ;id .  Po 
obiedzie jeszcze ostatn a kąpiel. Kapa 
łiśmy się koło Nieshicza. a Włade*. i To- 
lek nabrali sobie wody z Narorza na 
pamiątkę. Po powrocie maili chłopcy > 
Władkiem pniszli odrazu spać

Soboto.  Hit Upea.
Dokończyliśmy pakow ania i zaczęło 

sic oczekiwanie upragnionej godzbiy 
wyjazdu (idy już yvsz.yi.skie pakunki by 
łv znieśioiu1 na przystań, zabraliśm y r> 
baka .łamieia, k tóry miał nas pr/ t  wozić

i poszliśmy przi/, wieś ku jt-ziom że 
gnani czuli1 przez W.dodziów Anluków 
Pieciów i innych małych, wiejskich przy­
jaciół nas/c j  kolonji. ł starzy  zaprasza 
I* mis również na drugie wakacje.

W drodze przez las opowiedział nam 
laniu1 o węzach, ezoi lacli i czarów ni- 
kacli. Największym czarownikiem  jest 
podobno Zacharka, tury rvhuk .Jakież 
było przerażenie .łanueia, gdy zauważy! 
że Zacharko stoi przy jego łódce. O d ra ­
za stracił h um or i ochotę tlo gawędę 
Dojncro na środku ie/.iora .lanuć znowu 
się rozgadał i opow iadał nam  przez ca­
łą drogę o wojnie, jeziorze, bandytach, 
szpiegach, o głupich sum ach i chytrych 
jaziach .

Na .przeciwległym brzegu rozlokow a­
liśmy .sir na dłuższy czas. Im aulobuś 
m iał przyjechać o 2-giej yv nocy. .lanuć 
pożegnał nas serdot nie. zabrał sytego 
synka, 'który mu towarzyszył i odjechał 
Zerwała sit tym czasem  burza i winl r  
niepom yślm  spychał łódź ,huntera wciąż 
ku naszemu brzegowi. Pewnie to Za 
eha rko  maslał „nieczystą siłę" na b ied­
nego rybaka.

leszcze długo widzieliśmy łódź Ih>

r\ kującą ! If;. r. lalami, aż wreszcie zn ik­
nęła nam z oc/u. Noc s[)ędziłiśmv \s 
.'inlobnsie na miaiIziolskim rynku.

S ie d z i e la , HI lipea
O godz. 2-gicj z.a;:zehśuiy poyyoilutku 

ruszać. Motor trzeszczał, trzeszczał, alt 
bezskutecznie. Szofer był zdenerwowa 
ny. Niewiadomo czemu ysszystKim nam 
przypomniała sit; sylwetka Zacharki / 
ryżą spiczastą bródką. No. j a k o ś  

wreszcie mszybśariy. Kiedy jechaliśmy 
wzdłuż brzegu., szofer zaproponował 
nam  k ró tką  kąpiel. U net z autobusu 
wyskoczyła grom ada golasow i w padła 
7. wrzaskiem do yvodv Me szofi r  zako 
menderował <kIyeról Gdy finy byli yv 
autobusie, ostatni raz spojrzeliśmy na 
jezioro; ryygląduło cudnie,, spowite we 
mgłacli... M"króti;e znikło nam 1 oczu 
Ledwie dojechał my za hobylnik , szo­
fer zakom unikow ał nam , że m am y urlop 
na dyyit godzmy (’,oś się zepsuło. Pm 
l in przym usow ym  urlopie do jechaliśmy 
bt-z przygiwl do Wilnsi.

Dowidzeni i Kohsłzy /  Dzikiej ko
Kmji AnatoljtiHZ Kobyl ińsk i .

Vci. 7 iuWrittlg -,/k yswsz.
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Podziemia kościoła «w. Ducha
Prace Akademickiegb Klubu Włóczęgów Wileńskich

Konkurs literacko- 
lotnlczy t

Akademicki kiuJi Włóczęgów Wileii- 
skich zaibrał się do  p racy  w niezfbada- 
nych dotychczas podzieanmch kościoła 
Św. Duclia. Uzyskawszy pozwolenie p a ­
na Konserwatora Lorentza. Włóczędzy 
zajęli się badan iem  podziem 1, które nie 
•są żadna rewelacją  odkrywczą, ale ze 
względu na swoją mieprzyslępnosć nie 
by ły  dotychczas znane

Lochy kościoła po-Doimi»śuiijiKiego 
Sw . Ducha stanowiły jedno  ogromne wie 
uporządkow ane cm entarzysko i wszelkie 
przejścia były niedostępne. Wycieczka 
Tow arzystw a Krajoznawczego oglądała 
pobieżnie owe podziemia. W wycieczce 
brali udział członkowie Ak. Klubu W łó­
częgów". k tó rzy  następnie  zain tereso­
wali ca ły  Klub i zainicjowali klubową 
włóczęgę do podziemi Na (tej włóczędze 
zapadła uchw ała  by Klub zajął się upo­
rządkow aniem  i p ra cą  w podziem iach .

Przedewszyisłkiem zacząć trzeba b y ­
ło od uporządkow ania  całości i udostęp­
nienia przejść, które były m ocno iniewy 
godne i wręcz karkołom ne. Np. do dwóch 
k ry p t  przechodziło się, a raczej wypełza­
ło  p o  trum nach , k tó re  były  złożone aż 
pod sklepienie. Trzecia końcowa k ry p ta  
zw ana Donularnie ,.Hadeseun“ była aż po 
s tron  w ypełn iona trupam i i szczątkami 
ciał ludzkich. Zachodzi przypuszczenie 
iż b yli to zmarli na cholerę.

P ian  sy tuacyjny  przedstaw ia sie n a ­
stępująco. Ośr<>dek s tanow i główna sala 
o  w ym iarach  33— 10 m . Środkiem jej 
przeibiega 5 filarów  o dw unastu  p rz ę ­
słach. Sklepienie jest beczkowe o wyso­
kości 2 m. 45 cm.. Po obu s tronach  głów­
nej sali znadu ją się k ryp ty  boczne, z. kt<> 
ryćh  każda stanowi odrębną całość 
W szystko to  zna jduje  się pod naw am i 
kościoła. Przedłużeniem głównej sali jest 
większa -.ryp ta w k tó rą  wchodzi się po 
przejściu  pod ołtarzem. Następnie z je ­
d n e j  z bocznych k ryp t  po lewej stronie  
wchodzi się dalej do  niewielkiej krypty , 
a n as tęp n ie  do  H adesu", o ktoryan ju^ 
wyżej wspom inałem  Te ostatnie krypty  
-wchodzą już p od  k lasztor i ki użganki 
wewnętrzne.

Obecnie w rogu lewej k ryp ty ,  k tórą  
się idzie do „Hadesu" Włóczędzy o d s ry  
łi studzienkę, k tó ra  prow adzi o p a rę  me 
trów  w dół i następn ie  przechodzi w bok 
To świadczy o możliwości odkrycia niż 
szej kondygnacji podziemi, a zatem lo­
chy  mogą b y ć  dwupiętrow e. W tymi k ie­
ru n k u  obecnie Włóczędzy koncen tru ją  
sw oją  pracę.

Is tn ie ją  pew ne ciekawe m om ent;  ar 
chi tektoniczne. Kościcł św . Ducha Do­
minikanie otrzym ali w 1501 r. od króla 
A leksandra 1 KlasztoT z kościołom i .przy 
ległościami zajmował obszar od ul. W i­
leńskiej do  D om inikańskiej i Sw. Ig n a ­
cego. Ulica Sw. Ignacego była właściwie 
wewnętrzną u licą dzielącą dwa k lasz to ­
ry. Kościół początkowm by ł  drew niany  
w 1676 r. D om inikanie zaczęli s tawiać 
m u r y . Z tego więc okresu z XVII w. po ­
chodzi wyższa kondygnac ja  murów p o ­
dziemi. a  niższa z wieko XVI. Wr połączę 
niach obu śą ciekawe luki i sklepienia 
Cegła w niższej kondygnacji jest dużo- 
wymiaTowa gotycka. W  pew nem  p rze jś ­
c iu  połączenia stanow ią  splot różnych 
epok  i s tąd  pochodzi zupełnie odrębny 
wygląd lego przejścia

W’ większej kom orze za wielkim ołta 
rzem w m urow any  jest napis : R. P. (Ro­
k u  Pańskiego) 1753 Antoni Andro. Był 
to  p raw dopodobnie  a rch i tek t . Datę tą 
1753 r. spo tykam y powtórzoną. Tyle 
pokró tce  co do spostrzeżeń chronologi­

cznych i wskaźników arch itek tonicz­
nych.

W spom niałem  o uporządkow aniu  
przez Włóczęgów- trum ien i zwłok. Otóż 
trum ny są  już porządn ie  poustaw iane 
zaopatrzone w numery- krypt, z który ch 
pochodzą i w l i te ry : N. oznacza n ie  ot 
w ierać, ze względu na to że zwłoki ro z ­
padły się, R. oznacza b. dobre zakonser­
wowanie zwłok i możliwość oglądania. 
Dzięki suchem u powietrzu  naogól wszy­
stkie zwłoki są zeschnięte i dobrze za ­
konserw ow ane; n iek tó re  jednak  zacho­
wały i-dę doskonale i lo lak suknie jak 
twarz i ręce. W  tw arzy  m ożna widzieć 
nietylko dobrze zachowane rysy ale m o ­
żna odróżnić w yraz twarzy, pewne uło­
żenie rysów, tak, że są to popros tu  d o ­
brze zachowane aiiumje. Mało jest tru 
mień z da tam i.  Na jednej dziecinnej t ru  
mience widzimy 1693 r. wybity gwoździ 
kam i o  niebieskich g łów kach. Na innych 
widzimy 1710 i i 1730 r.

Z lewej strony wejścia znajduje się 
kryp ta  m uzealna. Zgromadzone są  w 
niej wszystkie ciekawe rzeczy znalezione 
przy- porządkow aniu . Są więc między i u 
netmi fragm enty  trum ien  w stylu rokoko 
wym i barokow ym , m osiężne anfaliy bar

dzo ozdobne, obicia adam aszkow e dosko 
nale zachowane, czepce brokatow e i ada 
maszkowe, bardzo ładny bronzowy -krzyż 
z m ęk ą  P ańską ,  jeszcze z m ater ja łów  
wyrobu polskiego. Na skórzanych  p a ­
sach czyłamy modlitwy i wyjątki z p s a l ­
mów. N admienić należy o znalezionej 
uprzednio kartce z książki p rzedstaw ia 
jącej p raw dopodobnie wizerunek Św. 
Katarzyny. Barw y się świeże i pełne, 
czas n ie  poczyni? żadnych opustoszeń

W  obecnym stanie podziemia sprząt 
nięte ł uporządkow ane są już uostępne i 
z tego względu 4v dniu zwiedzania w nie 
dzielę od 1-szej Włóczędzy oprow adzają  
lYzue wy ciec z k i.

Należy- nadm ienić, że oprócz człon 
ków- klubu w p racach  bierze udział ki 
ku  akadem ików , którzy tak sam o pilnie 
i bezinteresownie p racu ją .

Ogółem pracuje  codzien przeciętnie 
20 osób. Dzielą s ię  wszyscy na  sekcje, a 
mianowicie: grabarzy, archeologów i
techników (instalacje i t. d.). W arunk i 
pracy obecnie są lepsze, gdyż klub in w e­
stował pewne nak łady  n a  instalacje cle 
klryczne. Przedtem  przez cały miesiąc 
pracow ało się przy świecach.

Bohdan Nugurski.
BO

Piękno zabytków wybrzeża polskiego
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M iasto nadm orsk ie  Puck, poza w spaniałym  zabytkiem  pr/.eszłośei p ras ta re j fary, chlubi się 
przepięknym  klasztorem  SS. E lżbietanek, posiadającym  jedną z najtadniejszveli kaplic na calem 
wybrzeżu. Zdjęcie przedstaw ia w nęlrze kaplicy klasztoru SS. E lżbietanek. W nętrze utrzym ane 
jest sw stylu polskim , gdyż kaplicę zdobi m a la tn ra  oparta na m olyw ach lu d o v \c h . przew ażnie 
łowickich w ycinanek. W  ołtarzu znajduje się obraz N. Rodziny, poza nim  w itraż p rzedsta­

w iający św. Elżbietę założycielkę zgrom adzenia SS. E lżbietanek

„P o ło że n ie  gospodarcze Polski k o r z y ­
stn ie js ze , n iż innych k ra jó w  B I. Zło te g o

Ocena Austrjackiego Instytutu Badania Konjunktury

cc

Jeden z ostatn ich  num erów  „Prze 
glądu Miesięcznego" Austriackiego Ir. 
-stytutu Badania h o n ju n k tu r ,  om aw ia ­
jąc sytuację  gospodarczą krajów , nalc 
żących do t. zw. Bloku Złotego s tw ier­
dza. że położenie gospodarcze Polski 
p rzedstaw ia się naogół korzystniej, a*iż 
pozostałych k ra jów  Bloku Złotego. Dzię­
k i  radykalne j poiityce deflacyjnej i do 
stosowaniu  kosztów produkcji,  oraz cen 
do w arunków  w ytw orzonych przez krv 
zys, zaznaczy) się ostatnio w Polsce wy 
razmy wzrost produkcji.  Wskaźnik p ro  
dukcji pos iada  tendencję zwy/.kową 
równolegle do zmniejszającej sie rozpię 
tości pom iędzj kosztami utrzym ania , a 
cenami hurtow em u

„Przegląd" podkreś la  również \v\ 
raźne oznaki poprawy yv dziedzinie ban

Przy G R Y P IE  stosuje się  C H IN IN Ę!

Pigułki x chinina w p roaiku  , 0 1  rHNAL“, pow leczone cukrem , >ą przyjem ne 
w użyciu i rozpuszczalne w cotrdkin. Do nabycin w każdej ap tece . Z a re ­

jestrow ane w M inlateratw ie Spraw  W ew nętrznych pod nr. 1492.

dlu zagranicznego, oraz korzystne, wy 
niki osiągnięte przez Polskę w k ie ru n ­
ku zrównoważenia budżetu i zm niejsze­
nia deficytu. Rozpiętość m iędzy docho 
darni, a wydatkam i skarbowemu w Po l­
sce dzięki konsekw entnej polityce obni 
źunia wydatków, zmniejszyła się zna­
cznie.

Ocena ta jest wyrazem jednej z wie 
lu korzystnych opinij, jakiem i cieszy 
się po lska  polityka gospodarcza zag ra ­
nicą.

Zła przemiana mater|l
jest często p rzyczyną wielu chorób  (ka­
m ienie  żółciowe, choroby wątroby-, ar- 
tretyzm. ischias, choToby skóry7) Zioła

„ C H O L E K I N A Z A "
11. Niemojewskiego system atycznie i 
energicznie w zm agają czyniność watro 
by  i wydzielają w ten sposób szkodliwe 
poboczne produkty  przemiany materji, 
uniem ożliwiając równocześnie zalega 
nie ich w organizmie. Skład główny 
W arszawa, Nowy Świat 5, o raz ap teki 
i składy apteczne. Żądać bezpła tnych 

broszur.

Pamiętaj o funduszu 
Obrony Morskiej!

Pismo nasze przyslapiio  do organhzo»a 
u eg o przez Polskie L inje Lotnicze „ L j t“ kon 
kursu literacko - lotniczego. KonlłUrs m a pole­
gać na zam ieszczeniu artyku łu  propagującego 
kom unikację lotniczą w dniu 10 b. m. jedno ­
cześnie z innemi pism am i w Polsce. Podobny 
konkurs zostaje zorganizow any równocześnie 
w Anglji. A ustrji, Beigji, Czechosłowacji, Danji. 
Hotlan-.lji. Ttalji, Niemczech, Szw ajcarji i Szsre 
cji.

W związku 7. lenn zw racam y się do literatów  
w itebskich o nap isan ie  -artykułów  konku rso ­
wy, h. Z nadesłanych p rac  redakcja  wybierze 
tę, k ióra uzna za na jbardz ie j odpow iednią i za 
mieści ją w następną niedzielę — 10 b. 111. Nie 
w ątpim y, i * ze względu na gospodarczej) poi. 
tyczne i ku ltu ralne znaczenie kom unikacji lot 
niczej oraz rolę tej kom unikacji w dziedzinie 
zbliżenia społeczeństw  św iata, koidtiięs będzie 
się cieszył pow jdzcnicra, łem  bardziej, że P. I  
L. ..Lot' przeznaczają dla zwycięzców w ko n ­
kursie 7 cennych nagród, m  in. bezpłatny o k ­
rężny lo t n ad  E uropą w raz z. kosztam i u trzy ­
mania

Szczegóły konkursu  do przejrzenia w ro d a k  
cji codziennie w godz. 12.30--3.30.

Wzdłuż i wszerz Polski
POMARANCZI y\ GDYNi GNIJĄ. W  ub. ty  

godnln nadeszło  do Gdyni 53.000 skrzyń pom s 
rańcz, łącznej w agi 2.800.000 kg., w  tein 34 000 
skrzyń pom arańcz h iszpańskich, 11.000 palestyń ­
skich  i 8.000 włoskich. O prócz tego w tym  sa 
m ym  czasie zaw inął d o  Gdyni sia tek  „L iberja" 
z 26.000 skrzy ń, „W ieking land" z 10.000 i „EIba“ 
z 6.000 skrzyń, tak że m agazyny ekspo-tow e w 
Gdyni posiadają  obecnie 150.000 skrzyń pom a­
rańcz.

W obec tego że pom arańeze zaczęły się już 
częściowo psuć, n iek tóre  firm y, chcąc się po 
zbyć jak  najp rędzej tow aru , znacznie obniżyły 
ceny pom arańcz.

— RENIFERY W  POZNANIU. Poznański og 
ród zoologiczny o trzym ał d ragą w ym iany na 
wilki i niedźw iedzie z F in iand ji 6 p ięknyrh  re ­
niferów . Zwierzęta te już zostały przyw iezione 
przez Gdynię

— ,.1'EPEGE7- OGŁASZA UPADŁOŚĆ? Jak 
się dow iadujem y, w spraw ie najw iększej lab- 
ryk i przem ysłu gumowego w Polsce „PePeGc“ 
w  G rudziądzu zaszedł w ostatn ich  dniach sen 
sacyjny zw rot.

W  dniu  2 ub. ni odbyć się niiało  zebranie 
w ierzycieli w sp raw ie  zaw arcia uk ładu  uchyle­
n ia  trw ającego od  trzech la t nadzoi u sądow ego 
Na zebranie 'o  n ie staw ili się  jednak Wierzy 
ciele francuscy. K oncern H outschissona, repre 
zentujący w ierzytelność najw iększą (6.O0O.O(MI 
zl.L sprzeciw i! się zaw arciu układu i iiłe wydc 
legował na  zebran ie  swoich przedstaw iciełk Z 
tego też względu podniesienie nadzoru  sta ło  się 
niemożliwe.

W  tym sian ie  rzeczy sp. ake P o lsk i P rz i - 
mysi Gumowy zdecydow ała się w ystąpić z w tas 
nej In icjatyw y o  ogłoszenie upadłości.

Ogłoszenie upadłości nastąpić m a w nadcho 
dzaeym tygodniu. Passyw a PePeGe sięgają  kw o 
ty 20.000.000 zł., z czego blisko 6.000,000 przi 
puda n a  uprzyw ilejow ane należności Skarbi. 
Państw a z  ty tu łu  zaległych podatków  i nałożo 
nyeh w sw oim  cza- ie grzyw ien stem plow ych.

— ZWIASTUNY WIOSNY NA W YltRZEZfT 
W  szeregu miejscawo.śoi w ybrzeża, jak  rów ircż 
w okolicy P ucka oraz  W ejherow a zauw areno  
m asowe pojaw ienie się szpaków. W edtug wie 
rzeń kaszubskich, tak w czesny przylo t szpaków 
wróży zbliżanie się rychłej w iosny. Nad pó ł­
wyspom H elskim  pew ne ożyw ienie wykazuj*, 
także dzikie kaczki, k tó re  długim i sznuram i 
ciągną z zachodu n a  południow y wschód.

— ODROCZENIE ZJAZDU DZIENNIKARZY 
W alnj zjazd Związku D ziennikarzy R zplitęi 1 01 
skiej który m ial się odbyć w Krakowie d n ia  *0 
m arca odroczony został do  dnia 31 tegoż mie 
siąea.

BEZROBOCIE NA ŚLĄSKU. W edtug da 
nycb statystycznych tunel uszu bezrobocia aa  te ­
ren ie  w oj. .śląskiego w ostatn-m  tygodniu karzy  
stail.o z zasiłku 11.062 bezrobotnych. W  porów ­
nan iu  z poprzednim  tygodniem  liczba bez raba t 
nych w zrosta o 580 osób.
—  Z POWODU OBSUW!SKA TORU WSTRZY 

MANY JEST AŻ DD ODWOŁANIA REGULAR­
NY RUCH POCIĄGÓW POMIĘDZY STACJA 
MI EUCZYCE—SŁOMNIKI, na lin ji kolejow ej 
K raków —Tunel. Ruch -osobowy, bagażow y i
ekspresow y będzie u trzym any  przez przesiada 
n ie  podróżnych i przenoszenie bagażów  oraz 
przesy łek  ekspresow ych. Inne przesyłk* z prze­
znaczeniem  do stacyj Łuczyce—Słom niki i Mu­
ch ów pędą przew ożone drogą okrężną.

Nadawcy przesyłek w inni w skazyw ać w li­
dach przewozowy cli żądanie skierow ania tyc.lv 
przesyłek drogą okrężną.

Ch. D. przeciw N. 0. 
w  Łodzi

Dn. 1 ATI. odbył się w Łodzi zjazd wojew 
Ch.L)-cji, n a  k tórym  w ostry sposób w ystępo­
w ano  przeciw  taktyce i sposobow  ->ostępowa 
n ia  N.-D-cji n a  teren ie  łódzkiej Rady M iejskiej.

Żarzucano N.-Decji dwulicowość, chęć viza- 
leżnienia «d Siebie przedstaw icieli Ohirz 11 cji 
i t. d. W  rezultacie post-now iona, i i  Chrz. D-cja 
na teren ie  Rady M iejskiej w Łodzi prow adzić 
będzie polityką sam sdzielną, o d  w iększości en ­
deckiej niezależna, k ie ru jąc  się jedynie in te rr 
sam i m iasta i p a rtji w łasnej.

\
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Pośrednictwo w wynajmie 
służby domowej

D la udogodnienia jaknajszerszym  sferom  pra 
iodawców w W iln ie  w  w ynalezieniu 'odpowied­
nich p i acowniczek w dziale służby dom ow ej, 
ta rzad  obwodowy Funduszu Bezrobocia w W il­
nie u ruchom ił specjalny Oddział Pośrednictw a 
Służby Domowej p rzy  B iurze Pośrednictw a P ra  
■cy Funduszu Bezrobocia w  W ilnie. O ddział ten 
mieści snę- przy  ul. Jaikóba Jasińskiego 7 m . 2 
(telefony: 12-06 i 12-86) i w ykonyw a wszelkie 
zlecenia pracodaw cy, zgłoszone telefonicznie, pi 
-wniTiie lub osobiście w zakresie w yszukiw ania 
i dostarczan ia  odpow iednio w ykw alifikow anych 
pracow nic domowych w działach: kucharek,
niań, pokojów ek, służących do wszystkiego, kel 
neTek, bufetow ych dziew cząt do posług, gospo­
dyń itp.

Polecane przez O ddział kandydatk i są pod­
daw ane uprzednio  przez b iuro  ścisłem u zbada­
niu w odniesieniu do ich służby w poprzednich 
miejscach! pracy, i opinji jak ą  m iały u p raco­
dawców na tej służbie.

O płata za pośrednictw o wynosi od pracodaw  
ców jednorazow o za każdą zapoŚTodn;czoną 
przez b iuro  kandydatkę zt 2.

Należy zaznaczyć przytem , że poza udogod­
nieniem  dla pracodaw ców  w zakresie, zaopatry  
w ania się w służbę domową, jednym  z głównych 
zadań uruchom ionego Oddziału pośrednictw a 
dużby dom ow ej jest Skuteczne zw alczanie nie- 
•egalnego pośrednictw a pracy i zw iązanego z 
niem  wyzysku szukających pracy, stosow ane­
go przez osoby uprasi ła jące n iep raw n a  proce­
der pośrednictw a dla celów m aterjatnych.

Rozgronfenie tfzecii szajek złodziejskich
W  zwufzKu ze zbliżającym  się „Kazhikit-iu", 

I >Ucja o trzym ała in form acje, iż złodzieje w i­
leńscy zorganizował] k ilka szajek z zam iarem  
grasow ania ja k  w całem  mieście, tak  i a a  te ­
ren ie  tradycyinego  kierm usza.

Chcąc przeszkodzić złodziejom  w ich  zam ie­
rzeniach, ubiegłej nocy w całem mieście wzm o­
cniono służbę obsei w acyjną, rozsy łając we 
w szystkich k lrrn n k aeh  m iasta patro le.

Akcja ta  p rzyniosła w yraźny skutek . W  no­
cy, około godziny 1-szej w łam ywacze usiłow a­
li przedostać się do sklepu koionjalnego w y­
m ordow anej rodziny Lewinów przy zau łka  L ite­
rackim  9. W  ostatn iej chw ili zostali jednak  
spłoszeni, a niceo później zatrzym ani przez p a ­
tro l wywiadowczy

J a k  się okazało  w ręce policji śledczej w pa 
dfy „grube ryby4*. A resztowano m ianowicie 
członków  niebezpiecznej bandy w łam yw aczy, 
k tó ra  dokonała  ostatn io  w mieście szeregn k ra ­
dzieży sklepow ych z w łam aniem . W  skład  tej 
sza jk i „chodzili tacy zawodowi złodzieje, jak 
A. N lelaw ski, J. F renkiel, M ikołaj K rasnopier- 
cew i inni. Na czele le j sza jk i s ta ł w ytraw ny 
włam yw acz syn skazanego przed dw om a

d n iam i słynnego hersz ta  złodziejskiego Ltpma- 
na Sołeeznnika — Mojżesz Sołecznik znany p o ­
lic ji jak o  SołeczniH N r. 3. Przy za trrcm cnych  
znaleziono w ytrychy o raz  inne narzędzia  zło­
dziejskie.

Tejże noey inny pa tro l wywiadowczy zalrzy 
rnal n a  terenie drugiego kom isaria tu  P. P . zna­
nych zawodowych włamywaczy Józefa  K anus" 
w ieża, Antoniego M ichałowskiego o raz  W aela 
w a Rodziewicza, którzy oprócz w łam ań tru d n i­
li się rów nież koiuokrudztw cm .1

Około godziny 3 w nocy wywiadowcy policji 
zatrzym ali na ulicy Mostowej szajkę m łodocia­
nych przestępców : Jak ó b a  Jak a jtisa , E dw arda 
Duszyńskiego, Zenona Sznido, K. Szyłejko i D a­
w ida Sura, w szystko chłopców  w w ieka 14— 16 
lał. P rzy  zatrzym anych znaleziono narzędzia do  
w łam ania. Nie ulegało w ątpliw ości, iż  ten 
biecnjący“ narybek złodziejski udaw ał się na  
kolejną „robotę".

Szajka ta  znana była policji pod nazw ą 
„Szajki C hnnchuzów".

W szystkich zatrzym anych osadzono w aresz 
cle centralnym , (c).

Hotel Bristol
WARSZAWA

0 poko jów  z w otlą  b ieżącą 
i te lefonam i od  zł. 8 za  d o b e

R E S T A U R A C J A
bancing Ogrudek Cocktail -  Bal

— CENY PR ZY ST ĘPN E  —

Tragedja rodzinna

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  zakrasla od I— VIII klasy H lm n izju n , 
z ■ w s z y i f k l c h  p r z e d > i l o t 6 .
(sp e c ja ln o ść : p o lak i, m a te m a ty k a  i fizyka)
u d z i e l a  b y .y  m u rz y  lei gimnazjum.
W aruaki aktąm ne Postępy  w  nance i w ysl- 

ki pod  gw arancję. Haakawe zfłoazeniai
W ilna, ul. Krdlawska 112, m . I I .

O negdaj w lecatrem  do m ieszkania M orduclia 
>aplr» przy ul. Kwaszelnej 21 przyszła jego 

szw agierka, F rid a  Saplrow a (Nowogródzka 64j 
i zapyta ła , gdzie je s t je j mąż, b ra t M ordueha, 
Szopsei Sapie? Nie ołrzym aw szy w yraźnej od  
pow iedzi, F rid a  SaptrwWa w czasie a tak u  fu rjl 
zdcntołcw ała urządzenie  m ieszkania, w ybiła 
szyby, poifukia lu s tro , poczem  d r.u l.ro ' nic usi 
łow ałn rzucić się prycz okno. M tW ueh Saph 
zdołał ją  pow strzym ać, JLiopiero po  więRezym

w ysiłku zdołano fn r ja tk ę  obezy ladnłć.
M ordach sap tr, k tórem u szw agierka jego, 

w czasie gdy ją  rabował, dotkliw ie pogryzła p a ­
lec, zwróci! sic po  porno* do pogotow ia ra tu n ­
kowego.

Pow odem  aw an tu r Sapirow ej było odejśeie 
od n ie j m ęża który  zam ieszkał p rzy  sw oim  
bracie  P rzcu  dw om a m iesiącam i F rid a  Sapiro- 
wa usiłow ała popełnić sam obójstw o przez za 
fin c ie  sią esencją octową. (c)

Ifc* 1
Ciągnienie dolarówki

Odbyło się ciągnienie nretn jow ej nożyczki 
dolarow ej, t. zw. dolarów ki. W ygranych wyto 
sowim o n a  oguluą sum ę 75.00** dolarów.

40.060. dolarów  w ygrał Nr. 246336.
8.000 dolarów  w ygrał Nr. 920.7)02.
•Po 3.000 d łh r ó w  N-ry: *89:11, 227314, 

692160.
Po 1000 dolarów  X r \ : 1357308, 13:10488,

1490783, 787006, 337047.
Po 500 dolarów N-rv: 755525, 732442, 629372, 

716818. 331341, 825105. 269834. 1162205 810033. 
1497509

P o  i00 dolarów . 1448417, 621121, 29560, 
444977, 106171, 595357, 714878, 301003. 649120, 
946742 359834, 150244, 509417, 626808, 11.34580, 
397418, 1498747 664397, 392412 643174, 722678, 
702407, 1262769, 1229437, 1124886. 456581,
1027176, 1165498, 1 135470, 372215, 895043, 816422, 
470402, 47413o,“ 51437, 1390340, 1192257, 26,134 
1242280, 85613, 340200 648195, 4.39925, 69532, 
737133, 53861, 68741-fi 49798. 520073, 849648,
11740-18, 1308170, 866574, 1086)8, 1205578. 335158 
1179014, 545230, 3122gl 624054, 190395, 990825- 
058289 953591, 93841, 648157 . 754793, 329438, 
717787 . 351814, 1011324 , 630481, 1159641, ”02876 
414060, 797864, 14 18334, 5216o.

W sprawie właściwego 
pobierania kosztów 

egz*kucylnych
W ileńska Izba i Urzędy skarbow e otrzym ały 

okólnik w spraw ie pobierania kosztów  ęgzckucyj 
nych. Jak  stwierdzono, do tąd  n iek tó re  organa 
egzekucyjne .pobierały koszty egzekucji w  &po 

'fiób 'niewłaściwy. Zwłaszcza niewłaściwie pobiera 
ne były koszty za każdą pow tarzającą się czyn­
ność egzekucyjną tego samego rodzaju , dokony 
w aną na  podstaw ie jednego tytułu wykonawcze 
go: niprz. za dw ukrotne zaięcie lu-b pobór należ 

■--ci, podczas gdy w  m yśl zarządzeń lninisler- 
jalnych w takim  w ypadku należy pobierać kosz 
ly lylko jeden raz. Pozateru minislorsiiwo zwraca 
uwagę na  w łaściwe pobieranie kosztów- egzeku- 
cy jnyeli za prow adzenie licytacji, m ianowicie nic 
należy pobierać kosztów od sumy zaległości, ale 
od sumy uzyskanej ze sprzedaży licytacyjnej.

Ministerstwo żąda zwrócenia uwagi n a  do­
tychczasowy stan rzeczy, a w raz ie  ujawnieniu 
dalszych nieprawidłow ości, poleca winnych pn 
l iągac do odpowiedzialności dyscyplinarnej.

P rzy  zepsutym  żołądku, upaśledzonem  tra ­
wieniu, obstrukcji, stosuje się na tu ra lną  wodę 
gorzką „F ranciszka- Józefa". Pytajcie się lekarzy.

Rekrutacja robotników 
rolnych do Łotw y

D nia 1-go m arca p rzybył do B rasław ia 
Al wid M ośznarg z ram ienia cen tralnego zw iąz­
ku rolniczego na  Łotw ie celem przeprow adze­
n ia  re k rn ia c jl robotników  na  robuiy sezonowe 
na  Łotw ie. Z apotrzebow anie wynosi 1300 osób, 
z czego OtF/o będą stanow iły  kobiety a 10°/« męż 
ezyźni. ReKrutacja rozpoczi ł» się w dniu 2-go 
m arca.

K o n k u r s
Z arząd Miejski w Mołodecznie ogłasza k ni 

ku rs na stanow isko sekretarza-rachm >strza z 
uposażeniem  w g X st. plac.

Wy-magane w arunki: 1) nioprzi-kroraony 40 
rok  życia;

2) obyw atelstw o polskie;
3) p rak tyka  sam orządow a.
Podaniu w ruz z życiorysem, odpisami św ia­

dectw  i fo lografją należy nadsyłać do  Zarzadu 
Miejskiego w Motodecznieżyd

Stanow isko do  objęcia z dniem I kw ietnia 
1985 roku.

Padan ia  nicu względni one pozostaną byż.od 
powiedzi.

B urm istrz m. Mołodeczna 
(—) Tadeusz Rylski.
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Zmiany w podatku 
• lokalowym

Dotychczasowy w ym iar podatku lokalow .>gi> 
odbywał się raz na rok, przyczem płatnicy olrz* 
mywali nakazy, wyszczególniając!.! term iny piat 
nośri kw artalnych rat lego podaiku. Raty byty 
pla* one w * iągn drugiego miesiąca każdego 
kw artału, :i więc w hity-m, m aju, sierpniu i paź 
dziem iku. Nowa ordynacja podatkov, a zmienilm 
dotychczasowy stan rzeczy w ten sposób, 'że nu 
kazy płatnicze na rok kalendarzowy rozsyłane h , 
da w okresie m arca, przyczem płatność za każ 
jiy kw arta! przypada na m iesiąc odstępny p o  
tym kw artale. Pak w ięc tegoroczna kw aftalna 
pierwsza ra ta  płacona bedzie w kwietniu. Druga 
rata  .płacona ma być w lipcu, trzecia w pażdziei 
niku, czw arta zaś w styczniu 1936 roku.

Dodać należy ,że m iarodajne władze skarb i, 
we w ydadzą w spraw ie podatku lokalowego spec­
jalne wyjaśnienie.

Czy komorne ulegnie 
zniżce?

W  kołach lokatorskich u trzym ują się upor 
czywc pogłoski o spodziewanych posunięciach w 
kierunku unorm ow ania sprawy komornego. Jak 
bowiem wiadomo, kom orne od roku 1927 nie u 
legło redukeji, podczas gdy wszystkie inne kosz 
ly spadły w dość -znacznym stopniu. Spraw a jed 
nak ustawowego obniżenia kom ornego napotyka 
na poważne trudności z k ilka zasadniczych po- 
v»odóov Między in. na sprawę tę wpływa i ten m o 
m«nl, że właściciele nieruchom ości płacą w yso­
kie podatki, a wobec zmniejszenia dochodów 
wfaśdieieli domów mogłoby to odbić się ujeninic- 
na wpływach podatkow ych. 7. drugiej jednak slro 
ny faktem jest, że wysokie kom orne wytwarza 
znaczne zaleganie z czynszem. Podobno odsetek 
nieptacących regularnie kom ornego doćhodzi do- 
15 procent.

Taki stan rzeczy nasuw a konieczność unor­
mow ania lego zagadnienia. W zwiążku z tem spo 
dziewane są, jeżeli wierzyć pogłoskom, poważne- 
zmiany w te j dziedzinie.

Do ak t Nr. Km. 37'35.

O bw ieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Klocku, z a ­

m ieszkały w .Kłecku, ul. Pankra tow ska 34, n s  
zasadzie art. 602 K. P. C., ogtasza, że w dniu) 
13 m arca 1935 r. o  godz. 11 w fol**. Grzybiru 
szozyzna, gin. kleckicj odbędzie się publiczny li 
cytacja ruchom ości a m ianow icie: umeblowa 
nii.a 5 dywanów, 3 w ieprzaki, półkopy koniczy 
ny nasiennej i 500 pudów kartofli, oszacowa 
nych n.i łączną sum ę zl. 1328 gr. 50, które mo 
żna oglądać w dniu  licytacji w miejscu sprze 
dąży, w czasie wyżej oznaczony frł

hlock, dnia 26 lutego 1935 r.
Komornik 

Józef Itobrzycki

JbRZY MARJUSZ TAYLOR 86

O statnim  w ysiłk iem  Irena za trzepotała  się w 
swem c iasnem  więzieniu, próbując  w yrw ać z zaw iali 
sów złote drzw i. W  te j  chwili jednak  ogłuszył ją  
straszliwy huk  i jedynem  w rażeniem, jakie zapam ię­
tała, było uczucie, że wszystko dokoło  '•ozpada się 
w gruzy.

Wślad za tein ogarnęła ją nicośe,

Już  jesień dobiegała połowy, k iedy Irena p rzech a ­
dzała się .pewnego wieczora wraz z Tadeuszem  po pe­
dantycznie czystych ścieżkach, pełnego  różnobarw­
nych astrów  i słodko pachnących  lewkonij, ogrodu 
srwej m atk i.  Pani Merecka opuściła ich ty lko co właś- 
nle, obrzucając młodą parę  pełnym  szczęścia w zro ­
kiem. i zniknęła w głębi m ałego dw orku. abv  przygoto 
wać kolację. Z podw órka, k tó re  znajdow ało się na ty 
łach dom ku, dolatywały  wesołe pokrzyk iw an ia  Miet­
ka, bawiącego tsię z Zosią w chowanego.

Zostaii sam i i przez pew ien czas przechadzali się 
jeszcze, k rocząc ręka w rękę  w zdłuż szpaleru strzyżo­
nych  głosów i rozm aw iając  szeptem  o planach  , wycn 
na przyszłość, przedewszystkiem zaś o  te j  m a łe j  p o ­
dróży n a  Południe, jak ą  postanowili odbyć zaraz po 
ślubie.

Tak oylj pogrążeni w rozmowie, że nie zauw,.ż.yli 
nawet, kiedy znaleźli .się przy  dużej altanie. którą 
gąszcz rozrośniętego dzikiego wina otulał płaszczem 
liści, m ieniących  się wszystkimi odcieniami czerwie­
ni, czyniąc z n ie j  coś w rodzaju fantastycznego 
wzgórka.

Tadeusz poczuł że ręka Ireny, którą Irzymał 
w dłoni, d 'ż y  lekko.

—  Już się zmęczyło m oje biedactwo —  pow ie­
dział (niby żartobliwie, ałe z pew ną tro ską  w głosie.— 
Chodź! Spoczniemy ;na chwalę w  tem  przepysznem 
schronisku.

Kiedy zaś usiedli już na  b iałej wygodnej ła ­
weczce. pogi ążając sie w- różowym półcieniu, ced/.o 
ttym przez ^purpurowiało liście d z ik ieg o  wina, »a 
k tóre  padały ostatnie promienie zachodzącego słoń­
ca, chcia ł dalej snuć swe p lan y  o wspólnetm pożyciu 
ale ona przerwała. k ładąc m u  m iękką  dłoń na ręce:

—  Poczekaj, Tadziku! Muszę wyznać, że tylko 
dla cienie zdecydowałam się wejśt do tej altany. B a­
łam sie je i bardzo. Tak tu jakoś było ciemno i czer 
wono.

—  O, m ó j Boże! —  rozrzewnił się Brochwicz.—- 
więc uc ieka jm y  stąd  co prędzej.

Chciał zerwać się z ławki, p róbując delikatnie 
pociągnąć ją  za sobą, ale ona oparła m u  się s tan o w ­
czo, choć łagodnie.

—  Nie, zoslanm}. Teraz jest mj tu bardzo  do­
brze. Tylko, widzisz, Tadziku, ja  w  te j  części ogrodu 
nie by łam  od czasu pow ro tu  d o  dom u i, k iedy przed 
chwilą zobaczyłam nagle przed sobą wejście do  aha

ny, wydało m i się. że lo jakaś  pieczara i przypomnia 
lam sobie...

Tadeusz złożył błagalnie dłonie.
—- Wiem, już, wiem! Nie potrzebujesz mówi* 

mi nic więcej i nie m ów  —  prosił  z serdeczną troską  
*v oczach. —  Przecież ciężko odchorowałaś ten w j pa 
dek. Byłaś taka  słaba...

Dziewczyna uśm iechała się, obrzucając go w zro­
kiem, w k tó ry m  hvł bezm iar wdzięczności i p r /  w i ą ­
zania.

Ale teraz jestem już silna i zdrowa, dzięki 
lobie, Tadziku —  powiedziała wesoło. —  Mogę więc 
dowiedzieć się wszystkiego, co dotąd ukryw ałeś prze 
de m n ą  ta k  s ta ran n ie  A ja, widzisz, m jś lę  często 
o tam ty ch  przejściach * lak bardzo się męczę, ho nie 
mogę sobie nic przypom m cć, co się stało  po ty m  
straszliwym wybuchu gazu ziemnego, k tó ry  zniszczy? 
całą jaskinię. W  pam ięci u tkw ił mi jeden ty lko szcze­
gół. Chwila, kiedy wyniosłeś m nie n a  rękach  z prze­
paści. Lal wtedy deszcz i n a  m o m en t  otworzyłam  
oczy.

— - t  zobaczyłaś ustnarow anego czarnem  błotem 
zbójcę z dym iącym  rewolwerem w garści -r- śmiał s ię  
Tadeusz.

— Cicho bądź, niegrzeczny ch łopaku —  zgro­
mią go pieszczotliwie. —  Zobaczyłam ciebie i zaraz 
zarzuciłam ci ręce na szyię, wołając abyś n ie  odda 
wrał mnie n ikom u.

D. c n.



„K L IM E K **  z  d u ł a  H~go m a r c a  J93f> r II

K R O N I K A
Niedziela

Marzec

O ili  : K unegund; Ce». 
Jutioi L ucjusz* P. M

W t« h ó J  • i « i u  — godz. 6 m. 05 
Z achód  iToóct — |o« i 4 m. 5 J

S ło z iriaZ m  z Zakładu *aiaar«tug |! u. S. r
** Win i« z dnia 2/lH — 1935 raku.

Cisnieni-e 753
fcm -ptratu ra  średnia -F-O
T em peratura  najw yższa +  4
T em p era tu ra  ■najniższa —  2
Opad —  \
W iatr: poi. wschodu.
T endencja zw yżkowa
i wagi: ran o  pogodno, w,lecz. pocU*nuYii >.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I  S T O W A R Z Y S Z E Ń
— ZARZĄD ZWIĄZKU OFICERÓW w stanie 

spoczynku niniejszem  pow iadam ia swych człon­
ków, iż wzorem lat ubiegły cii w  dniu a m arca o 
godz. 10 w 'kościele Garnizonowym św. Ignacego 
odbędzie .sic; nabożeństw o żałobne za dusze /m ar 
łych Kolegów

Z E B K A M A  I O IH /Z Y  I Y
— ODCZYT P. PAUL JAMOTA W  poniedzia 

łck 4 hm. o godzinie 7 wieczorem w Auli holum  
nowej Uniwersytetu Stefana Batorego odbędzie 
się odczyt -p. Paul Jam ota, członka Instytutu 
Francuskiego i d y rek to ra  -paryskiego 1 ou\ rc‘u. 
p 1. Esprit franenis. W stęp wolny.

P rzepow iednia pogody według Pim a do 
z ic r p ir a  3.IH:

Zacnim lrzenie przew ażnie duiżc z opadam i. 
Na północy Kraju w ciiigu d n ia  rozpogodzenia 
Rankiem  m iejscam i mcgty.

C hłodniej. W dzielnicach północny ch lekłu 
m róz P  .wałem tem p era tu ra  w pobliżu zera.

Słal>c lub um iarkow ane w iatry 7. północe 
wschodu i w schodu.

— BE/.ROBOCIE 1‘a-dług ostatn ich  obliczeń, 
W ilno liczy obecnie 6280 bezrobotnych. W sto- 
simku do tygodnia poprzedniego bezrobocie zwie 
kszyło się o 35 o-so-b.

— CUDZOZIEMCY W. W ILNU.. W edług d a ­
nych statyistycznych (liczba cudzoziemców pTzi 
byw ających na terenie m. W ilna w ynosi około 
4.50 osób.

.Najliczniej przedstaw iają się cb . ,vatele tolc.w 
scy (około 120), naslęipr.ie idą cżbywatele litewsę-i- 
c y  (około 100). Pozatcm  w m niejszych ilicizbacli 
-przebywają obyw atele S tanów  Zjednoczonych A. 
P„ ZSRR., Niemiec, A ustrji, Iłelgji, Francji. 
Szwecji, Rulgarji, Estonji, F inlandji Holandji, 
Włoch Jugosław ji, Grecji i Argentyny.

SIM 1A W Y  A K A D E M IC K IE

ZARZĄD KOLA MEDYKOM atud USH. 
rkonstyiuow ał się na rok 1935 w sposób -nastę­

pujący
Prezes — Stańczuk KazimieTz, W ice-prezes o- 

gólns — Prus Alfons, WTice-prezes gospodarczy 
—  Ly.iwn Jerzy. Sekretarz 1 — Karewicz WTłodzi 
m ierz Sekretarz II — Epimach-Szy-pilłówna Jad-, 
wiga Skarbnik — Tomaszewska Maria. Bibljo 
lekarz — Rasiewicz W iesław, Sekcja Wy dawni 

,.-za — Czechowicz Gustaw Sklep — M atysik Je 
rzy, Sekcja N auk o w o -S | > >1 oe zn a — Odrowąż - 
M e.szkav.ski Wri1old. Sekcja Porrwscy M aterjal- 
nej—tKrawcz.uk Aleksander, Sekcja Tow arzyska 

-—  W asilewski Mieczysław. Sekcja Pośrednictwa 
Prace — Roszkow ski Józef.

— WYCOFANIE ZNACZKÓW 30-GROSZO- 
WYCH. M inisterstw o poczt 1 telegrafów  wyeo 
tu je  począwszy od  dnia 1 lutego r . b. znaczki 
pocztow e 10-groszowe, czerw one z godłem P ań  
slwu. P rzesyłki pocztow e, na  k tórych nalepiono 
te znaczki, będą uw ażane za nieopłacone. Do 
duli. 31 m arca  d. r. będą urzędy i agencje pocz 
towe przyjm ow ały te znaczki obiegowe. O ddają­
cy znaczki d o  wymiany bedu otrzym yw ali po­
kw itow anie, a  najpóźniej w c 'ągu  m iesiąca o trzy  
maja znaczki obiegow e rów nej wartości. 
v

Z KOLEI
7t PASAŹ.EROW „NA GA i‘E" W ciągu uh. 

nriesiąca pociągnięto do  odpowiedzialności ka- 
ao-aam m istiracyjnej 76 osób 7a podróżow anie ko 

Jeją „na gapę". Wszyscy zatrzym ani zostali w ob 
ręb ie  w ileńskiej dyrekcji kolejowt-j.

ORYGINALNE PROSZKI
M' jR L r—

NERifOSIN"!
Z N A K  T A  B R .

zKOGUTM EM j
S*  ŚR00MEM

KOJĄCYM BOLEJ
: sra ów™  '

PÓLE GŁOWY
M IGRENA JirWRALGdA I

B O L E  Z Ę B Ó W
GTYPA PRZEZIĘBIENIA 
B O  Ł_E t * T -H c T V  JZNE. 
s  r e w o w t  n O S T N c  i ~ t>.

ŻĄDA1CŁMYGIN™. “tHPKJSn-rf
Ż£*;fl,r„BB.KÓC U T E K

P  Z E O A J A  A P T E K I

O k a z ia !!!
Czylelnikom „K urie ra  W i.eńskiego", wykonu 

,ę horoskopy szczegółowe roczne i lo tery jne na 
6 la ł, na nasadach obliczeń astrologicznych, ze 
wskazówkam i postęk iw an ia  w życiu, miłości, 
handlu  i grze -w lote.rji. Napisz imię, nazw isko, 
rok m iesiąc, dzień i godz urodzenia, oraz m iej­
sce urodzenia. (Ewentuamie zapytania! dołącz 
2.00 zł. w  znaczkach pocztowy cli. In sty tu t astro- 
gralologiczny „ M u k u r“ Kaiowice, ul. Kocha 
new skiego 14.

Miss MARTA FILIPCZAK,
Jasnowi dząca, Chirom antkii i Astroioglń'

ZABAWY
—- 1ŁADL0! BAN ZA J! H A U . O i BANZAJ! W 

niedzielę bawimy się wszyscy na zabawie iw. 
(Młodzieży z Dalekiego W schodu w salonach Zw 
Ofic. Rezerwy (ul. Orzeszkowej lk).

ITotektorat objął . Prezes inż. Kazimierz F al­
kowski —- przedstawiciele poselstwa japońskiego 
w W arszawie, przyrzekli sw ój tniły w spółudział.

—  W dniu  4 m arca b r. o  godz. 5 pp. w sa 
ii „Sokoła** przy ul. W ileńskiej 10, staraniem  
Komitetu Rodzicielskiego Prsw  Koed. ISz-k. Po­
w szedni. p. n. „Nasza Szkoła" (B Mackiewiczo-

M I I I S K A  wej i U .Stewie/owej; zostanie urządzona za 
łatwa dla dzieci ,i młodzieży „Pożegnanie Kar 
naw ału , na cal>ść k tórej złożą się: 1) Baśń Kró 
■lowej Róży — balet w 3-ch odsłonach M. Ger- 
son-D ąbrow skiej, 2) Gry i zabawy (w oryginał 
nych czapeczkach), 3) Tańce (z balonikam i!. 
Do tańca przygryw a o rk iestra  salonowa. Spot­
kanie na te j m iłej i wesołej zabaw ie w szystkich 
Knziuczelk i Kaz.iuków!! Bufet obfity  i tani!! 
Sala ogrzana. Bilety do nabycia w kancelarji 
„Naszej Szk>łv“, (Mickiewicza 19). W ejście dla 
dorosłych 99 gr. Młodzież i dzieci 49 gi

K 0 2 N E .
—  o s t a t n i  t y d z i e ń  w y s t a w y  o b r a ­

z ó w  MŁODYCH ARTYSTOM. W ystawa Joędzie 
tewaia do 10 tom. przy  ul. W ielkiej 36. O tw arta 
Ca 10— 7. W stęp 25 gr. Wycieczki 10 gr.

— Licytacja. W Zakładzie Zastawniczym Ko­
m unalnej Kasy Oszczędności m. W ilna, ulica 
Trocka Nr. 14 (mury po-Franci-sz-kańskie) odbę- 
u-zie saę w dniach 18, 20, 21 i 22 m arca 1935 r.
0  godz. 5-cj p. p. (1-ej), sprzedaż z licytacji 
przeterm inow anych zastawów do  Nr. 39536 (wł.) 
których ulgowe term .ny (term iny sprzedaży z 
licy tacji) upłynęły do dnia 18 lutego 1935 r.

Dyrekcja-
— K ursy K orespondencyjne, Budowlane i Dro 

gowe prow adzi Tow arzystw o Kursów Technicz­
nych w \Vj.lnie. Prospekty  w ysyła Sekret a r j a 1. 
K ursów w W ilnie pnzy ul. H olendem i 12. Sekre­
tor ja t czynny codziennie za w yjątk iem  sobot
1 św iąt w godz. 17—19,

— JEDZ RYBY — BĘDZIESZ Z-DRÓW .1 \K 
RYBA. Istniejąca od szeregu lat na  terenie JrV.il-

Z POCZTY ■na Spółdzialnie Producentów  Ryb. rozszerzyła 
■swoją działalność urucham iając dalsze dw a pun 
■kły sprzedażno ryby. Prócz dotychczasowego 
sklepu na  Rynku Drzewnym, otw orzone zostały 
dw a now e na Rynku Lukiskim i (na Z.arzcoau 19 
(naprzeciw rynku).

Spożycie rvb  w inno oprzeć się n a  gw aranto­
w anym  i zawsze świeżym tow arze. Zapewnia to 
Spółdzielnia, (która m ając d o  rozporządzenia 
w ielką ilość gospodarstw  rybnych, dostarcza co- 
dzień świeże -transporty na  rynek. Ponieważ kwe 
.slja racjonalnej propngandy spożycia Tyb w cho­
dzi n ie  tylko w zakres sztuki kulinarnej ale d o ­
tyczy talkże i higjony odżywiania Spółdzielnia 
weszła w kon tak t ze Związkiem Pań dom u, k tó ­
ry  we w łasy m  zakresie zorganizuje pogadanki i 
pow aży, dotyczące przyrządzania ryby w najroz 
m adszyoh postaciach. Zagranicą, szczególnie we 
F rancji ryby  stanow ią podstaw ę każdego higjc 
nicznie pomyślanego jadłospisu.

Powiedzenie: jedz ryby — będziesz zdrów jaik 
ryba nie .jest ty lko  czczym frazesem. Jesl to po 
dyktow any doświadczeniem pewnik. Dlatego w 
interesie zdrowia w łasnego i swych rodzin  po­
winny P; nic Gospodynie szeroko uwzględnić po­
traw y  rybne w swych dom ach i korzystać z gw a­
rantow anego źródła zakupu, jakiem  su wytnienio 
nc wyżej sklopv Spółdzieln i’ Producentów  Ryb.

— RAD JOPA JĘCZARSTWO. Starostw o Grodz 
kie rozpatrzyło w tryb ie  adm inistracyjno k a r 
nym  około 30 doniesień karnych przeciwko u- 
praw iającym  r idjopajęczarstv  o. W szystkim po ­
ciągniętym do odpow iedzialność5 za to  przestęp 
stwo w ym ierzono surowe kary  oraz zasądzono 
odszkodow ania nn rzecz polskiego radjn.

Ceduła or/ędowa 
Giełdy Pieniężnej w Wilnie

z  d a la  1-go m arca  1935 roku
Wialuty: bankno ty  ;— D olary 5.25 (w żąda 

niu), 5.23 (w płaceniu) Czeki i w płaty — Szw aj­
car jo. — 172.— (w żądaniu), 171.—  (w p łace­
niu).

Monety złote —  Ruble dziesiątki — 45.60 
(w żądaniu) 45.40 (w płaceniu).

Papiery procentow e: L isty  zastaw ne — 5°/o 
W1H Banku Zlemsk 53.50 (tranzakcje).

Choroby na W ileńszm źnie
Od dnia  17 do 23 lutego na terenie Wileńsz 

czyzny zanotow ano naslę-pujące wypadki zaeho 
row ań:

D ur brzuszny —- 1 (1 zgon).. D ur -plamisty — 
15. P łonica — 24. Błonica —  12 (1 zgon). Róża 
— 6 Krztusiec —  4. Zakażenie połogowe —  2 
(1 zgon). Gruźlica o tw arta  —  32, (10 zgonów). 

Jaglica — 97 Ospówka — 3 (1 zgon' Grypa -3.

e a l r  I m u z y k a  z Jazd Le9Jonu Młodych
*  W  dniach 9 i 10-go marcu jdbędzie

T E \1  i: -MIEJSKI p o h u l a n k a . się w  W ilnie m - c i  zjazd i zlot W ileńskie
- -  lN ipoiudniówka! — Dziś, w n ied zU ę  dn. g0 Okręgu Lcgjont M ło d y c h  Związku

3 m arca o  godz. I-ej ukaże się na przedstaw ię- p  , p  - i
n iu  p.ipoludiiiowcin po raz oslalui, św ietna sztu r
ka -współczesna w ,'i-cli aklac.li o wielce iutere 
sująęoj treści p. t. „Ten, który  wrócił*'. < eny 
p ronagandow -

— M ieezorem o godz. 8-ej — „To więcej,
niż miłość** w ęgierska koim ilja w spółczes­
na w 3-ch aktach (6 obrazach) FokolegJ. N aj­
nowszy len utw ór posiada oryginalnie zaryso­
wany konflikt psy etiologiczny i barw ną akcję.

— Uroczysty koncer- Chopinowski. D la ucz­
czenia K25-ej rocznicy urodzin F ryderyka  Cho­
pina, odbędzie się- w środę dn ia  6 m arca w Teai 
iz e  na Poluitauce uroczysty koncert, prśwaecony 
twórczości nieśm-i-eriehu-go m istrza. W ykonaw 
cą będzie znakom ity p ian ista  polski — prof.
Zbigniew Drzewiecki spccjaln .c przybyw ający 
na ten Jedyny w W ilnie koncert Chopinowski.

UTW -YGl! A dm inistracja T eatru  Pohulanka 
przypom ina aż 2 dniem  15 m arca b. r. upływ a 
tennim  -legityinacj) zniżkowych (wszystkich), 
w-ydanycli z -początkiem sezonu.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA**.
„Domek z kart** pił cenuch propagando­

wych. Dz'ś a godz. 8.15 siecz, grana będzie po 
raz. ostam i przem iła kom coja m uzyczna „Do­
mek z kart" . Zaznaczyć należy, że w ystępująca 
w roli Maud .1. K ulczycka, po przebytej choro­
bie, czuje się doskonale. \V roJi „Pana' wy- 
sliipi p> raz o s ta tn i przed w yjazdem  do K ra­
kowa K. W yrw icz-W ichrow ski,

— D zisiejsza popułuduiów ka. Dziś o godz.
4 ]>p. ukaże się po cenach propaga-ndowycli 
w spaniała op. A braham a .W iktorja i jej h u ­
zar" z występem  J. Kulczyckiej, w  obsadzie 
lirem jerów ej. Z powodu w yjazdu K. W yrwicz- 
W ichrowskiego, .n akom ita  ta opere tka  w pełni 
pow odzenia dziś sctiodzi z repertuaru .

- „Bal wr Savoy u“ pc  cenuch propagando­
wych. Ju tro  w dniu (iw. Kazim ierza, te a tr  „L u t­
n ia" w ystaw ia zgodnie z ułożonemi na dzień 
ton uroczystościam i, św ietną op. „Bail w Sa- 
voy-u“. O peretka ta  g ran a  będzie rów nież po 
raz ostatni.

—  VASA JPR1HODA wszechświat iw ej sławy 
w irtuoz, przejazdem  do  Rygi da je  w W ilnie 
jeden jedyny koncert już w krótce.

Na jego wiielkiem tu rn ie ju  po E uropie Pri- 
tioda zbiera wszędzie -laury pow odzenia, ścią­
gając. pełne w idownie publiczności. Szczegóły 
w ogłoszeniach umieszczone na ostatn iej śtro- 
z«rie naszej gaze ty . _

R  A D J 0
W I L N O

NIEDZIEDY -dnia 3 m arca 1935 roku.
900 : Gzas i pieśń. 9.0t>: -Pobudka do gim na­

styki 9.20: Muzyka 10.00 P rogiam  dzien.i 
lÓ.05; Traiism . nabożeństw a. It.57: Czas. 12.00: 
Hejnał. 12 03 Kom. met. 12 03: Co trzeba wie­
dzieć > jakości zboża — odez. 12.15: Verdi — 
fragm enty a ,Aidy“. 12.30: R eportaż z „Kaziu- 
ka“ . 1 ł.OÓ: Fraem ent z kom. Zabłockiego „Fir- 
ewk w zalotach". 13.15: Uroczysta inauguracja 
I-go M iędzynarodowego K onkursu Skrzypcowe 
go im. lle-nryka (Wieniawskiego. 14.00: Godz'nn 
życzeń (płyty). 15.00: Audycj: Ala wszystkich 
15.45: K ształcenie 7 a wodo we kobiet w iejskich— 
o.sg. 1600: Pieśni .ludowe. 16 20: Koncbrt z e s '#  
hanjolistów  Pokrowskiego, 16.10: Recytacja pro 
zy, 17 00: „Na f-iwe o r lo rk ‘u" —  m uzyka do ta r  
ca. 17.35: O trzech piekarczykach — -obrazek 
Ala dzieci. 17 50: Społeczne dobre wychowanie. 
18 00: Muzyka lekka. 18.45: Sport w życiu m ło­
dzieży. 19.00: P rogram  na poniedziałek. 19.08. 
Recital Fort. Fanny  .Krewe.r. 19.45: „Puch i iem- 
po Nowego Yorku". 20.00: Na wesoh-i iwowskii j 
la li. 20 30: Ogłoszenie wvnikóv k.sukursu P  R. 
na nai-lepszy zespół salonowy. 20.45: Dzienn k 
w ieczorny. 20.55: Jak  pracujem y i żyjemy w 
Polsce. 21 Ou: Co czytać? 21.15: W iadom ości 
spor.towe. 21.28: Przerw a. 21.30: K oncert F uro  
ji-ejsk-i. 22.00: Wlil. w iad. sportow e. 22 05:. K->n- 
C.erl reklam ow y. 22.15 Koncert wieczorny. 23.00; 
Kom. met. 23.05: W ieczór taneczny w w yk ork. 
W itkowskiego. ___

N a  w ileń skim  bruku
USTALENIE TOŻSAMOŚCI ZABITEJ.

W czoraj donieśliśm y o  łraglczr.ym nypaw ku 
’ na  ul. Z ap a ln e j gdzie przy zbiegu z  G dańską, 

-ablta została przez półelężarow y sam ochód 
w ojskow y przechodząca jezdnią kobteia.

W czoraj po lic ja  ustaliła  tożsam ość zabitej. 
Okuzała się n ią  n ie jaka  Nat A ja  Pietkiewiczów a, 
zam . p rzy  nL W holdow cj I I  —  em erytka.

P rzeciw ko szoferow i, k tó ry  prow adził sam o 
chóld, Izaakow i Kam lńsklem u, dalsze docho 
d ren ie  prow adzi ż an d a im erja  wojskowu. (c)

POsTRZLLONY STUDENT.
W czoraj w ieczorem  do  am bulatorjum  pogo 

tow ia ratunkow ego dostarczony został student 
U. S. B. Alfons Piotrow ski (K onarskiego 23), 
lat 28 z przes.rzcloiiem  ram ieniem . P o  udziele­
niu pierwdzej pomoey P iotrow skiego sk ierow a­
no  do  szpl.a la . Rai ny odm ów ił udzielenia ja ­
kichkolwiek. in h n m a c jj , dotyczących okolicz­
ności przy k tórych został postrzelony, (c)

POBICIE STUDENTA W OGRODZIE 
BERNARDYŃSKIM.

W czoraj w og.-odzie B ernardyńskim  w czasie 
spuceru ze znajom ą został ni .padnięty przrz  ło ­
buzów  6tudent U. S. B. Stanisław  Gteruslńskl 
(Bakszta 15) 1 dotkliw ie pohtty . Napastnicy za­
dali mu kam ieniem  5 tłuczonych ra n  w głowę 
1 czoło.

O fiarę łobuzerskiego nappdu  przew itzrono  
do  jnbulatorju in  pogotow ia, (c)

P r z e t a r g
Okrgowy Urząd Budownictwa Nr. III Grodno 

zaw iadam ia, że w dniach 18, j 00 m arca  
1935 r-łku w -lokalu O. U. B. Nr. III przy  ul. 3-g*> 
Maja 8, odbędą się przetargi n ieograniczone na 
w ykonanie robót budow lanych, hjstalacyjnycfc- 
i t. d. w  Wji.lnie, W otkow ysku, Nowej W iłejoe, 
Suw ałkach, Grajewie, Gr Klnie, Sokółce, Lidzie 
i -Podbrodziu.

Szczegółowe ogłoszen-ie o przetargach ukaże 
się w , Ilustrow anym  K urjerze G adzicnnym " w 
'Krakowie, „W ileńskim  -Dzienniku W ojew ódz­
kim w Wił-n-ie, „Polsce Z brojnej" i  „Gazeciu 
Polskiej" w W arszaw ie.

Okręgowy Urząd Budownicrw a Nr, III 
Grodu '

Nr. 850/iBud. ItB. z 27.11.35 r.

O bw ieszczenie
Koinoriiik Sądu Grodzkiego w KLecku, urzę 

dujący w K łecku przy ul. P ank ra tow sk ie j po4  
Nr. 34 na zasadzie a rt. 679 K. P. 0 . obw ieszeni, 
że w  dniu 27 kw ietn ia  1935 r . -od godiziny n  
rano, w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Kłec 
ka  odbędzie się .sprzedaż z publicznej licytacji) 
nieruchom ości ziem skiej, sk ładającej się z zie­
mi ornej, łąk, oraz m łodego la.su brzotzuwegc. 
i jodłowego w  wieku -lal 16— 20, położonej w  
kol. Solowje, gm Siniawsk-iej, powiecie Nieś 
wieskim, w ojew ództw ie Nowogrodzkiem zapi 
sanej w tabeli -likwidacyjnej wsi Soło-wje, poć 
Nr. 4 i 7 parceli, obejm ującej powierzchni 
42,6015 ha, która stanowi w łasność Stanisława 
Jaczynica.

Nieruchom ość ta nie m a urządzonej księg? 
hipotecznej, w zastaw ie nie jest

Powyżsiza nieruchom ość zosta ła  oszacow ana 
na sumę zł. 10006 Sprzedaż zaś rozpocznie się 
od ceny wywołania t. j. od kwoty zł. 7500.

L icy tan t przystępujący do przetargu powi­
nien złożyć rękojm ię w gotowiźnie w- kw ocie 
zł. 1000 albo w takich papierach w artościow ych 
bądź książeczkach wkładowych insty tucyj, W 
których wolno um ieszczać fundusze m ałoletnich, 
i że papiery  w artościow e przy jęte  będą w w ar­
tości 3/4 części ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachow ane ustawow e w arunki licytacyjne, 
-o d-le dodatkow em  publicznem  obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości w arunk i od 
m ienne że praw a osób trzecich nic będą p rze ­
szkodą do -licytacji ł przysądzenia własności n a  
rzecz nabyw cy -bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te  
przed rozpoczęciem przetargu nic złożą dow o­
du. że w niosły powództwo o zwolnienie n ieru  
chom oścl łub  je j części od egzekucii i że uzy­
skały postanow ienie właściwego Sądu, nakazu  
jącc zaw ieszenie egzekucji; że w ciągu -ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacja w olno oglądać, n ie­
ruchom ość -w dni pow szednie od godziny 8-ej 
do 18-oj ak ta  zaś postępow ania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie.

Kłeck, dn ia  23 lutego 1935 r.
'.Kin. 502—31. Komornik

Józei D obrzycki.

Sygnatura ak t Nr. 1543/32.

0 bwles?C7 en»e
K om ornik Sądu G rodzkiego w MM odecznie 

Leon Bie-lak .zam. w Mołodecznie przy ul. S ta ro ­
ścińskiej Nr. 6, na  podstaw ie a rt. 602 K. P. C 
podaje do publicznej w iadom ości, że dum  ł5 
m arca 1935 r. od godz. 10 rano w m aj. Małe- 
Hranicze, -gm. K raśne ai/Usza. -pow. Mołodeczań 
-skiego, woj. W ileńskiego, odbędzie się licytacja 
ruchom ości, należących do Sw id, O skara, skła 
dających się z rzeczy domowych , Inwentarza ży­
wego i  martwego, oszacowany ch na łączną sum ę 
zł. 645 gr. 50.

Ruchomości m ożna oglądać w dniu licytacj. 
w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

Mołodeczne. dnia 26 lutego 1935 r
'Komurń-ik Sadu Grodzkiego 

(—, L . Biela*

Do a-kt Nr. Km. 180 1935 r

O bw ie szcze n ie
Komornik Sądu Grodzkiego w W ilnie 1-go 

rew., Si-efan W ojciechow ski zam ieszkały w W il­
nie, przy tul. Zakręt owej Nr. 13 m. 1, na mocy 
art. 602, 603, 60t K. iP. C. ogłasza że w dniu  
6 .narca  1935 r. o godzinie 11 ran o  (ni< późnie* 
jednak niż w dw ie godziny) w W ilnie, przy 
ul T eatra lnej 9, odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchom ości należących d i  
Joana  Martensa r  sk ładających się z m aszyny 
do pisania, różnych mebli biurow ych i urzą 
dzenia mieszkaniowego, oszacow anych n a  łącz­
ną  sumę zł. 830, n a  zaspokojenie w ierzytelności 
B ohdana Piłsudskiego i W łoskiej Sp. Akc. Biu- 
n ione A driatica di Sic.urta. Adrjatyekie T-w-o 
Ub. w Tryjeście.

Pow yższe ruchom ości m ożna oglądać pod 
w skazanvm  adresem  w d - u  -licytacji

WSłnó, dn. 22 lutego 1935 r.
20- -VI Kom-ornik

Stefan Wojciechowski. [

/
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p  MOŚC. o P O itT , SZTUKA I T D TO WSZYSTKO 
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„ W A W E L *
>«zt. 10 er ). O statni*
nowość fsbr. czekolady

„F0RTI*MA“
Wilno, M etropolitalna 5 

tr i. 19-19.
Ż a ć U jc ie  w a rę d tie .

Okazyjnie 
za gotówkę
kupię rad joapara t

„Elektrit" 2 lub 3 ob­
w odowy. 1 Zgłaszać się: 
tel. 12-26 luL p-obiśeie 
H otel Sokołow ski, po ­
kój l9. gods. 10— 11 r. 

i 3 —4 po po ł.

Okazyjnie
do sprzedania w ykw int­
ne meble stylow e (Ja­
dalnia). O glądać ( I g .  
2 — i  po poł. ul. Ż e li­

gow skiego 1—28

m -

Kupię folwareczń
niedrogo. P roszę opisać 
jaki inw entarz, bu d y n ­
ki, zadłużenie, podać 
ostateczną cenę. Oferty j 
do K urjera W ileńskiego 

pod  „Ziem ia"

bom drewniany
na rozbiórkę do sp rze­
dan ia , wymiar 16X 6J/£ 
m. w dobrym  stanie. 
W iadomość: tel 19-30
od 8— 11 r. I 3 —6 pp.

JUŻ 15.111 w S a l i  
K o n s e r w a to r ju m
tylko jeden  KONCERT iw iato* 
wej sławy w irtuoza —

m istrza skrzypiecViPrihoda
Siedźcie za ogłoszeniam i. — Szczegóły i program  nastąp ią .

Już JUTRO w kin a HELIOS
ley-T em ple— B H I ł  Wjf* 
W ir k ó w n a  oraz fenom e­
nalny piea „PUK* w naj­

w eselszej kom edji

N iespodzianka na .iCaziuka‘ 1 Adolf OyfTISZa, 
Krukowski, Harfa Boga, Tom , polska Sh.r-

A. B. C. MilOŚCi
R A M I Dziś prem iera! l'S“ S3,i  12-e|

P r o g r a m  nr. 5 if e S ^ g S ,
, , c h  tilrrt&w w roku in3S , Franciszką GAAL

P I O T R U
N A D  P R O G R A M :  PR ZEŚLIC ZN Y  * 0 L 0 R O W v  MUZYCZMO 

RYSUNKOW Y D O D A TFK  oraz N AJN OW SZE A K T U A L J4
Bilety honorow e i bezp ła tne  bezw zględnie niew ażne

n P | M J S  I G ościnne występy. St. Stadnlkdwny, st. Rybaczewskle] i R. Misiewicza

W i l e ń s k i e  N o c e “Program  Nr XI. 
BALKON 29 g r . 99

A rcyw esoła p lo tka  rew jow a, tytko żsrt, który w szystkich baw i — nikogo nie dotyka. 
C odziennie 2 przedat. o g- 5.3(j i 8-ej W niedzielę i św ięta 3 przedstaw .: o g 4, 6.30 i 9-ej.

H E I SQS|
sześcioletni

O s ta tn i  d z ie ń .  D Z I ś  i S«ns«cj« 
w św iecie filmowym GARY C O O P €  R« 
nsjczsrow niejsze zjaw isko ekranu, groźna

iazd Cfiin]ATT T f im n la  orł7, CAROLA LOMBARD
tnis w D iriB y  I v D ip iv  ^ e w zruszającym  filmie

T E R A Z  3 Z A W S Z E
NAD PROGKAM : ATRAKCJE. Początek  o 2—4 - 6 —8 10.10

APO LLO  I P o c z ą te k  o  t - e ] .  R o z p o c z y n a m y  n a m  s a r i*  p r  cebojA w l
Film  na który 
czekało  ca łe  
Wilnol

W roi. gL] N astępca ^ 'a len , no - O rga R aft i A dolpłlO  H enfO U . N ad p rogr.tn : A TR A K C JE

A n o n s ł  S B S S  • SPRYTNA DZIEWCZYNA

t n u a y w i > « |  l i n i u j  a « r | ^  p i  g c w w j w w i

T o re a d o r  i K o b ie t y

M  Ak f i  I  A Z  A I  śp ieszcie  ujrzeć! Przepiękna
W i l g i  W l ł |  JOAN CRAWFORO i C L A 'K

GABLE w przep iękny  Mmie U w o d zic ie lk a
F R A U L E IN DOKTOR

A P  U l C g n  I DZlS 1 B om in ty c rn s, przezabaw na. A S I  I ,  A 4  I » U
U U n l  J l \ U  i pe łna  uroku h istorja ałynnego angiel- M i l  I I .  W f t M m  I I  ̂ ^ 1  I

skiego bandyty O lck a  T u rp il ta  p. t. S i  ® W H

gebjalny śp iew ak arebrnego ekranu Jose Mofica czarnook :M ona *iaris
N A P  PR O G R A M  : DODATKI D ŹW IĘK OW E. Początek  aeanaów codz. o godz. 4-ej po  poł.

W  tycti dniach
W ie lk i  film

szpiegowski

I  Przy ZABURZENIACH wTRAWIENl" PRZEWLEKŁYCH,
|  UPORCZYWYCH ZAPARCIACH STOLCA.ORAZ PRZY NADM IERNEJ 
■ W  OTYŁOŚĆ!. 5T0Su .II: Sią, BEZ SPECJALNEJ DIETY . 68 

ZMIANY TRYBU ŻYCIA. ŁAGODNIb PRZECZYSZCZAJĄCE

. SZWAJCARSKIE GORZKIE Z IOŁA'7
G A S E C K i e e t f  k o ^ u t i  =

ZNANY FRYZJER DAMSKI

W ŁAD YSŁAW
powrócił do firmy P. Hural, ul. W ielka SI
S pee j  •  Iność — t iw sła  ondulac jo  (w ie c z n i )

— N AJNOW SZE A PA R A T Y  —

PRZEDSTAWICIELSTWO

D U N L O P
wł. J. SZAFFER 

zostało przeniesione
z dniem  1-go marca r. b. do nowego 

lokalu przy ul,

W i l e b s k i e j  14
(róg Poznańskiej) tel. 4-21

|fTTT¥fTfff¥f¥ffffffyTfTTffTTf¥fT¥ff¥TfTT¥|

B I U R O  ( O G Ł O S Z E Ń

S. J U T A N A
► W hno, ul. Niemiecka 4. T elefon 304 I

O G Ł O S Z E N I A
i do .Kurjera Wlhftskiego ’ 1 do : 

wszystkich gazet i tygodników :
m iejscow ych i zam iejscow ych J

l na b a r d z o  d o g o d n y c h  warunkach 5
*— kosztorysy na żądanie bezp ła tn ie  —

*!• **"ś t «  l - ió "  •> t *Oł- OłPALNt.ę.N *ćfOŁi.Jl Jtfi. ł': Sł &. ft łCOL ' * I Ć * w : K ifcj.

Kto chce Diec na 
w łasność mieszkanie

(2—3 —4 pokoje z kuchnią) w nowoczesnym 
nowym domu w centrum  m iaata ze wazel- 
kiem i w ygodam i (centralne ogrzew anie, gaz, 
w oda, te le f , św iatło , w inda). Wolne od w szel­
kich podatków  w ciągu 15 lat.. Koszt budow y 
m ieszkania może być uregulow any nie tylko 

gotów ką lecz i roaterjałem  budowlanym . 
O ferty proazę nadsy łać do A dm istr. „K urjera 
W ileńskiego” ul. B iskupia 4, pod „Inżynier*

Sadowne pod W ar­
szawą 16 pokoi

do w ydzierżaw ienia na 
pensjonat. Inform acje 

Zakretow a 17, m. 6, 
w godz. 15—17

Do wynajęci) ■
m ieszkania po 3 i 2 pok.

Piłsudskiego 15 
D ow iedz, się u dozorey

P L A C E
sp rzedają  się (w ogro­
dzie owocowym ) w cen 

I trum  m iasta, ul. Mon- 
1 I wiło w ka, 200, 300 i 
500 aąż. kw. W iadom.: 
tel. IR 30. od 8 - 1 1  r. 

i od 3—6 wieez.

O d 1 IV . r.b. DOtrzebne
T -p o k o ]. m ie s z k a n ie
koniecznie z balkonem  
lub ogródkiem  i skana­
lizow aną ubikacją, nie 
wyżej i lk  ! gie piętro, 
w okolicy W ileńska 10. 
Z głoszenia do Hierow 
n u t  W arszaw skiej S ki 

M yśliwskiej.

Potrzebne
od zaraz 2 auebe, c ie ­
p łe . słoneczne pokoje 
we dw orre  n iedaleka 
W ilna. O ferty  .N ied ro ­
go* do .K urje ra  Wil.*

1 lub 2 pokoje
do w ynajęcia, w szelkie 
w ygody, telefon — ul. 
M ontw iłow ska 10 — 2 

(dom narożny)

Do sprzedania
przegnój dl* ogrodnic!, 

S zeptyckiego 10

n | « f i  do sprzedania 
• I O W  160 są i. kw 
z w prow adź, w odocią­
giem , róg W iwulskiego 
i A rchanielskiej 9/27 
(naprzeciw  kośc. Serca 
Jezusowego). Informacje 

na m iejscu.

Plac budowlany
do sp rzedania ptzT zb 
Z akretow ej, LubeU kiej 
i Suw alskiej, możliwie 
do nabycia działkam i, 
Informacje: ul Zakre«o- 
w a 7— 17, od g. 2—5

Przyjmę
m łodą dziew czynę do 
posług dom ow ych od 
zaraz, najchętn iej sie­
ro tę — ul K onarskie­

go 40— 11

Zdolnych
agentów  do sprzedaży 
kos, brzytew  i t , p* po 
w siach, poszukuje po ­
w ażna firma — Ł ódź, 

skrzynka 443

DOKTÓR

ZELD0W ICZ
C hor. skór;)-, w enerycz­
ni narządów  meczów, 
od godz. 9— 1 i 5—8 -a. 

D< " o R

Zeldowiczowa
C horoby kobiece, akói- 
ne, w nneryczne narzą*

dów rnoerow ych 
< J  godz. 12— 2 i 4—7 w.
(TlleAsHa za, te l .  2-77

C O K Tóii

J. PIOTROWIC?- 
JURCZENK0WA
Ordynator 8  p lt SawiC2

C horoby skórne, 
w eneryczne i kobiece

WlleAska M, tel.'UH
Przyjm. od g. 5 — 7 w,

DOKTÓR
ZYGMUNT

KUDREWICZ
Chos. w encrycz,, syfilis, 
. :ó t"e i m cczopłeiow e

Zamki)jra 15, tel. 1468
Przyjm. od 8— I i 3 —8

DOKTÓR

Ginsberg
C horoby skórne, wene- 
ryc tne i rooczopłciow e 
WlleAska 3, tel. S-67
Przyjm. od 8—t i 4—8

DOKTOR

W olfson
C horoby skórne, -vene- 
ryczne i m oczopłciow e 
WlleAska 7, tel. 70-67 
Przyjm od 9— 1 i 4—8

DOKTÓR

M. Zaurman
ihoroby w eneryczne, 

skórne i m oczopłciow e 
S z o p r  i a  3 , te l .  20-74
Przyjm uje od 8— 1 i 4— t

DOKTÓR

Blumow!cz
C horoby w eneryczne 

skórne i m oezopłciow i
V le lk a  21, tfcl. 9-21

Przyjm. od 9— 1 i 3—8

DOKTOR

Bernsztejn
Choroby skórne, w ene­
ryczne i m oczopłciow e
Mlrklewicza 28, *n. £
Przyjm. od 9— 1 i 4 —8

DOKTÓR

Kenigsberg
Choroby w eneryczne, 

skórne i m oczopłciow e
Mlck<ewicza 4, tel. 10 90 
Przylm. od 9— 12 i 4—8

AKUSZERKAMaria Lampa
Przyjm uje od 9 — 7 w. 
ul. J .  J  is ln  (k le g c  5-211 
róg O fiarnej (ob t  Sądu)

AKUSZERKA

Smiałowska
przeprow adziła się 

na u>. W ia lk l 10- ^
tam fe  gabine kosm ei. 
usuw a zm arszczki, b ro ­
daw ki, kurzaj ki i wągry

S I O S T R A ,
m łoda, in teligen tna, go ­
spodarna, kochająca bar 
dzo sw oją pracę poszu­
kuje posady w szpitalu, 
klinice lub p i ty jednym  
chorym  bez  różn. m iej­
scow ości. — Przyjm uje 
praktyki pryw atne: za ­
strzyki, bańki, dyżury 
i inne zabiegi, ^ fc r iy  
łaskaw ie kierów.: \d i r  

K urjera W B .S io s tra”

Wdowa lat 55;
zupełnie chor*, pros 
o łą tkow ą porcoe płe-» 

niężną di leczenie- 
Św iadectw a lekarskie f 
o nieziłiuożności są w 
Redakcji. O fiary prosi 
ik ladać  w R edakcji pod 

Chora w dow *a

wykonuje się I t .O R "  
m ęskie i dam skie, haft 
i tuknie  według naj« 
now izych żuinali. Tam- 
że potrzebny chłopiec 
do term inu — ul. Św.

Filipa I—35

Foszukujemy
odpow iedzia lnego  kie­
row nika - ekapedjent# 
i klepu z kaucją 2 tya. 
zł. zabezp ieczenia  n a -  
ją taow ego  W arun ki p ła 
cy do om ów ienia na 
m ieiscu. Zgłoazenta k ie­
row ać 4o Z arządu  S p ó ł­
d z ie lń  Spożywców 86 

p- p . w M ołodecznie

P e ite la c ]a ,  pomiary^.
sporządz. planów , sprze­
daż ośrodków , działek* 
placów  budow lanych 
Pierw sza Wileńska Spół­
ka P srre lacy jn a  — uL 
M ickiewicza 1 h, tel. 545

Pomocnik
gospodarczy

poszukuje posady d< 
m ajątku. Św iadectw a 
dobre — ulica A rcha­

nielska 26— 1

UDZIELAM
lekcji muzyki

na gitarze, m andolinie, 
ba ła ła jce , w łasny syt^ 
tem  cytrowy i nutay  i  
na instrum ent, dętych*. 
O rganizuję ork iestry  lu ­
dowe i dęte. T a k ie  pi* 
s ię  szkoły, album y, par 
titury orkiestrow e, — 
ul. Św. W incentego 6/17

Mcje asti-oloi®
i ch ircm antji — drogą 

korespondencyjną. 
Informacje: Wilno, Z am ­
kowa 17, astrolog A n­

toni W asilew ski

UDZIELAM

L E K C Y J
w zakresie gimnazjali* 
nym z polskiego, fizyk i, 
chemii i m atem atyki. 
Z głoszenia do admin,- 
o K urjera W ileńskiego*’' 

pod „Solidnie**

Maszynistka
POSZUK* 1JE POSADY
jak rów nież może b y c  
angażow ana do b iura  na, 
term inow ą p racę, wyko- 
ni ę różne prace  w d o ­
mu - o  b. niskich cenach. 
Łaskaw e o fe r t,  do adm - 
.  K urjera W ileńskiego* 

pod .M aszynistka*

P A N N A
m łoda o miłej p o w ierz­
chow ności, zdolna, ucz­

ciwa i p -acow ita
— poszukuje pracy—
w charak terze sk lepo­
wej, ew. jak ie jbądź  itr. 
na p rzychodzącą, Ł ask. 
oferty kier. do adm in. 

po d  „Janina W .“

PLAC
DO SPRZEDANIA

na Pośpieazce przy u l 
P ięknej 9. D ow iedzieć 
aię adm in „Kurjerw 

Wil.” od godz 9—3

Poszukuję
3-pok. mieszkania
ze wazyatkiemi w ygo­
dami w śródm ieściu. 
«. ferty do adm inistracji 
„K urjera W ileńs.” poć 

„Solidny lokator*

IKDAKCJA 1 ADM1NILTRACJA: Wilno, Biłkapla 4. Telefony: Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny prryjmnje od ąodz. 2 — 3 ppoŁ Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppo< 
A tatn istracja czynna od godz. 9*/,—3*/, ppo! Rękopisów Redakcja nie swraca. Dyrekto- wydawnictwa przyimuje od godz. 1 — 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 9Vs— 3 ’/, 1 7  — 9 włagg

Konto czekowe I . K, O. Ni. 8C.7S0. Drukarnia — «L Biskupia 4. Telefon 3-40.
CCNA PREKUMEPATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową^, dodali iem książkow y, o zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁn SZEN: Za w łeru  
mOlaieirowy przed tekstem — 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem — 30 gi,, kronika^r_'H- ic ,  komunikaty*^— 70grTza w  jidnoszp.. ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr.za wyraz. Do tych cen dobcza ai$*
•  agłoszenła cyircwe 1 tabelaryczne 50%, w numerach nie zielnyih i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Za numer dowodowy 15 f i

Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Administracia zastrreg sobie prawo zmiany terminu 4 nau ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.
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